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Sprawa, która nie posunęła się naprzód

LOSY TEZ KONSTYTUCYJNYCH
w a r s z a w a ,  19. 2. (Tei. wł. o.). 

Mimo upływu przeszło trzech tygodni 
od dnia 26 stycznia, gdy pod nieobecność 
opozycji uznano tezy konstytucyjne BB 
jako tekst nowej Konstytucji i uchwalo­
no ją w  przeciągu trzech minut sprawa 
nie posunęła się wcale naprzód.
Dotąd tezy, przemienione w Konstytucję, 

nie zostały do Senatu przesłane, 
Opozycja sformułowała cały szereg 
ciężkich zarzutów przeciw prawomoc­
ności uchwały BB, ale zarzuty te nie 
zostały Jeszcze rozpatrzone. Nastąpi to 
prawdopodobnie w środę 2 1  lutego, gdy 
komlija regulaminowi, zajmować się bę­
dzie wnioskiem klubu Ch. D. 1 innych 
o unieważnienie uchwały z dolą 26 
stycznia. Kora sanacyjne muszą widocz­
nie najpierw przeprowadzić odrzucenie 

j>rzez Sejm zarzutów opozycji, a późnie] 
dopiero Konstytucję oczyszczoną od 
grzeohu pierworodnego skierują do

Senatu.
W kolach sanacyjny;n utrzymują, że 

Tsłmeje jeszcze jeden szkopuł natury za 
kulisowej. Oto
t. zw. czynnik miarodajny nie wyraził 
dotychczas swe] oplnjl zarówno co do 
projektu BB w Jego obecne] redakcji, Jak 
i co do sposobu w Jaki powzięto uchwalę.

Kierujący politycy BB dotąd nie mogli 
uzyskać w  Belwederze rozmowy na ten 
temat i wskutek tego nie wiedzą, jak 
dalej postąpić.

Prawdopodoonle zahamowanie pr?c 
konstytucyjnych potrwa Jeszcze czas 
jakiś.

—o—

Sanacja nie śpieszy się
z wyborami w stolicy

W ARSZAW A, 19. 2. (Teł. w ł. CO 
W  kołach rządowych rozw ażana Jest 
SPiawa term_nu wyborów do R ady 
miejskiej w W arszaw ie. W edług nowej 
ustaw y sam orządow ej w ypory te  od- 
pyć się m ają w rok po wejściu ustawy, 
ą więc do dnia 13 lipca br-« niektórzy 
Jednak in terp re ta to rzy  uwnżPją, że ty l­

ko rozpisanie w yborów musi nastąpić 
I do dnia 13 lipca, a w ybory m ogą się 
1 pdbyć w term inie późniejszymi, a więc 

Jeżeli chodzi o W arszaw ę, to na jesieni.
Takie interpretacje wynikają stąd, 

że obóz sanacyjny  hje uw aża obecnej 
chwili za  korzystna dla siebie do prze­
prowadzenia wyborów,

Po boEesneJ stracie

Belgia opłakuje śmierć Alberta
BRUKSELA, 19. 2 . (PAT). Od dwóch 

dni BeiKJa znajduje się pod przygnębia- 
jącem wrażeniem zgonu swego króla. 
Dowodem, jak król Albert był łubiany 
przez ludność, Jest to, że przechodnie, 
komentując tragiczny wypadek, nie mo­
gą powstrzymać się od łez. Przeniesie­
niu zwłok króla do pałacu w Brukseli z 
zamku w Laekcn towarzj szyła cała nie­
mal ludność Brukseli.

Dzienniki wychodzą w czachach ob­
wódkach, bez względu na przekonania 
polityczne, Partja socjalistyczna wzywa 
robotników do manifestacy] na cześć 
króla, który był ich największym opie­
kunem i przyjacielem.

BRUKSELA, 19. 2. (PAT). No pogrzeb 
króla Alberta przybędzie z Wtocn tyixo 
następca tronu k$. Umberto. Małżonka 
jego, córka kró 'a Alberta ks. Marja Jó­
zefina, ze względu fia zły stan zdrowia 
pozostanie w Neapolu. Księżna Marja 
Józefina na wieść o śmierci ojca strać la 
przytomność.

BRUKSELA, 19. 2. (PAT). P rzyby’i 
tu dziś popołudniu ministrowie Francji: 
prem Doumergue, Tardieu i Herrlob 
W prost z dworca ministrowie podążyli 
do pałacu królewskiego w Laeken, gdzie 
złożyli hołd u trumny króla. Po półtora- 
godzfnnjur pobycie w  Brukseli ministro­
wie francuscy odjechali do Paryża.

Żałoba we Francji i Włoszech
P a RYŹ,19. 2. (PAT). Dzienniki wie­

czorne łączą się ze wspólną żałobą, któ­
ra okryła Bełgję. „L‘Intrasij;eant“ nazy­
wa króla Alberta nowoczesnym ryce­
rzem i twierdzi, że śnnerć jego spowo­
duje żałobę narodową Francji, która nie 
może zapomnieć wielkiej roli, jaką ode­
grał król Belgów w czasie wojny świa­
towej.

Jean Fabry wyrażając uczucia by 
łych kombatantów pisze, iż król Belgów 
w czasie wojny był reprezentantem ho­
noru .znękanej ludzkości. Po zawarciu 
pokoju król Albert stał się sumieniem 
Europy.

RZYM, 19. 2. (PAT). Król Wiktor 
Emanuel niezwłocznie po otrzymaniu 
wiadomości o tragicznej śmierci króla 
Belgów wysłał telegramy kondolencyjne 
do następcy tronu, królowej Elżbiety, hr.

Spartakiada sowiecka
M OSKWA, 19. 2. (PAT). Z ostała tu 

o tw arta  uroczyście I. S nartak iada so­
wiecka. B iorą w  niej udział zawodnicy1 
i teo re tycy  wychowania fizycznego i 
sportu.

S partak iada trw ać będzie 3 dni. 
W  tym  czasie odbędą się zaw ody w 
strzelaniu, narciarskie, łyżw iarskie j 
gim nastyczne.

Flandrji i dwu sióstr zmarłego, w yraża­
jąc swój głęboki ból.

Na zamku królewskim, wszystkich 
gmachach rządowych oraz na wielu do­
mach prywatnych wywieszono chorą?1- 
wie omiszczone do połowy masztu, okry­
te kirem. Król wydał polecenie, aby w 
kaplicy zamkowej odprawiono na intern 
cję zmarłego uroczyste nabożeństwo ża­
łobne.

Gen. Konarzewski na czele 
delegacji polskiej

W ARSZAW A, 19. 2. (Tel. w ł: G) 
Ju tro  w yjeżdża do Brukseli na pogrzeb 
ś. p- króla Alberta I. inspektor armjl-

generał dywizji Daniel Konaizewski, 
k tć n  będzie przedstawicielem  rz jd u  i 
wojska polskiego. Gen. K onarzew skie  
mu tow arzyszyć będzie jego adjutant 
osobisty. Na pogrzeb przybędzie z P a ­
ryża attache wojskowy pułk. Bleszyń* 
ski z kilku polskimi oficerami, przeby­
wającym i we Francji.

W  W arszaw ie odbedzle się w dniu 
22 lutego nabożeństwo żałobne za spo­
kój dusz”  ś. p. króla Alberta w kościele 
św. Krzyża.

W piątek koronacja nowego 
krćla

BRUKSELA, 19. 2. (PAT). Do stolicy 
Belgji przybył ze Szwajcarii następca 
tronu ks. Leopold z małżonką. Para 
książęca była ogromnie przejęta tragicz­
ną śmiercią króla I przyjęła osobiście 
kondolencje, tylko od członkfiw rządu, 
którzy zebrali się w komplecie na dwor­
cu. Jednocześnie uzgodniono z księciem 
protokół pogrzebu i koronacji.

W poniedziałek wieczorem ciało kró­
la Alberta przeniesiono z pałacu w Lae­
ken du zamku w Brukseli. Szpaler 
wzdłuż drogi, którą posuwał się orszak 
żałobny, utworzyli kombatanci, wśród 
nich zaś znajdował się oddział b. kom­
batantów polskich ze sztandarem. Po­
grzeb króla odbędzie się we czwartek. 
UdziaT wezmą królowie 1 prezydenci 
wielu państw.

Koronacja ks. Leopolda na króla Bel­
gów nastąpi w piątek w sali parlamentu.

Pogłoski o przyjeździe 
min. Bsrthou do Warszawy

W ARSZAW A, 19. 2. (Tel. w ł. G) 
P rasa  sanacyjna notuje pogłosk1', jako­
by  m inister spraw zagran iczny tn  F ran ­
cji Barthou m iał przybyć do W arsza* 
w y Zapowiedział tę podróż, jak w iado­
mo, byłv  m inister spraw zag ran i:znych  
F rancji Paul Boncour, jednak zapowie­
dzi tych nie zuążyt zrealizować.

Rozpatrywanie protestów 
wyborczych

WARSZAW A, 19. 2. (Tel. wt. G) 
Sąd N ajw yższy rozpatryw ał dzis pro­
testy  przeciw  wyporom  do Sejmu w c 
kręgu kaliskim. P ro te s ty  te wnieśli 
przedstawiciele Centrolewu. Sąd odro* 
czył sprawę wobec braku wiadom ości o 
doięczenlu autorom  protestu w ezw ania 
na rozprawę.

Wycieczka estońska przybyła 
do Polski

W ARSZAW A. 19. Z. (Tei. w ł: O) 
Dziś o godz. 8,30 rano przybyła do 
W arszaw y  w ycieczka estońska, złożo­
na z 20 osób. Na czele wycieczki stoi 
p rezydent D arhtnentu i t .  prezydent 
republiki Einbund. oraz m inister sp ra­
wiedliwości i spraw  wewnętrznych 
Molier.

Goście złożyli szereg  oflcjalnyoh wf- 
zy t, następnie ozdobili wieńcem grób 
N ieznanego Żołnierza. O godz 2 podej­
mowani byli przez prezesa rad y  naczel­
ne] T ow arzystw a Polsko-Estońskiego i 
m inistra opieki społecznej HrbiYkLgo- 
Popołudniu zwiedzili m h s to  i byli na 
przyjęciu w Tow arzystw ie Polsko-Es- 
ronskiem. w ieczorem  z?ś na  p rzedsta­
wieniu w Operze. Ju tio  w ycieczka 
zw iedzać będzie jeszcze W arszaw  e- a 
wieczorem  w yjeżdża do Krakow a i Za­
kopanego.

Bandera polska w porcie 
hamburskim

HAMBiJRO, 19. 2. (P A T  Po kilko- 
letniej przerw ie pojawiła sle bandera 
polska w porcie ham burskim . Dziś rano 
przybył tu statek ,.Tczew“ i w yładow ał 
kilkaset ton towarów, przeznaczonych 
na Daleki W schód.

S ta tek  „Żeglugi Polskie'*' zapocząt­
kował regularną 10-dn‘nwą kom unika­
cję na linji Gdynia — Mamburg.

Chcesz o d b y ć  
podróż 
tanio • szybko • 
wygodnie ?

leć samololeml

Francji będzie popierać Habsburgów?
LONDYN, 19. 2. (PAT). „Daily He­

rald" twierdzi, że rząd fiancuski zacz­
nie obecnie dyskretna akcję na rzecz re­
stauracji monarchii Habsburgów w Au­
strii i na Węgrzech. Sugestie co do stwo­

rzenia takiej skutecznej barjery prze­
ciwko hitleryzmowi uczynione miały być 
min. Edenowi w Paryżu. Min. Eden miał 
oświadczyć, że nic posiada upoważnie­
nia do dyskutowania w tej sprawie.

Włochy oskarżają Czechosłowacją
„Daily Herald" donosi pozatem, że i tego podporządkowania się Austrji pod 

rząd włoski, idąc w kierunku całkowi- , wpływy Włoch, przygotowuje Jnną ak­

cję, a mianowicie oskarża Czechosłowa­
cję z racji rzekomego mieszania się Jej 
w wewnętrzne sprawy austriackie. Wło­
chy oskarżają Czechosłowacje, iż przy­
czyniła się ona do uzbroienia socjal-dem. 
Schutzbundu, co stanowi pogwałcenie 
traktatu w S t  Germaln.

Oskarżenie włoskie lest niesłi chano, 
Disze dziennik, przypominając znaną 
aferę z przemytem broni w Hirtenbergu.
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Poświęc5ć w dzisiejszych czasach ar­
tykuł wstępny śmierci monarchy — to 
może wy >vołać na pierwszy rzut oka 
zdziwienie. Przecież monarchowie od­
grywają tak małą ooecnie rolę. Ich kom­
petencje w  monarchiach konstytucyj­
nych tak są wąsko określone. A w ła­
śnie zmarły tragicznie król Belgów 
Albeit, do którego niniejszy nasz a r ty ­
kuł się odniesie, ściśle przestrzegał ram 
konstytucyjnych, był wzorem popraw­
ności monarszej i praworządności.

Czemże tedy król Albert zasłużył na 
wyróżnienie? Oto był człowiekiem na 
miarę historyczną, który udowodnił, że 
wielkim można być na każdem stanowi­
sku, a więc 1 na stanowisku konstytucyj­
nego monarchy.

Król Albert na'eżał do najwybitniej­
szych postaci wielkiego dziejowego 
wstrząsu, 1akim była wojna światowa. 
Na początku tej wojny Belgja musiała 
powziąć historyczną decyzję i zgodzić 
się lub nie na przemarsz wojsk niemiec­
kich: zgoda Zapewniała jej spokój, od­
mowa straszliwe zniszczenie. Ale o d ­
mowa salwowała równocześnie honor 
Belgji. Nie je*, tajemnicą, że w decyzji, 
jaką powziął rząc i naród belgijski, król 
Albert miał swój zasadniczy udział. Aie 
jeszcze nie ta decyzja sama przez się 
wysunęła na widownię dziejową jego 
postać. W  pełni zarysował się charak­
ter wielkiego Króla, gdy trzeba było po­
nieść konsekwencje tej decyzji.

Król Albert, kieay Belgja niemal cała 
została zajęta, nię przeniósł się do P a 
ryża, lecz przez caiy czas został na 
froncie^ Sprawami pulitycznemi wojny 
zajmował się rząd belgijski, król zaś 
Belgów Pył przez cały czas ze swojemi 
wojskami, spełniając skrupulatnie i w ier­
nie zarządzenia i rozkazy naczelnego 
dowództwa wojsk sprzymierzonych.

Tak się złożyło, że niemal przez cały 
Ju s  wojny malutki skrawek-Belgji nie 
)ył zajęty przez wojska niemieckie — 

król Belgów uważał za swą ambicję 
i obowiązek być stale na swojej ziemi 
ojczystej.

W  rezultacie z tego skrawka Belgji, 
kraju, który stał się symbolem wielkie­
go zderzenia się narodów, szła olbrzymia 
siła moralna. Król Belgów Albert był jej 
wyrazem i ucieleśnieniem. Od niego szły 
niejako poufne rozkazy do narodów i 
wojsk sprzymierzonych, że należy w y­
trwać aż do zwycięstwa słusznej spra­
ny. Wśród narodów, które znalazły się 
y orbicie i pud panowaniem względme 

okupacją państw centralnych, od tej czę­
ści belgji, gdzie król Albert trwał na po­
sterunku, płynęły promienie nadzieji: je­
śli mała Belgja się broni, to czemuż w 
wyniku tej straszliwej wojny niema 
zjednoczyć się i zmartwychwstać Pol­
ska. Tak myślano w Polsce, a podobnie 
myślano w Czechosłowacji i Jugosławii. 
Nie dziw tedy, że Belgja zdobyła sobie 
olb-zymi kapitał sympatji i uznania, a 
imię jej króla Alberta wszędzie w ywo­
ływało szacunek i podziw.

Po wojnie belgja miała poważne 
trudności wewnętrzne. Do ostrych spo­
rów przychodziło między dwoma, skfa- 
tlającemi się na naród Belgów odłamami 
larodowościowemi: Walionami i Fla- 
nandami. Czasami zdawało się, że w 

Belgji biorą górę dążności separaty­
styczne. Również nie bez wstrząsów 
toczyło się życie polityczne Belgji, nu 
które ; składały się walki trzech stron­
nictw: liberalnego katolickiego i socjali­
stycznego.

Wiadoma była rola medjacyjna króla 
Alberta, który łagodził starcia i .wyrów­

nywał trudności. Jak jednak Belgja pod 
swoim bonaterskim monarchą stanowi 
jedność moralną i zwai tość narodową, 
to okazało się dubitnie, kiedy przed prze­
szło półtoi a rokiem ówczesny rząd nie­
miecki Papena i Schleichera opuścił po­
raź pierwszy konferencję rozbrojeniową 
i zagroził, że Niemcy o ile nie będzie im 
przyznana równość zbrojeń, poaejmą 
zbrojenia na własną rękę.

Świat polityczny europejski, pozosta 
iący w  ty.n czasie silnie w oparach 
briandyzmu, był niezwykle skonsternn-

Paryż, w lutym.
„Oto godzina Turgota" — pisze o 

chwili obecnej we Francji b. minister 
skarbu Paul Reynaud. Monarchia Bur- 
bońsica nie rozumiała, że śmiałe reformy 
znakomitego ekonomisty były niezbędne, 
by uratować starą budowę dynastyczną. 
Turgot otrzymał dymisję i — w ki’ka 
lat później nadciągnął straszny huragan 
Rewolucji. Czy Republika zrozumie7 . 
Pytanie to stawia dziś przed Francją 
„rząd rozejmu politycznego" Gastona 
Doumergue‘a, który właśnie wczoraj 
przedstawił się Izbie i zdobył jej votum 
zaufania olbrzymią większością 402 gło­
sów.

O! nie. jest to wcale „rząd młody", 
za jakim tęsknili Francuzi, znużeni 
skostnieniem i inercją genrontokratów 
radykalnych. Prawda, że wśród 20 eks­
celencji znajduje się kilka, zbliżonych — 
z tej lub z drugiej strony — do 50-tki; 
najmłodszym jest bodaj ów zdumiewa­
jący Adrjan Marąuet, minister pracy, 
burmistrz . (dobty zresztą) miasta Bor- 
deaux, z zawodu dentysta, z ambicji 
Danton, największy elegant w Izbie i je­
dyny socjalista w rządzie. Npstor ekipy, 
marszałek Petain, nosi żwawo na niepo- 
chylonych jeszcze barkach swoje 77 lit. 
Weszło w a z  z tym sławnym żołnie­
rzem do Pałacu Bulońskiego wielkie i 
dumne wspomnienie: Verdun. Gabinet 
liczy 6 byłych premierów i 5 byłych 
ministrów skarbu. Znakomitości i fa­
chowców mu nie brakuje, choć wobec 
Doumerguc‘a, Petaina, Tardieu‘go, Her- 
riota nazwiska Mallarmego lub B ertran­
da brzmią dość blado. Nikt się nie gor­
szy sędziwym wiekiem premiera lub 
ministra spraw zagranicznych Ludwika 
Barthou, odkąd stwierdzono, że inicja­
tywa strzelania do manifestantów w dn. 
6 lutego wyszła od piątki młodych mini­
strów gabinetu Daiadiera. W szyscy oni, 
Frot, Cot, Lachambre, Uistler, Daladier) 
otrzymali na długo mściwy przydomek: 
Ies lusil leurs. Pierwszy ten występ mło­
dzieży ministerialnej, który kosztował 
Francję 26 zabitych, 600 ciężko rannych 
i 2000 lekko rannych, wywołał w opinji 
publicznej prawdziwą wściekłość prze­
ciw „dyktatorom z pokoju dziecinnego 
B&bćs - tyrans — nazywa ich słynny pi­
sarz H. Beraud. Sztubak źle wychowany 
— pisze o Frocie b- * ministrze spraw 
wewn. Daniel iiaićyy. „Mordercą poli­
tycznym" nazwał go publicznie powa­
żny prezes paryskiej Izby Adwokackiej 
a młodzi adwokaci spalili w  sądzie jego 
togę adwokacką. P. Doumergue nazwał 
się w  Izbie kokieteryjnie starcem, jest 
to dziś tytui, którym się można chlubić. 
Co za piękny wiek — piszą z rozczule­
niem Debaty o 70 latach życia premiera. 
S tarej7 francuscy trzymają się zresztą 
rzeźko. Np. Barthou i Poincare ogłaszają 
co roku książkę. Barthou i Petain repre­
zentują Akademię w rządzie a w  Aka­
demii są jeszcze czynnymi członkami.

W  nowym rządzie znaleźli się jako 
ministrowie bez teki dwaj wielcy prze­
ciwnicy: szef radykałów Herriot i szef 
prawicy Tardieu. Spotkali się już raz 
w gabinecie Jedności Narodowej Poin- 
carego. Trzeba było 8 lat i trupów na 
placu Zgody, by mogli znowu podać so­
bie ręce.

Rozejm polityczny nie wydaje się 
zbyt solidnym i trwałym. Radykali (jest

wany. I w tedy to Belgja wskazała drogę. 
Gabinet belgijski w obecności kióla Al­
berta powziął uchwałę w  sprawie zbu­
dowania fortyfutacyj na granicy niemiec­
kiej i w sprawie uzupełnienia zLrojeń 
belgijskich. Decyzja powyższa spotkała 
się z jednomyślną opinją prasy, parla­
mentu i opinji.

Tragicznie zmarły król Beigow zo­
stawił tedy kraj swój jednomyślny i o- 
zywiony tym samym ducnem bohater­
skim, który go cechował w  czasie wiel­
kiej wojny. Niemniej wypada przyjąć

ich w Izbie 158 na 610) zgodzili się nań 
pod wpływem strachu. Aie teraz, gdy 
lęk minął, i gdy wieści z departamentów 
wskazują, że prowincja nie podziela 
patriotycznego zapału Paryża, niektórzy 
radjrkali myślą znowu o powrocie w ra­
miona Bluma i jego socjalistów. Wiado­
mo, jakie siły ich do tego sojuszu pod- 
pychają. Zwrócono uwagę, że we wczo- 
rajszem głosowaniu Jammy Schmidt, 
wódz masonów, nie oddał głosu za rzą­
dem. (Dziś już wiadomo już, że także 
dymisję Chiappe‘a wymógł Wielki 
Wschód, by ułatwić współpracę radyka­
łów ze socjalistami). Na początek marca 
zwołany został ao Chermont - Ferrand 
kongres raykałów. Masoneria wytęży 
tam wszystkie siły, by wycofać mini­
strów radykalnych z rządu i rozbić w 
ten sposób zgodę i rząd Doumergue a.

Główną troską nowego gabinetu s ti-  
nowić będzie budżet, którego uchwaie- 
ma w  ciągu lutego żąda premier. W y­
nosi on 48.610 mil. fr. w  wydatkach, a 
48.630 mil. w dochodach. Drugą sprawa 
którą trzeba pędzie szybko załatwić, 
jest wyświetlenie skandalu bajońskiego 
Rząd nie myśli niczego tuszować. Kumi- 
sja parlamentarna zbada winę deputowa­
nych i dygnitarzy policyjnych oraz pro­
kuratorów w całej tej aferze. Dobre wra 
żenie zrobiło aresztowanie dep. Bonnau- 
re‘a, b. adwokata Stawiskiego i dyr. To­
w arzystw a Asekuracyjnego Guebina, 
który zakupił fałszywych bonów bajoń­
skich za przeszło 100 miljonów. Stw ier­
dzam jednak, że zainteresowanie ogółu 
skandalem znacznie zmalało. Pamięć Pa­
ryża jest słaba, „Pamiętajcie, że rzeką, 
która przez Paryż przepływa jest nie 
Sekwana ale Lete" — mawiał często.pe­
wien redaktor paryski. Ileż zresztą od 
śmierci Stawiskiego wypadków zajęto 
uwagę ‘ stolicy? Dwie dymisje rządu i 
straszna noc z 6 lutego, noc. którą jed­
nak mimo trupów i zbrodni członek 
Akademji Abel Bonnard nazywa „pierw­
szą nocą Wiosny". Poraź pierwszy bo­
wiem przy świetle płonących autobusów 
pokazała się Francja prawdziwa, dum­
na. patriotyczną i uczciwa, Francja od­
rzucająca słabość reżimu i koncepcję 
jego przedstawicieli!

Że czas był już najwyższy na grun­
towną naprawę, dowodzi sensacyjny 
bilans Banku Francuskiego za tydzień 
od 2 do 9 lutego. W  tygodniu tym Bank 
stracił złota za 2 miljardy! Pokrycie 
banknotów spadło w kilku tygodniach z 
79 na 74.882 miliardów fr Na ubytek ten 
oddziałały oczywiście zakupy am ery­
kańskie, ale prasa widzi w nim także 
przejaw braku m iary obywateli francu­
skich w stałości waluty. Rząd będzie 
musiał przeprowadzić dalsze oszczędno­
ści, by usunąć widmo inflacji i przywró­
cić w ten sposób zaufanie do franka.

Zmiana systemu odbyła się już w y­
raźnie na Ouai d‘Orsay. Odpowiedź mi- 
ni>tra Barthou na notę niemiecka z 19 
stycznia uderza zwięzłością i stanow­
czością. Żąda ona przedewszystkiem za­
liczenia hitlerowskich organizacji woj­
skowych do armji regularnej. Byłoby 
istotnie nonsensem przyznawać Niem­
com 300.000 żołnierzy (iak chce Hitler) 
lub 2u0.000 (jak proponuje MacDonald), 
jeśli obok nich istniałoby I miljon żoł­
nierzy nieoficjalnych yy hitlerowskich

I tragiczny fakt śmierci króla Alberta z 
szczerym i głębokim żalem. Ze sceny 
zeszła postać wielka, o niezwyKłym au­
torytecie moralnym, postać bohaterska, 
wiążąca najściślej ludzi dziś żyjących, z 
ich obecnemi troskami i trudnościami z 
tą dziejową chwilą, jaką była wojna 
światowa: król Albert wiązał okres woj­
ny z okresem powojennym.

łączn ik  ten traci Belgja, w  znaczeniu 
moralnem traci gu cały świat, to też n 
ściślej podziela on żałobę, jaką pokryć 
się naród bohaterski. Nie trzeba doda­
wać, że Polska odczuwa tę żałobę głę­
boko, bo niejako osobiścia.

„oddziałach bezpieczeństwa" i szturmo­
wych. Bo raz pierwszy również Francja 
podnosi fakt nielegalnego powiększenia 
przez Niemcy zbrojeń oficjalnych. Zdu­
mienie Niemiec tym nowym językiem 
francuskim świadczy, że n!e byli wcale 
przygotowani na muźliwość porzucenia 
przez Paryż oriandowskiej polityki ab­
dykacji.

Również odpowiedź Francji na bru­
talne zarządzenia celne angielskie w y­
padła zdecydowanie. Francja wypowie­
działa umowę handlową i nawigacyjną. 
Anglicy, przyzwyczajeni do ustępstw 
Francji, już zrozumieli, że w Paryżu coś 
się zmieniło, a że są ludźmi praktyczny­
mi, więc zaproponowali układy.

Nie trzeba nawet podkreślać, że lik­
widacja briandyzmu na Ouai d‘Orsay 
bedzie mieć dla Europy i 3la Polski wie! 
kie znaczenie. Dotąd bowiem, jak słusz­
nie pisze Bonnard, „tam gdzie narody 
oczekiwały od Francji, by była aktyw ­
na, ona oyła bierna: gdzie spodziewały 
się, że Francja wykażę woię, tam ona 
wyrażała wątpliwości; gdzie cnciały, bv 
miała odwagę tam była ona bojaźliwą ‘. 
Lewica francuska wierzyła zawsze, że 
Niemcy się zmienią, patrzyła n t nie sta'e 
oczyma Micheleta („Drogie Niemcy' ), 
uważała je ciągle za kraj proroków i po­
etów. Tak bowiem nakazywała doktryna 
pacyfistyczna i masońska. „Jeślibym 
chciał jaki naród ukarać — powiedział 
trafnie Napoleon — to oddałbym go pod 
rządy doktrynerów".

Kresem naturalnym rządów Doumer- 
gue‘a powinny być Reforma Konstytucji 
i rozwiązanie Izby. Republika francuska 
musi się zreformować, jeśli ma żyć, jąk 
z braku reform zginęły monarchje: Bur­
bońska, Habsburska i Ottnmańska. Tak 
Chwila obecna to chwila Turgota.

Do spraw tych jeszcze powrócę.
Jan Matyasik.

Podziękow anie
Przewielebnemu Księdzu Probosz­

czowi Parafji św. Marji Magdaleny Ka­
nonikowi Dr. Gerardowi Szmydowi, 
Przewielebnym Księżom Prof. Józefuwi 
Kłosowi Stefanowi Weissowi i Dr. Aloj­
zemu Jurganowi, Przedstawicieli Se­
natu Akademickiego Politechniki Lwow­
skiej J. Wiel. Panu Prorektorowi Prof. 
Suchardzie, J. Wiel. Panu Sekretarzowi 
Politechniki St. Kuzińsklemu. J. Wiel. P a­
niom Przedstawicielkom Sodalicji Mar­
iańskiej Pań, Szanownej Delegacji Mło­
dzieży Akademickiej z Prezesem B rat­
niej Pomocy Studentów Politechniki P. 
Adamem Gawlikowskim na czele, J 
Wiel. Państwu Prof T. Urbańskim, oraz 
wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i 
Znajomym, którzy odprowadzili na 
wieczny spoczynek zwłoki śp Adeli z 
Łotockich Strzeibickiei składa z głębi 
serca płynące podziękowanie „Bóg za­
płać r
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(Od wł. korespondenta paryskiego)



K. DU ..KlJKf If .k "  z dn.si 2 l lu te ^ o ^ l^ o ^

KURj&n SPOBTOWT

łyżwiarskie mistrzostwa św :ata
SZTOKHOLM, 18. 2. (PAT). Wobec 

20 000 widzów odbyły się dziś między- 
dzvnarodowe zawody łyżwiarskie o ty ­
tuł mistrza świata Na starcie stanęła 
elita zawodników w jeździe szjbkiej. 
Polskę reprezentowała para Biiorówni- 
Kowaiski.

Mistrzostwo świata zdobył bezapela­
cyjnie Karl Schafer (Austrja), wicemi­

strzostwo — Ern.it Bayer (Niemcy), 3) 
Erdbss (Węgry)

W jeżdzłe parami mistrzostw o zdo­
była para Rotter-Scholias (Węgry), 22) 
Paper-Zweck (Austrja, 3) para niemiec­
ka. Polska para Błlorówna-Kowalski zdo­
byte 4-te miejsce. Wynik krzywdzący 
naszych mistrzów, gdyż zasłużyli na 
trzecie miejsce.

Kronika sportowa
WOROCHTA 18. 2 Dziś odbyt się w 

W o r)ch d e  meez hokejow y na lodzie mię­
dzy lwowekj;emi d ru iy n am i L echją i Pu- 
gonją. Zwyciężyła Lachja 2:1 11:0, 1:0,
0:1). Sędziował p. Naróg. W idzów około 
1000.

PRZEMYŚL 18. 2. W alne zgrotu^dztr 
ni'3 Pod okręgu piłko,-skiego w ybrało no­
wy zarząd z dr. Ś w id n ick im  jako proze- 
sem n a  czele W  skład zarządu weszli 
pozatem  m jr. B urnatow icz, p F yd iyk , 
kp t. K arpiński. M aschler, S tafiej, prof. 
Szecbnwirz i Randasiew icz.

WARSZa WA 18. 2. Z w ażniejjzych 
wniosków w alnego zebrania pZ P N -u  wy­
m ienić należy ucnw alę, by w  roku 1935 
•odbyć w alne zebranie PZPN  w  Katowi­
cach. Poozem w ybrano  nowe władze w 
następującym  sk ładzie: przsw . gen. Boń- 
cza-Uzdowski, I. w iejprzew . i przew. WG 
i D d r  W ojakow ski, II. wiceprzow. Mi­
chałowicz, III. wi ceprze w. płk Rudolf 
sek r. inż. M erliński, skarb. kpt. Mik .liski 
ref. zag r .płk. Glabisz, kp t. związkowy 
K ałuża, k ron ikarz  m jr. Loih,' przew. WG 
i D Krug.

KRYNICA 18. 2- Odbyły się tu ta j za­
wody saneczkowe o m istrzostw o P o is^ i 
W  jedynkach m istrzem  został Frączki e- 
w icz KTH, przejazdy 1 34 i 1 19 u s ta n a ­
w iając nowy rekord  toru , 2) E tiker Mak- 
kabi 1.34.9 Ja-łda param i: 1) W itkow ski. 
Fraczki swica 1.34.

ZURYCH 18. 2 W  związku z ostatnimi 4 
kom unika tem  Unji m iędzynar. w  sp ra  
w ie dysKwaiifikacji Sztskkera przsdsia- 
w iciele związkćw zapaśniczych A ustrii. 
W łuch i państw  B ałtyckich oświadczyli, 
iż w iadom ość ta jest niepraw dziw a ! 
związki te nie ratyfikow ały  tej uchw aty

LWÓW 18. 2. W  drugim  dpi.u z w o ­
dów o m istrzostw o  okręgowe w 'narciar­
stw ie odbył się blag pań oraz k o n su li  
Skoków otwartych i w kom binacji. W y ­
niki byiy następu jące :

W  biegu pań na 8 km  s ta rt. 5: 1) Ku 
ranów na KTN 53.57. 2) R ubrow ińska (Krze 
m ń n teck i KS) 54.58, 3) Łazów na O ZS)
1.02 40, 4) Szm igielska SM 1.03.11, 5) Ma- 
łaczyńska SM 1.13.30.

M istrzostwo Lwowa zdobył, zvtyc ęTca 
kom binacji norw eskiej Lankosz (KTN) 
415.5) w (skokerh  27.27 m tr.), 2) T osserre
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(KTN) 3) Podłow skl (L), 4) Mielniczuk 
(PKS Horyń).

W  skokach o tw artych : 1) Tesseyre (K

I TN) 220 (33.34,5). 2) Lanbmsz (KTN) 216.3 
■30,32), ,3) K urn.an  (Cz) 216 (31,32,5). 4) 
i echon (SM) 205 '20.3D.

L W 6W  18. 2 W  drugim  dniu rozgry­
wek w koszykówce pań o m istrzostw o p o i 
ski w decydującem  spotkaniu  Polonja 
pokonała 1KP 12:7, zdobywając tem sa 
mem ty tu ł m istrza  na rok bież. pozatem  
IKP zwyciężyło Unję 36:3, I. KPW  Unję 
20:3.

WOROCHTA 18. 2 Dziś 'odbył się trze 
ci i osta tn i etap biegu narciarsk iego  
,,Szlakiem  TI. B rygady11. E tap ten, d łu ­
gości 20 kim, prow adził z Jabłonicy do 
W orochty przez Kiczerę. S tartow ało  33 
patrole, oraz jedna patro l huculska, po­
za konkursem . T rasa  b. ciężka, odwilż, 
p lus 3 st. Cels., n a  Kicerze m gła śn ieg  
lepiący. Zawodnicy n a  tym  etapie dali 
ze siebie w szystko przychodząc na m etę 
znaczni-e w yczerpani. Na tym  :łapie >d- 
było się też strzelanie do celu. Każdv 
pd.-ol oddaw ał 20 strzałów  za każdy tra f

ny strza ł odliczano zespołowi 15 m in. 
czasu. Naogół r ’yn‘ki m arszu uznać n a ­
leży za  dobre. (n g a rrz a c ja  sp -aw n a z&- 
in teresow anie m iejscow ej ludności b. du­
że. Na mecie w  W orochcie oczekiwali za­
wodników przedstaw iciele wład* genera- 
licji oraz tysiączne rzesze publiczności. 
W ynik i: K ategoria patro li wojskowych.
1) 21 dyw. p Bielsko czas biegu 11.18, 
coln. s trza ł. i5, ost. wynik. 8:--8; 2, 11
dyw. p. S tanisław ów  li.41.30, 14 ?.2i.3(/;, 
3) 22 dyw. p. Przem yśl 12.42, 26 >,.22; 4) 
23 dyw. p Katowice 12.36, 19. 9.26.

K ategorja patro li cywilnych: 1) Zw.
Strzel. Lwów 12.14.30, 18, 9.14.30.

K lasyiikacja ogólna- 1) 21 dyw. p. 
Bielsko, 2) Z. S .Lw ów, 3) 11 dyw. p. S ta­
nisławów.

Najlepsze w yniki w  strzelan iu  osią* 
gnęła 22 dvw. p. P rzem yśl 20 tra fień  n a  
20 możliwych.

Po tragicznym skonie kr6la Alberta

Przygnębiające wrażenie w stolicach Europy
BRUKSELA, 18. 2. (PAT). Wiadomość o tragicznym wypadku króla Belgów 

wywołała w całym kraju olbrzymie 1 przy gueoiające wrażenie. Na ulicach gro­
madzą się tysiączne rzecze publiczność! Przed pałacem królewskim tysiączne 
delegacje związków j stowarzyszeń okładają kondolencje. Dziś o godz. 11 od 
było się drugie posiedzenie rady ministrów.

BRUKSELA. 18. 2. (PAT). Cała Beigja znalduje cię pod wrażeniem tragicznej 
śmierci swego króla. Rząd wydał oaezw ę do ludności, w której daje wyraz 
głębokiej żałobie, w jakiej pogrążony jest cały kraj. Wszystkie sztandary 
osłonięte są kirem.

Wszystkie partje polityczne w Belgji zostały głęboko poruszone śmiercią 
króla Przywódca socjalistów belgijsklcn i przywódca II międzynarodówki 
oświadczył, że śmierć króla pogrążyła w żałobie całą ludność robotniczą.

Wszystkie teatry, kina I lokale rozrywkowe oraz szkoły są zamknlęe.

Prez. Doumergue i książę Walji 
wezmą udział w pogrzeb e

PARYŻ. 18. 2. (PAT). Wiadomość o śmierci Króla Alberta, która dotarła dc 
Paryża dziś rano, wywołała głęboki żal w kołach politycznych oraz wśród sze­
rokich warstw ludność!, wśród której król belgijski cieszył s!ę wielką popularno­
ścią, dzięki swej bohaterskiej postawie w czasie wojny światowej. Na wszyst­
kich gmacnacn 1 domach powlewaią dagi opuszczone do połowy masztu. Premier 
Doumergue uda;e się do Brukseli, celem złożenia hołdu zwłokom królewskim. 
Prez. Lebrun w a z  z ministrami Barthou I marszałkiem Petain weźmie udział 
w pogrzebie królewskim.

LONDYN. 18. 2. (PAT). Wiadomość o tragicznym zgonie króla Belgów wy­
wołała w całej Anglji nieopisane wrażenie. Król Albert był obok króla Jerzego 
jednym z najpopularniejszych monarchów Dróecl króla Alberta wvchowvwały 
się w Anelii w lorda Curzona. Następca tronu Leopold kształcił się
w szkole w Eton. Król Jerzy angielski zarządził dwutygodniową żałobę dworu 
królewskiego. Króla Jerzego reprezentować redzie na pogrzebie książę Waiji

Po krwawym karnawale w Austrii

Członkowie rządu usprawiedliwiają sie
'WIEDEŃ 18. 2. (PAT) se k re ta rz  s ta ­

nu  d la spraw  w ojskowych gen. Schnnburg 
p rzy ją ł a ttache wojskowych • aństw  za­
granicznych. akredytow anych w  W iedniu
i p rzedstaw ił im powody d la ja k ,-cn au 
s trjack ie  w ładze wojskowe zm uszone były 
do użycia arty lerji, w w alkach  z rew olu­
cjonistam i.
Przed ostrzeliwaniem k a tiig o  domu, 
m ieszkańcy byli specjalnie o tam zawla 

damlanl.
W  jednym  ty lko  w ypadku we F lorida 

dorfie rozpoczęto ostrzeliw anie bez uprzed 
m ego ostrzeżenia gdyż zachodziła obawa, 
iż osaczeni tam  policjanci zostań* wybi­
ci w pień.

OŚWIADCZENIE 
WICEKANCLERZA FEYA

W icekanclerz Fey przy ją ł dziennika­
rzy w iedeńskich i zagranicznych i przed 
s taw ił im przebieg rew olucji. W ładze 
zdołały s tłum ić ruch, m ówił Fey, którego 
zwycięstwo choćby przem ijające wywoła­
łoby katastrofę polityczną.
Jestem zdecydowany wystąpić tak aamo 
stanowczo przeciwko każda] Innej grupie, 
któraby usiłowała dokonać gwałtu. Nie 
pozwolimy nlkomn mieszać slą w  nasze

sprawy
••  •

Po tygodniow ej przerw ie narodow i so­
cjaliści wznowili sw ą dzia ła lnośl terory-

styczną. W czoraj prtód gm achem  opery 
rzucono k ilka petard.

* **
USTĄPIENIE SCHLFGLA

N aczelnik Górnej A ustrji Schlegel o- 
św iadczył publicznie, że ustępują*ze tw e­
go stanow iska, ponieważ kanclerz zaw ia­
domił go, iż ustąp ien ie jego uprości sy ­
tuację  polityczną w  A ustrji. Schlegel n a ­
leży do te j grupy str. chrzęść, fepoł.. k tó­
ra  pragnęła porozum ienia z socja-1 demo­
k ra tam i.

ARESZTOWANIA
O aresztow aniu posła socjał-dem. W al- 

lischa donoszą nast. szczegóły: W allisch 
udaw ał się w raz z żoną, w k ie runku  gra­
nicy ozeskiej. W  drodze

| poznał go Jakiś kolejarz 1 doniósł o tam  
I żandarmerii.

A resztowanie nastąp iło  w pobliżu A 
■Im m W allisch nie staw iał żadnego o- 
poru. Odstawiony on został do więzienia 
w raz z żoną. Dziś stan ie  on przed sądem  
doraźnym.

* •*
P o lic ja  w iedeńska aresztow ała wczo 

ra j wiecz >rem korespondenta Żydow skie' 
Agencji Telegraficznej T -nnenbaum a. Ze 
względu na to, że T ennenbaum  je st oby 

w ateiem  polskim , noselstwo polskie •>- 
W iedniu wdrożyło u rządu austriack iego  
kroki celem w yjaśnienia powodów areszto 
w ania

Przywódcy socjalistów bronią się
przed zarzutem tchórzostwa

PARYŻ, 18. 2. (PAT). „Patis Solr“ loko. Obaj przywódcy soefal-de-moktacii 
ogłasza wywiad z przywódcami socjal- (austriackiej nie zamierzają opuszczać
demokratów austr. Deutschem i Baue­
rem Obaj przywódcy stwierdzają kate­
gorycznie, że w chwili, w której rząd 
austriacki ogłaszał przez radjo wiado­
mości o icn ucieczce z Wiednia, obaj nie 
opuszczali placu boju w  Wiedniu. Wie­
deń opuścili dopiero wtedy, gdy na od­
cinku przez nich zajmowanym groziło 
im odcięcie od reszty towarzyszy i nie­
wola. Deutsch jesi ciężko ranny w  lewe

Czechosłowacji 1 chcą prowadzić nadal 
walkę o swe ideały.

Z P ragi donoszą, że p a rtja  sjcjal.-dem . 
n a  M oraw ach zaprosiła oficjalnie Deu- 
tscha i Bauera aby osiedlili się na stałe 
w Brnie,

—o—

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

WARSZAWA. 18. 2. (PAT). Natych­
miast no otrzymaniu wiadomości o tra­
gicznej śmierci króia Belgów, Alberta !. 
wiceminister Szombek, w  towarzystwie 
dyrektora protokołu dyplomatycznego 
Romera udał się do poselstwa belgij­
skiego, gdzie złożył kondolencje w imie­
niu rządu.

WARSZAW'., 18. 2. (PAT), Prezyv 
dent Rzplitej wystosował depesze kon­
dolencyjne na ręce królowej Elżbiety 
belgijskiej oraz na ręce następcy tronu 
ks. Leopolda z oowodu tragicznej śmier­
ci króla Belgów Alberta I.

Minister spraw zagranicznych Beck 
wystosował depeszą Kondolencyjną na 
ręce ministra spraw zagranicznych Bel­
gii, Hvmansa.

BERLIN. 18. 2- (PAT). Prezydent 
Rzeszy, kanclerz, oraz minister spraw 
zagranicznych wystosowali depesze kon­
dolencyjne z powodu śmierci króla Al­
berta. Na gmachacn rządowych wywie­
szono flagi, opuszczone do połowy 
masztu.

ŻAŁOBNA AUDYCJA POLSKIEGO 
RADJA

WARSZAWA. 18. 2. (PAT). Dziś PoW 
skie Radjo nadało o godz. Zl specjalną 
audycję pośydeconą pamięci tragicznie 
zmarłego króla Belgów. Na program 
złożyło się przemówienie red. Poraja 
poczem orkiestra wykonała narodowy 
hymn belgijski.

Książę Leopold za 8 dni 
zostanie proklamowany krdleirt

BRUKSELA, 18. 2. (PAT). W pome- 
dzlałek wieczorem zwłok] króla prze­
wiezione będą z rezy dencil w Laeken do 
Zaniku w Brukseli. Wzdłuż drogi staną 
szpalery b. kombatantów.

Dziś o godz, 18 przybył tu następca 
tronu ks. Leopold powitany na dworcu 
przez wszystkich ministrów, którzy zło­
żyli zbiorowo kondolencie. W ciągu naj­
bliższych 8  dni ks. Leopold zostanie pro­
klamowany królem Belgji.

180 lat więzienia
FERLIN, 1 J. 2- (PAT) SnR nadzw y­

czajny v ’ Hamburgu skazał 28 komuni­
stów. oskarżony b n -k tv  te rro r” z no- 
czatkfem  1983 r. Ła, zna kara  wymr-f 
180 lat ciężkiego więzienia.

—o—

Z 35 kurami woadli w ręce 
policii

P rzem yśl 18 lutego- 
Posterunkow y W oszczvna, neM ąc 

onegdał w nocy służb* na ul- 3 M aja 
w Przem yślu, zauw aż” ! sk^R aia  -a się 
na^e k tó ra n io ^a  ja 'd ś  podejrzany 
wór. Po  zbadaniu okaza,‘o się ż e wór
Z a w ie r a  RF CTttłlr d r n h ju  ,Z * 7 ^ " *  18

kur było uduszonych. K ury zostały  rk  a 
dzione wieśniakom w Żurawicy. Zło­
dziejów D m ytrę S zkafaryka j Irmę 
o in szcz tezy n  um ieszczono na dłuższ 
newnie czas w areszcie.



Urywki z dnia
Sami o sobie

W  Tarnow ie toczy się w śród >,sa­
nacji" zacięta w alka o wpływy, stano­
wiska i t. d. W ynikiem  jej było ustąpie­
nie tam tejszego prezydenta m iasta p. 
M arszałkow icza. P rzyboczny jego or­
gan „H asło‘‘, poświeciwszy mu kilka 
rzew nych łezek tak charak teryzuje sto­
sunki w T arnow ie:

„Zapanow ał w m ieście tak i chaos 
—  już napraw dę ludzie nie zda ją  e >  
bie spraw y — ze szkodliwości swoich 
p jczynań , Byle pętak, p ijanica, u rlop  
n ik  z k rym inaiu , czy te* odsunięty od 

•władzy osobnik d la lepkich  izbytnio 
pyk — sta je  dziś na trybun i1? i głosi 
kazan ia  m oralności. Nic nie szkodzi 
Ze bes tja  cuconle upodleniem , Ze w 
rynsz tokaca  ta rza  się w opilstw ie, że 
byłe jak i cerber kaw iarn iany  ćwiczy 

m uszku ły  n a  jego tw arzy, on m iędzy 
jednem , a d rug izm  upodleniem , m ię­
dzy jednem  a drugi-sm schlaniem , gło­
si słowa, o etyce i podniesieniu m orał- 
nem  społeczeństw a —  istne  kino.

Nie byłyby te  dziwolągi zbyt gro t ■ 
ne, gdyby, za tym i p ljusum l nla k ry li 
a l t  ludzia b ą d i ca bądź na stanow i­
sk ach  po*, aznych. którzy, chcąu wy­
rów nać swe osobiste p o ra c h u n k i—ni? 
Sizczędzą wódeczności dla podgazowsi- 

nych „trybunów 11 i U kryw ając się za 
tem i m arnem i figurynkam i, zieją całe 
m orze ka lum ni i potw arzy n a  niew y­
godnych sobie ludzi.

Chyba nadszedł czas opam iętania 
się. N i^dy w ten sposób nie dojdziem y 
do spacyfikow ania .naszej:, dżungli 
Miejcie panow ie odwagę w ystąpić na 
arenę z otwaitE, przyłbicą, a nie kryć 
się za placami k iym inaln ików  : p ija ­
ków ". ,
R zadko się spotyka w prasie san a­

cyjnej takie >,verba veritas‘‘ pod ad re­
sem „swoich ... - ................

Dyktatura głodomorów
W  ostatniej ..Gospodarce N arodo­

wej" poruszono spraw ę z cy t wielkiego 
,udz'ału naszej biurokracji w  dochodzie 
społecznym. C zy tam y  tam :

„M amy łącznia z sam orządem  go­
spodarczym  i zw iązkam i gospodarcze-, 
mi około 525.000 funkcjonarjuszów  p u ­
blicznych. O dejm ując Od tej cyfry w oj­
skow ych zaw odowych i pracowników/ 
etraży  granicznej, otrzym ujem y cyfrę 
około 150.000. Licząc, ze rodzina p ra ­
cow nika sk łada się z czterech osób, o- 
trzym ujem y 1,8 m iijonów  głów, co sta ­
nowi 6 proc, liczny ludności w Polsce 
W  ten  sposób iiość funkcjonarjuszów

tw iej pow staje w jego um yśle subli- 
m ow any obraz „służby11 przewyższają­
cej rzekomo Inne funkcje spolaczne,
prz?z co rodzi się jakgdyby neoszla- 

checka idea wysokości, lub  — mówiąc 
prościej — m aaja wielkości"

„jeżeli urzędników  publicznych 
przyrów nać do pryzm atu , przez który 
obyw atele s p o g lą d a ją ' na św iat (a spo­
glądać m uszą), to pryzm at jest b ru d ­
ny i tandetn i?  w ykonany, a prom ienie, 
które przezeń przechodzą, za łam ują  
się jak n ajfa ta ln ie j. Urzędnicy, s ty k a ­

jący  się codziennie z t. zw. szeroką 
publicznością, rep rezen tu jący  władzę 

publiczną na każdym  kroku i przy 
każdej okazji, są  niew ątpliw ie lepiej 
od swych zw ierzników  I w ładz n ad ­
zorczych uzbrojeni w broń egzekuty­
wy —  egzekutywy wobeo ob/watola,. 
Obyv’atel, m ając do czynienia z tępym  
kancelisi,ą-biurokratą, będąc m ależń lo  
nym  od fantazji, ignoracji lub złe. w o­
li p an a  rsferen ta , s tyka jąc  się dzień 
w dzień z sadystami z Kasy Chorych, 
Magistratu lub urzędu podatkowego,

DLA P. T. URZĘDNIKÓW  BARDZO D O G O D N E SPŁA TY . 

I r u C Z Y S Ł A W
Lw6w, pl. Mariacki 10, tel. 53

p o leca  U B R A N IA  do m iary od zł. 39-—  M U N D U R Y  P O D O F IC . od zł. 105 —
M U N D U R K I atud. otf zł. 2 8 —  K O M PL ET Y  N A R C IA R SK IE  dla Pań
R A G L A N Y  od zł. 60*—  i P anów  od zł. 35*—
M U N D U R Y  OF1C. od zł. 115 —  pod kier. j. Ko.ik.

RATALNY DZIAŁ GALANTERYJNY UL. A K A D E M I C K A  20.
T elefon  28-50. p o leca  poń czoch y , ręk aw iczk i, b aw ełn e D . M. C. ! t. p. 2746

narażony  na s tra tę  czasu, pieniędzy * 
zdrowia, dzięki opi-Ssfaiości, zlośiiwot- 
ściom, fałszyw ym  ińform acjom  itp. 

szykanom  ze etrony niższego persone­
lu urzędniczego — onywatel tak i u ra ­
b ia obie jaknajgorszą  opinję o gospo­
darce publicznej, sta je  się zakam ienia- 
łym  „ in ty -e ta ty s tą " , a ■wszelką dzia­
łalność czynnika publicznego Bądzl 
ba podstawia przeżytych osoblśola fak­
tów, nie zaś n a  podstaw i? faktów  ob­
iektyw nych".

Swoje interesujące w yw ody zam y­
k a  G ospodarka N arodow a" taką kon 
kluzją:

„M ałemu urzędnikow i —  a tre b  
jest w Polsce legjon — dano wielk-ą 
władzę rządzenia w lasnem  społeczeń 

śtw?m . Czyż to nie w ystarcza, aby 
„dyk tato rom " przew róciło  się w gło­
wach."

,,Vv rezultaci-? m am y dyktatury 
zgorżknlalycb, roz„oryczonyc|i> ić*ł»t« 
często zdeg.adowojyuh w  ich w łas­

nych ochach głodomorów w ykolejeń­
ców łub wyzwoleńców (w rzym skim  
sensie tego słowa.)11

z wcj~*; tomowej w Wiedniu
Jak zdobyto Marxhof i Goethehof. —  Na froncie we Floridsdorfie i na Simmeringu. —  W szpitalach

Obrazki
W iedeń , w lutym.

Obecnie nastał spokój. Na domach 
olbrzym iego k ■'tnpleksu o długości 1 
km, t. z w. 'Ma rXbofu, głównej bazy so­
cjalnych dem okratów, powiewają białe 
chorągiewki na znak kapitulacji. Pod 
m urąm i tego  kompleksu walczono o 
wiele krwawiej, niż głosiły kom unikaty 
urzędowe. Kom unikat urzędow y bo­
wiem głosił, że M arxhof w krótkim  
czasie został zdobyty  przez wTojska 
rządowe, potem pojawiły się w iado­
mości. ze o basztę toczón» jest dalsza 
walka, że ze szczytu Hohe W arte  przez 
kilka dni a rty le rja  ostrzeliw uje naoast- 
ruka. Zwiedzaiący ostatecznie zdobyty  
M arxhof. odniesie straszne, niezapom ­
niane wrażenie. Je s t tam  2000 m iesz­
kań. Kto chciałby policzyć okna, k tóre 
nie uległy zniszczeniu, zadaw ałby sotte 
zbyteczny trud. Kulomioty nie szczę­
dziły okien. Po+ężne m ury  M arxhofu 
zostały  podziurawione. Ale kam ienne 
olbrzym y bohatersko znosiły te ciosy 
arm atnie. M arxhof nie runął-

W szędzie wojsko. Nikomu nie wol-

(Korespóndencja własna »Kurjera“)
po drugiej stronie miasta- Bedzie to 
a tak  ostateczny. Przem ów i ciężka a r­
tylerja. Zdaje sie, że w bitwie zadecy­
dow ały tylko działa, a rm a ty  i bomby 
łzawiące. Robotnicze kulom ioty nie 
mogły przeciwstawić sie ciężkim arm a­
tom. O ddziały rządow e widocznie osz­
czędzają już amunicji, chociaż wiedzą, 
że likwidacja powstania jest kw estją za­
ledwie kilku godzin. O dczuwają to i 
w ytrw ali powstańcy. M nożą się w y­
padki, że ludzie sam<-rzutnie w yw iesza­
ją  z okien białe chorągiewki, oddają 
broń aby nie bvio późno-

W ew nątrz n ra s ta  ty c ie  pow raca 
iuż do norm alnego stanu. W szędzie je­
dnak w idać wojsko w stalow ych heł­
mach. policję z naieżonemi na karabi­
nach bagnetam i, w laać członków' mili­
cji. Kontroluje się przechodniów  roz­
pędza się większe grupy debatujących- 
Tu i tam  kołują najfantastyczniejsze 
wieści. Rewolucja gaśnie. C zy będzie 
zupełny spokój?

W ew nątrz m iasta rzedną szeregi 
policji. Zastępuje się policjantów człon-

już zap ó źn o -
K olpoiterzy gazet w  pierwszych 

dniach rewolucji mieli wrspaniałą kon 
junkturę. Ludzie wgrywali im gazety  r 
rąk. w yryw ano zw łaszcza gazety za 
graniczne. W krótce jednak pojawił_ się 
zakaz sprzedaw ania pism zagran icz­
nych. P oczta nifc dostarcza obcych g a­
zet.

W iedeń znajduje się pod znakiem 
czerwono - białych - czerw onych i zie­
lonych chorągwi. Na ustach w szystkich 
jedno tylKo pytanie: Co będzie d a le j? -

Z- R.

tp lG ie - l i iś -
oto dewizy

Polskich LlnJI * 
Lotniczych

warzywne, kwiatowe
i gospodarcze poleca RIEDL Lwów, Rutowsklego 3.

C e n n ik  n a  ż ę d a i la  
w y sg ta m  b e z p ła tn ie .

publicznych dorów nyw a ilości robut- 
atków, la tru d n io n y ch  w  górnictw ie w  
budow nictw ie i w przem yśl? p rzetw ór­
czym, a r udział ’ funkćjonarjuszów  pu ­
blicznych v. dochodzie narodow ym  wy 
nosi okoio %  m iljardy  zł tj.- conajm niej 
24 proc, W arsiw a urzędników  publicz­
nych w Polsce jest n iew ątp liw ie dość 
liczna."

A teraz  jakość naszego m aterja łu
urzędniczego:

„M am ie uposażony, a posiadający 
duży zakres władzy, której znaczenie 
podkreśla słabs uposażenie w krajti 

urzędnik podlega ciei u wZnuJu ernemu 
działaniu czynników i  wpływów zew­
nętrznych, choć u ta jonych w n im  sa­
mym. Wobec kapita łu  krajowego, m a­
łego i średniego, krańcowo i i >gma- 
tyrznie nieufny i niechętny, już jest 

ińnićj Sztywny w kontakci? z wielkim 
kap i ta ł im  zagranicznym, k tóry  m  i im 

ponu.je doborem w&zelkich śródków... 
pow ażny  odłam rządżącei k lasy  urzęd 
riiczej ni? jest ani dostatecznie związa 
r y  z temi w arstw am i społeczneńd, ani 
djpasOwany do współczesnej sytuacji 

socjalno - gospodarczej... Urzędnik, 
zwłaszcza pańStwówy, nabiera przeko­
nania, że j’?go czynność posiada, -zna- 
mioria misji dziejowej czy społecznej, 
na tl?  tradycyj szlacheckich tern la ­

no zbytecznie za trzym yw ać się długo. 
Każdego w zyw a się, aby natychm iast 
upuścił te ponure obecnie mup-- Ale to. 
Cc, zobaczyliśm y, w ystarczy , aby przed­
stawić sobie obraz zgrozy. W szędzie 
Ślady krwi, a wiemy, że na L aaerbcrgu 
i we Floridsdorfie jeszcze toczy się wal­
ka, jeszcze przelew a się krew...

Goethehof w Kaisermuhlen w dru­
giej dzielnicy wiedeńskiej przedstaw ia 
mny widok. O strzeliw any był minami 
i ciężkiemi granatam i. Pozostały  tylko 
gruzy, z k tó iych  sterczą części mebli, 
szkło, krzesła. Dach został doszczętnie 
zniśzczony. Całość to kupa kamieni, 
wśród których m ieszkańcy szukają 
resztek swego mienia., chociaż wiedzą, 
że bezskutecznie. Niczego już nie znaj­
dą. Ile tu padło ofiar’

W e Floridsdorfie też złam ano .iuż 
opór. W idać, że wojsko pewne iest swe­
go zw ycięstw a na w szystkich wiedeń­
skich frontach. Pó!icvjne sam oloty k rą­
żą nad niezajętem 1 dzielnicami robotni- 
czemi i zrzuca ją  proklam acje rządowe. 
Oczekuje się na  nowę posiłki dla ataku 
na L aaerberg za dziesiątym  okregiem

kam i ochotniczej milicji- Policja jest 
śmiertelnie zm ęczona. Pięć dni służby 
bez przerwy. Policja chce odpocząć.

O bcokrajow cy dopiero obecnie m a­
sowo opuszczają hotele wiedeńskie. 
W yjeżdżają przeważnie w kierunku g ra 
nicy Czechosłowackiej- głównie do 
Bratislavy- W  pierw szych dniach hote­
le by ły  przepełnione, teraz  opróżniają 
się. W iedeń pokazał swym gościom 
Krwawe oblicze-

Niema czasu, albo nikomu nie chce 
się zliczać rannych w szpitalach wie­
deńskich- S ą przepełnione. Ciekawem 
jest, że wielką część rannych stanowią 
żołnierze, policjanci lub członkowie 
Heimwęhry. Mało jest rannych człon­
ków republikańskiego Schutzbundu, — 1 
P ow stańcy  sam i’zaopiekowali się ran ­
nymi swymi tow arzyszam i: można 
spodziewać sie przeto, że liczba m art­
wych w ich szeregach z powodu niedo­
stateczne! opieki lekarskiej będzie zna­
cznie większa. W  niektórych w ypad­
kach oddąw anó rannych do szpitala 
dopiero na  drugi dzień po zranieniu, a 
niektórych dopiero w tenczas, gdy bj, ło

Czy wiesz, że
termin skreślenia z listy studentów z powodu nieuiszczer>ia opłat jest iuż bardzo  b l.sk i. 

Złóż więc dalek na czesne dh niezamężnej młodzieży akademickiej na
Konto P.K.O. Twa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowskie’ Nr. 500.194
lub  bezpośrednio w Bratniej Pomocy U.J.K. ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomocy St. Politechniki Lw. ul. 
Sapiehy 12, Bratniej Pomocy Ak. Med. W et. ul. Stalm acha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. Pija­

rów 35, Kole Studentek U. J. K. ul. Mikołaja 4.

Komisjt; szacunkowe 
dla spdftk akcyjnych

(g-) M inisterstw o przem ysłu i han­
dlu w ydąło rozporządzenie o kom isjach 
szacunkow ych, powołanych do ustale­
nia w artości m ajątków  spółek akcyj­
nych z w yjątkom  bankowych i ubezpie­
czeniowych. W  skład kom isyj szacun­
kowych wchodzi przew odniczący wy­
znaczony przez M inistra z pośród 
urzędników  M inisterstwa p rze->ysłu i 
handlu, o raz  cmiaimniej 2 czlajjków p1*-- 
w ołanych przez M inistra z pośród osób 
zap ro p o n o w an y ^  prz 'z Iz*v przem y, 
słwo-handlow-e- Kom isja dokonuje sza­
cunku na podstawie m ateria łów  ; do- 
KuroetMÓw przedstawiortycli przez za ­
rząd spółki akcyjnej i m a praw - żądać 
uzupełnienia dowodów oraz składaniu 
w yjaśnień. P ozatem  kom isja ma pra 
wo powoływania biegłych na kóśzt 
spółki akcyjnej-

Za oszacow anie m ają tu ł. członko­
wie komisji pobierają od spółki akcyj­
nej w ynagrodzenie w w ysokość conai- 
mniej 600 złotych. Jeże!’ szacunek nie 
przekracza 2 miHonów złotych, kom i­
sje pobierają 1 zł. od każdego tysiąca 
ustalonci wartości- P rzy  szacunkach 
wyższych, do sumv 10 mili .  włącznie, 
koimsje pobierają b0 grodzy od każde­
go tysiąca nadw yżki nonad 2 milj. zł- 
W ynagrodzenie dzielone jeęt oropor- 
cjonalnie mi“dzv członków kom H i sza 
cunkowej. Ponadto spółka akcyjna obo­
w iązana jest w ypłacać członkom k >  
misji koszta  podnóży i d iety  w w yso­
kości 30 złotych dziennie.
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Manifestacja solidarności z austriackimi socjalistami

i na t u i
W a RSZAWA, 19. 2. (Tel. wł. G.). 

Dziś od 10 do 10.30 rano odbył się w 
W arszawie dem onstracyjn, strajk, zor­
ganizowany przez PPS. dla podkreśle­
nia solidarności z socjalistami austriac­
kimi. Straik ten udał się tylko w części. 
Na 20.000 osób zatrudnionych w  fabry­
kach stolicy udział w demonstracjach 
wzięło około 4.000 osób.

Strajkowały: Kolejowa fabryka me­
talowa Lilpop, Parowóz, Polskie Towa- 
rzys+wn Elektryczne, Norblin. Z che­
micznych fabryk strajkował zakład 
Syiess‘a i parę niniejszych, dalej dwie 
fabryki tytoniowe, fabryka optyczna, 
rozlewnia wódek na Pradze, częśó war- 
statów kolejowych, autobusowych, część 
pracowników gazowni, Stanęły również 
na niektórych ulicach tramwaje oraz 
przerwana została praca w  trzech szpi­
talach.

W Krakowie
Kraków, 20 lutego

Okręgowy komitet roootniczy P rS  
W Krakowie urządził w ubiegłą niedzielę 
3 zgromadzenia, jedno w  śródmieściu, a 
2 na przedmieściach. Celem tych zebrań 
były  demonstracje solidarności z austr. 
iocjalistaml. Przebieg demonstracji był 
spokojny.

W dniu wczorajszym odbył się rów­

nież półgodzinny strajk generalny, który 
miał przebieg spokojny. Jedynie w nie­
których zakładach prywatnych, m. in. w  
fabryce Zieleniewskiego, w Fabryce 
Gwoździ i Sygnałów wstrzymały się ro- 
notnicy od pracy. Nadto na kilkanaście 
minut w strzym any został ruch tram w a­
jów wskutek strajku kilku motorowych. 
W  warsztatach wstrzymało się od pra­
cy około 10 proc. roDOtników.

Na terenu  woj. krakowskiego strajk 
przejawił się bardzo słabo Jedynie w 
Jaśle wstrzymało się od pracy 60 robot­
ników, a w  Żywcu stanęła fabryka tutek 
>:S'oiali“. Do po ważniejszych zajść nig­
dzie nie doszło.

W Zaptęblu Naftowerr
Drohobycz, 20 lutegu 

Na terenie zakładów przemysłowych 
„Tespu" w Kałuszu, Stebniku, Hołynia, 
miał wczoraj miejsce strajk demonstra­
cyjny, który trwał jedną godzinę.

Tak samo przeprowadzony został 
strajk w zakładach przemysłowych Rn7 
rysławia, Drohobycza i Schodnicy.

Strajki miały charaKtek demonstra­
cyjny i pozostawały w związku z krw:t- 
wemi zajściami we Wiedniu.

We '.wuwie
Lwów, 20 lutego.

(t) W czoraj odbył się w naszem  m ie­

ście dem onstracyjny s tra jk , oblam o­
wany przez PPS. S tra jk  ten, k tó rv  m iał 
być oznaką solidarności % socjalistam i 
austrjack im i m iął przebieg naogól spo­
kojny.

Mimo, że m ial t, „ a ć  pól godziny, 
tram w aje stanęły tylko na kilka minut, 
w insty tucjach  użyteczności publicznej 
p rzerw a trw ała  15 m inut, a  kolejarze 
wogóle nie przyłączyli się do m an ifes ta ­
cji. Pądobnie postąpili robotnicy w wielu 
fabrykach.

Kto wygrał?
WARSZAWA, 19. 2. (Tel. wl.). W 

trzecim dniu ciągnienia Państwowej Lo­
terii Klasowej padły wygiaue na nastę­
pujące numery-

2-000 zł. na nr. 31300, 77453.
1.000 zł. na nr. 48846, 108275, 141210. 
500 zł. na nr. 9087, 135585, 151077,

15220u.
400 zł. na nr. 45933, 56750, 795 lfx 

106092, 108160.
10.000 zł. na nr. 58523.
2.000 zł. na nr. 140250.
1.000 zł. na nr. 102696, 133985 
500 zł. na nr. 82984, 151806.
400 zł. na nr. 35105. 68117, 8477 ), 

113592, 12d910, 163489.

P o d u d s  złej p o g o d y ..
ASPIRINA.

Prędzej pozbędziesz się 
przeziębienia, Icałaru i 

- K  grypy, jeśli w porę za- 
-*» żyjesz A SP IR IN Y .  

A s p m n ę  powinieneś 
mieć zawsze 
w domu.

ASPIR
istnieje  t y l k o  j e d n a  !

Do nabycia we wszystkich aptekach.
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Men ja prześladowcza, czy rzeczywistość?
P o  niewyjaśnionym alarmie prasy 

skandynawskiej na  tem at tajemniczych 
samoiotow, przelatujących wśród za ­
wiei i burzy śnieżnej nad ląaami arkty- 
cznemi, nadchodzą teraz równie sensa­
cyjne i zagadkowe wieści z innego 
punktu kuli ziemskiej —  z Australii. 
Gdy w Szwecji chodziło o samoloty 
niewiadomego pochodzenia- tutaj jest 
mowa o tajemniczym o k ręcę  — wi­
dmie. k tóry  wałęsa się, nie wiadomo 
po co, w okolicach wybrzeży północ­
nej Australji. zagląda raz po raz w ncr 
bliże wysp na południowym Pacyfiku. 
Okręt —  widmo, jak donoszą z Sidney,

ma wygląd starego, mocno podmszczo- 
nego już parowca żeglugi przybrzeżrei. 
Pomimo to, w razie zetknięci? się z ra* 
kimś okrętem strażniczym rozwija 
stare pudłb nadzwyczajną sz śb k o ść i  
znika prędko z oczu. Okręt-widmo nie 
wywiesza żadnej flagi, nie zatrz.-muje 
się na wezwanie, tak >iż okrętv s traż­
nicze strzelały doń kilkakrotnie bez 
widomego jednak rezultatu- O kr°t -  
widmo zatrzym yw ał natom ia:t dość 
często łodzie i kutry rybackie, napotka­
ne po drodze i wypytywał za 'ogę ó 
różne szczegóły topograficzne, doty­
czące wysp i b ie g ó w .  Wobec panują*

Choroby kobiet
pracujących w przemydle

B adania lekarsk ie przeprow adzone 
wśród kobiet pracujących w przem yśle 
usta liły , że najcięższem i oia kobiet zawo­
dam i są  gałęzie przem ysłu papierniczego, 
metalowego, ceramicznego i odzieżow1 g ), 
W  grup ie  in tro ligatorsko-papiem iezej ku- 
biety używ ają dużo alkoholu i tytoniu.

W  dziale odzieżowym najw ięcej kobiet 
f ra cu je  z podw yższoną tem peraturą- w

, krawiecezyźnre i b ie liźniarstw ie   37
proc. w tryko tarstw ia  — 45 proc., w tkac­
twie — 40 proc., w przędzalnictw ie — 37 
proc.

Najw ięcej braków  fizycznych w ykazują

szwaczki, szlifierki i in tro ligaiork i. Rów­
nież choroby skórne rozw inięte są najw ię­
cej wśród pracow nic w  in tro ligatorstw ie 
i papiernictw ie, najm niej — w handlu . 
Szlifierki cierpią n a  serce, oczy i p łuca 

Na oczy najm nie j zapadają przy w yro­
bie celulozy i gumy. N ajsm utn ie jszą s ta ­
tystykę w ykazuje dział papierniczy. Z ko­
biet, za trudn ionych  w tym  przem yśle, 6 
proc. używ a alkoholu, 18 cierpi na choro­
by skórne, 40 proc. — n a  oczy, 33 proc. 
— n a  płuca, 18 proc. —  n a  serce, 14 proc. 
na system  nerwowy.

cej podejrzliwości w Australji p o p u ­
szczają. iż chodzi tu o zam asko 'a n v  
dla' niepoznaki okręt nom iarowv japoń­
ski, którego załoga zbiera wszelk e da­
ne o sytuacji i położeniu vysr> au stra ­
lijskich oraz o konfiguracji i e-v. obro­
nie w y b rzeż / północnej Austr lji,

K*

& ’-M m i  -\v

Ha polskich dfrpysłoimli terenach rylko

O L O N I A
jksI naczelnym organem prasy polskie].
R i| v l ^ k m  plamo polekt* wydawana w K*> 
toweieh, sto licy woj. ilą ik tego  wyebods!7 rosy tygodniowo. Zatoioni w r. 1914.

O gto s ien U  do «Poloa(l" prsyjm nją 
w saystk l* biura ogłoaiaA.

Ad re s Adm in istracji i Katow ic* Sob ie sk i** 
r i  11. Wydawcat 81. Zaki. Graf. I Wydawa. 
•Polon ia* 8. A. 21839

Znajomość muzyki polskiej zagranicą 
ciągle jest jeszcze niedostateczna. Księgar 
nie zagraniczne nie dysponują odpowied­
nim zapasem  nut,  któreby szerzyły zna­
jomość i zamiłowanie do muzyki pols­
kiej wśród obcych. Również wielkie wy­
twórnie płyt gramofonowych nie posiada­
ją  pag rań  muzyki polskiej w wykonaniu 
reprezentacyjnym  zespołów orkiestrowych 
Wszystkie te powody sk ładają  się na zbyt 
m a łą  Dopularność naszej twórczości m u ­
zycznej wśród obcych.

Polskie Radjo poczuwa się do zaszczyt 
nego obowiązku szerzenia znajomości m u ­
zyki polskiej nietylko za pośrednictwem 
organizowania wielkich cyklów koncerto­
wych, ale również
przez inicjatywę w kierunku nagrywania 

piyi gramofonowych.

iv nowem nagraniu
Dla uczczenia 25 rocznicy śm ierci je ­

dnego z najw iększych m uzyków polskich, 
jedynego sym fonisty ub. stu lecia n a  eu ­
ropejską m iarę  M ieczysława Karłowicza, 
przystąpiono w  stud jo  m uzycznem  „Pol­
skiego R adja
do nagrania na płytach ,,Columbia" „Rap 
zodjl Litewskiej'' 1 „Romansu" z koncer­

tu skrzypcowego.
„Rapsodję L itew ską" odegrała powięk 

sz-ona o rk iestra  sym foniczna Polskiego 
R adja pod dyrekcją kapelm istrza dyr. 
Tadnu.za MazuiKlewIcza. zaś „R om ans" 
Odtworzyła Eugenja U m lństti. Trziecim 
utw orem , k tóry  n ag ra ła  o rk iestra  P o lsk ie­
go Radja, jeso uwertura Moniuszki .R aj­
ka*'.

Płyty, te rozsyłać będzie P o lsk ie  Ra­

djo bezpłatnie do rad jostacy j zagranicz­
nych d la w ykorzystania ich przez b.-oad- 
castingi zagraniczne.

Oprócz n ag rań  orkiestrow ych, w ykona­
no
nową płytę „Kiedy ranna wstają zorze".

Od tej pory radiosłuchacze będą sły ­
szeć codziennie o 7-mej pieśń po ran n ą  w 
nowem w ykonaniu  chóru , Harfa" pod 
dyrekcją Lachmana

Ponieważ „H ym n N arjdow y“ jak i r a ­
diosłuchacze słyszeli przez radjo  n a  z a ­
kończenie każdodniow ej audycji, w ykona­
ny byt przez orkiestrę dętą, co niezbyt 
odpowiada charakterow i ,H ym nu", przy­
stąpiono do w ykonania symfonicznego. 
P ły ta  ta  będzie w najbliższym  czasie 
wnrowadzona do Drogramów radiow ych.

HA FALI DNIA

„Trujący czar obietnic”
W ychodząca zam iast zbankrutować 

neso .,Słowa Polskiego'' niejaka G aze­
ta Lwow sko ' zam ieściła m  pierwszei 
stronie wielką bumagę do sw ych  c z y  
telników - Oczywiście p rzym u so w ych  
bo innych nie ma. R zecz  jest w yją tko­
wo iv tern piśmie godna odrooiny uwac,i- 

C zy ta m y  tam  wiec:
„Szanowni Prenum eratorz v nasi. — 

tj. dawn prenum eratorzy ,,S łow a Pol­
skiego" lub sfiiz jonowanej z  niem w c.ą- 
gu roku przeszło >,G azety Lwowskiej“ 
— otrzym ują  od dnia 1 lutego  — te 
ostatnią. Przekonali sie już oni nie­
wątpliwie, iź pismo to  NICZEM  nie 
różni sie i w niczem  nie odbiega od te­
go. co czy tyw a li codziennie‘ .

Słusznie Racja. Św ięte stówa: w ni­
czem  nie odbiega; takie sam e puste fra■ 
zesv , takie sam e nudy. takie sam e flaki 
z  olejem, jak w  bt. p. .,Słowie Polskiem' 

W  dalszym  ciągu jest dużo gledze- 
w a o ,,Ideałach", o „Sprawie", o , ,zw ią  
zku  duchow ym ", o poparciu (finarso- 
wem) —  ot taki sobie sanacyjny m ent- 
lik>

Później arcyciekaw e zaprzeczenie:
,i.Gazeta Lwowska" oddawna już 

N i t  J t S T  wbrew temu, co W am  opo­
wiadają. żadną t. zw . yu rzed ó w ką . — 
Pismo to SA M O ISTN IE  pa trzy , m rślh  
czuje. I mów; do W a s bez obs o ,,ek o 
w szystklenu co ty c z y  Państwa Narodu 
i Ludzkości

Stara, bo jeszcze grubo przedw ojen­
na, c. k. tradycjam i żyjąca urzedówka  
wypiera sie swego urzędowego charak­
teru (bardzo ciekaw y ob jaw i!) i usiłuie 
bredzić o iakiejś .^a m o istn o śc i" ,^  m ó­
wieniu praw dy  ..bez obslonek".-. Do 
czego to doszło!

N iezbitym  dowodem  „samoistnoścC  
jest. że , J e  TRO C H Ę ogłoszeń ui zedo- 
dowych jakie zam ieszcza  —  to T R A ­
D YCJA..." (tradycja  z  czasów  „naimi- 
łościw ef panującego" c. k. regim eii; a 
bita kohimna (drobniutkim drukiem ) 
ogłoszeń kom ornika, to t; Ikn . ir  •rj-”"...

K ończ'' $:e cały ten apel do k  z?n 
nielicznych prenumeratorów zapewnie­
niami o staniu na platformie ID EO W EJ  
o oświetlaniu, o dalszych wysiłkach Itd.

A nad tem  w szystk iem  góruje ol­
brzym . czteroszpaltnw y ty tu ł ortykidn  
wstennego: „TRU JĄC Y C ZAR  O BIET­
NIC '...

T  ubleaa.
TADDY,
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Zbierał pieniądze na „cele dobroczynne”

Oszustwa paszportowa sanacyjnego
działacza

i i

WARSZAWA, 19. 2. (Teł. wł. “01). 
|W sądzie okręgowym toczyła się dsi- 
siaT ciekawa rozprawa, w  której na ła­
wie oskarżonych zasiedli były  urzędnik 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa. P rą . 
cy, b. Iegjonista i ćziaiacz obozu sana­
cyjnego, Tadeusz Błażejewski, oraz jego 
spólnik Abr. Hersz Lejzoiowicz. Obaj 
oska,żeni są
0 wydawanie fałszywych paszportów

em igracyjnjch.
Błażejewski będąc pracownikiem kon­
traktowym  Urzędu Pośrednictw a P racy  
w ydaw ał bezprawnie zaświadczenia na 
uzyskanie bezpłatnych paszportów emi­
gracyjnych, biorąc za to po 70 zł. od 

każdego zaświadczenia. 
Lejzorowicz odpowiada za przekupstwo
1 nakłanianie Błażejewskiego do w yda­
j a n i a  takich zaświadczeń.

Sprawa caia w ykry ta  się w  połowie 
,1932' r., kiedy do urzędu śledczego i sta­

rostw a grodzkiego w  W arszawie po­
częły napływać anonimowe zawiado­
mienia, że na terenie W arszaw y operuje 
banda pośredników przy uzyskiwaniu 
w nielegalny sposób paszporów emigia- 
cyjnych, z których korzystają p rzed e1 

wszystkiem żydówki i żydzi.
Obaj oskarżeni nie przyznają się do za­
rzucanych im czynów. Błażejewski sze­
roko opowiadał o swoich zasługach d'a 
Państwa, gdyż od 1915 r. był w  Legio­
nach, a następnie w armji czynnej aż do 
roku 1929. Łapówek, twierdzi, nie po­
bierał,
tylko Kazał I.ejzorowlczowł płacić po 
70 zł... na cele dobroczynne. Na zapyta­
nie, co to były  za cele dobroczynne od­
powiedział, iż chciał ufundować pomnik 
marszałkowi Piłsudskiemu, a nie zreali­
zował tego dlatego, iż obawiał się, fcy 
nie zapytano go, skąd ma na to fundusze.

Lejzorowicz lównież do winy się nie

Statut Izby Rzemieślniczej
w Stanisławowie

- •.? \
(g) W ,,M onitorze P jlsk im "  (nr. 30 

z  d n ia  17 lu tego  br.) u k a ja ło  się rozporzą, 
jdzenie m in is tra  p rzem ysłu  i h an d lu  o 
p a d a n iu  s ta tu tu  izby Rzemieślnicze] w 
Stanisławowie. m ‘ “  “  "
I Izba s s ła d a  się 15 raacow , z k tórych  
9 je s t w ybranych  przez rzem ieśln ików  i 
(6 pow o lanych przez m in is tra  P  i H.
, Obwody w yborcze i liczba radców  o- 
łraz icn zastępców , p rzypadających  z wy- 
Iborćw n a  każdy  obwód, są  następu jąco :

OL wód I-szy, obejm ujący pow iaty: 
k a lu sk i, :nadw órn iańsk i, rohatyńsk i, s ta ­
nisław ow ski i m . S tanisław ów  oraz tłu - 
rnacki, radcóvv 5, zastępców  5.

Obwód II-gl, obejm ujący pow iaty: 
horodeóski, kołom yjski, kosow ski i śn ia 
tyósju . radców  2, zastępców 2.

Obwód III-cl, obejm ujący  pow aty: 
doliński, s try jsk i i żydaczowski, radców  
2. zastępców 2.

— :o

Proces o zajścia żywieckie
Kraków, 20 lutego 

Przed krakowskim sądem apelacyj­
nym toczyła się w  dniu wczorajszym 

(Odroczona przed półtora t3rgodm>m roz 
\prawa o zajścia żywieckie.

Przesłuchani byli dalsi świadkowie 
I odwodowi.
Trybunał w  stosunku do 5 oskarżonych

nie dopatrzył się zbrodni stanu, a tylko 
zbiegowiska, skutkiem czego zmniejszył 
Im karę, umarzając ją na podstawie 

amnestii.
W szystkim innym zmienił sąd karę o 
tyle, że, cofnął utracę praw  abywatel- 
skich

— : o: —

Lwów, 20 lutego 
P rasa lwowska jednogłośnie niemal 

potępiła niemiłe zajścia na ostatniem po­
siedzeniu P ad y  Miejskiej. Ta prasa, kió- 
ra na tego rodzaju krok się nie zdobyła, 
pominęła świadomie wszystkie epizody 
i wybieliła posiedzenie do niepoznania.

W  związku z ostatniemi zajściami na 
arenie Rady Miejskiej klub radnych PPS 
rozesłał do pism poniższy komunikat’

— „W  czasie posiedzenia dnia 17 
lulego b. r. stała się Rada Miejska m. 
Lwowa z winy kilku członków Klubu 
społecznego widownią karczemnej' a-

wantury, a Klub Radnych P. P. S. i po­
szczególni jego członkowie przedmiotem 
nikczemnych a niepoczytalnych ataków.

Klub Radnych P. P. S. na swem po­
siedzeniu w d. 18 b. m. uchwalił pod­
nieść publicznie najbardziej stanowczy 
protest przeciwko metodom obniżającym 
godność samorządu, a członkom swym 
polecił, aby z rzuconych na nich obelg 
nie wyciągali żadnych osobistych kon­
sekwencji, uważając, ze szukanie za­
dośćuczynienia u tego pokroju osobni­
ków byłoby poniżej ich godności. — 
Klub Radnych Miejskich P. P. S “

Schutzhund nis zrazygnował z walki!
BERLIN, 19. 2. (PAT). Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi z Wiednia, że 
wczoraj wieczorem w pobliżu Reuman- 
hof patrol policyjny oraz patrol Heirn- 
w enry ostrzelane zostały z dahu jedne­
go z domów. Mimo przeprowadzonej na 
tychmiast rewizji nie udało się ująć 
sprawców strzelaniny.

incydent ten zdaniem Biura Informa­
cyjnego potwierdza rozpowszechnione 
wśród ludności wiedeńskiej przekonanie, 
iż wbrew twierdzeniom ze strony oii 
parnej, Schutzbund zdecydowany jest 
kontynuować swą działalność przy po­
mocy zmienionych metod.

Skutki kompromitacji
japońskiego ministra oświaty

PARYŻ, 19. 2. (PATJ. Agencja Rengo | cały gabinet poda się do dymisji. Partja 
donosi z Tokio, iż możliwe jest, że kom ta nie chce zgodzić się na dymisję tylko 
promitacja ministra ośw iaty Hatoyama ministra oświaty i ewentualne objęcie 
może mieć poważne skutki polityczne, w jego teki przez premiera Saiło. 
szczególności może pociągnąć za sobą W  razie dymisji gabinetu partja Minseito 
dymisję całego gabinetu. nie przypuszcza, aby Saito otrzym ał po
Członkowie partji Minseito uważają dy- nownie misję twoi zenia rządu, 
misję ministra Hatoyama za pewną i 
spodziewają się, iż w raz z  ministrem ■

przyznaje i opowiada, że dając pieniądze 
Błażejewskiemu był przekonany, iż rze­
czywiście idą one na cele dobroczynne. 
Za uzyskane zaświadczenia pobieiał od 
ow y ch  klijentów od 100 do 120 zł. W y- 
tok w  tej sprawie zapadnie dziś późnym 
wieczorem, albo jutro. " ' " ■>

— :o: —

Odosobniony głos 
za dewaluacją franka

PARYŻ, 19. 2. (PAT). Deputowany 
Moutet z frakcji radykalnej wystosow ał 
do prezesa rady  ministrów pismo, w 
którem domaga się,
aby za przykładem  Auglji, Stanów 
Żjedn. ii Jap&iiji, rząd francuski zdewalu- 
ował franka o 16 proc. Miałoby to na 
celu umożliwienia prawidłowego roz­
woju przemysłowi i handiowl eksporto­

wemu.
Zarówno obecna sytuacja walutowa, jak 
i stanowisko kicruwniczych czynników 
W państwie, które znalazło wielokrot­
nie w yraz w  oficjalnych enuncjacjach, 
każą przypuszczać, że opinja dep. Mou- 
eia jest zupełnie odosobniona.

Zaszczytne wyróżnienie 
Sztekkera

ZURYCH, 19. 2. (PA T). M iędzy nar- 
U nja Zapaśnicza z siedzibą w S zw aj­
carii oficjalnie komunikuje, że m istrz 
świata, Polak, Teodor Sztekker, repre­
zentu jący  w ysoką klasę zapaśniotw a, 
zosta ł m ianow any p rzez Unję eksper­
tem  d a  spraw  zapaśnictw a.

W szystkie pogłoski o rzekom ej dys­
kwalifikacji S ztekkera  przez Związki 
zrzeszone w Unii, są niezgodne z  p raw ­
dą.

Lindberg broni się
LONDYN, 19. 2. (PAT) I P łk. L ind­

berg zanrzecza pogłoskom  pochodzą­
cym  z W aszyngtonu, jakoby o trzym ał 
w formie podarku akcje tow arzystw  
lotniczych- I.indbergh stw ierdza, że 
w szystkie o trzym ane pffcez niego akcje 
bvłv wymienione w kontrakcie, jaki za ­
w arł z T-w em  P anam erican  Airways.

Informacje w tej sprawie L indberg 
przekazał już komisji senatu, k tóra pro­
wadzi dochodzenia, dotyczące poczty  
lotniczej.

Targi londyńskie
LONDYN, 19 2. (pAT). Dziś n as tą ­

pi w L ondyn 'e o tw arcie XX brytyjskich 
targów  przem ysłow ych. O tw arcie sek- 
oii m aszyn nastąpi w B irm ingham . — 
Targi o tw arte  będą do 2 m arca.

W  w ystaw ie bierze udział 1-500 w y­
stawców. T ereny  zaim ow ane przez wy­
staw ę za jm ują powierzchnię 800 000 
stóp kwadr. W  roku ubiegłym zwiedzifo 
targ i 128.000 kupców angielskich i 10 
tys- zagranicznych. W  roku b eżącym  
spodziew ana jest jeszcze w iększa frek ­
wencja.

Na targ i przybyw a dziś z Polski 
specjalna delegacja przem ysłow ców  z
b. prez. m. W arszaw y P io trem  D rze­
wieckim na czele.

Katastrofa kolejowa
RZYM, 19. 2. (PAT). Między stacjami 

Porto Vecchio a Populania w ydarzyła 
się katastrofa kolejowa. Mianowicie zde­
rzyły  się 2 pociągi.

16 osób poniosło śmierć, 11 jest po 
ranionych.

Straszny czyn n:e!etmeao
f t . ) .w  Łuczkach, pow. Kołomyja, 9- 

letni S tefan Koczyżuk przebił nożem  
w pierś 11 -letniego Iwana Lutego. Luty  
2 m arł po 45 minutach. S ta ło  się to  na 
tle sprzeczki o sanki w czasie sankow a- 
nia się. P ro k u ia to r Sądu O kręgow ego 
w Kołomyi zarządził pochowanie zwłok 
chłopca i pozostaw ienie m łodocianego 
spraw cy n a  wolności.

Studenci krakowscy 
nie otrzymali stypendiów

Kraków, 20 lutego
Spraw a stypendiów akademickich z 

niewiadomych powodów została prawie 
zupełnie zaniedbana. Niedawno prasa do­
niosła, iż wreszcie wypłacono stypendia 
w  W arszawie, a natomiast nie uczyniono 
tego w  Krakowie, chociaż w  przepisa 
nym terminie, t. j. do 17 grudnia ub. r ,  
zostały podania o przyznanie stypę a- 
djów zebrane i z odpowiednia adnotacją 
władz akademickich jeszcze 15. 12. 1933 
przesłane do W arszawy.

Mimo to ao dnia dzisiejszego liema 
żadnych odpowiedzi od ministra WR. 
i OP.

fcrawy podatkowe 
w Maiopołsce Wschodniej

Lwów, 20 lutego.
(g.) Komisja podatkowa Izby prze­

mysłowo' nanalowej we Lwowie odbyła 
posiedzenie, na którem na podstawie re ­
feratu Biura Izby, przedstawiającego o- 
gólne położenie gospodarcze okręgu izby 
w  r. 1933 — uchwaliła przedłożyć Izboin 
skarbowym I i II we Lwowie memorjat 
w  sprawach gospodarczych. Chodzi o 
przedstawienie stosunków gospodar­
czych na terenie Małopolski wschodniej 
w  roku ubiegłym w  związku ze zbliża­
jącym się erminem wym iaru podaku 
przemysłowego od obrom.

Komisja wystąpiła z wnioskiem od­
bycia wspólnej konferencji delegatów 
Izb skarbowych z przedstawicielami 
Izby przemysłowo - handlowej, celem 
ustalenia stosunku wartości obrotów 
handiowycn uzyskanych w ostatnich 2 
latach.

Przymus szczepienia ospy
W  Państwie Polskiem wszystkich 

mieszkańców obowiązuje prz3rmu.cowe 
szczepienie ochronne przeciwko ospie, 
tak stanowi ustawa (Dz. Ust. Nr. 13 
poz. 113).

Przymusowemu szczepieniu ochron­
nemu przeciwko ospie podlegają w szyst­
kie dzieci nowonarodzone, przyczem 
szczepienie u nich dokonane być powin­
no jrrzed upływem pierwszego rpku ży­
cia. W szystkie dzieci w  7-mym roku ży­
cia szczepione być winny powtórnie.

Szczepienie ochronne u dzieci, zwoi* 
nianych przez lekarza od szczepienia w 
drugim terminie, winno być odłożone do 
następnego etrminu szczepienia. Także 
podlegają prz37musowemu szczepieniu 
wszystkie wogóle osoby, które wskutek 
jakichkolwiek przyczsm nie były jeszc?a 
przeciw ospie zaszczepione lub nie prze­
szły powtórnego szczepienia przeciwka 
ospie. Szczepienie w  terminach urzędo­
wych odbywa się óezpłanie, jak również 
świadectwo o skutecznem prz37jęciu się 
ospy wydaje się beż poboru jakichkol- 
wiekbądź opłat.

Dzieci nieszczepionych niewolno 
przyjmować do szkół lub innych zakD-* 
dów naukowych lub wychowawczych, 
przeszkadzanie poddaniu się Innych osób 
szczepieniu lub namawianie ich do uchy­
lenia się ud szczepienia podlega karze.

Pozwolenia na broń
P o/w olen ia 'na broń żołnierzom (ofi­

cerom i szeregowcom) w  służbie czyn­
nej i w stanie nieczynnym (rezerw T) 
wydaja dowódcy pułku lub przełożeni 
równorzędni. Żołnierzom *v stanie, spo­
czynku (emerytom) — powiatowi ko­
mendanci uzupełnień. Rozporządzenie 
Min. Spraw Wojsk, ogłoszone w  Dz. 
Ust. Nr. 13 poz. 106 zaznacza, że po- 
zwołenia te, przez władze wojskowa 
wydawane nie mają określonego te rn r- 
nu trw ania ich ważności.

Jeżeli broń ma być dopiero nabyta, 
w ładza wojskowa określa w  pozwolemu 
termin jej naoycia; w razie nleJctrzy7- 
mania tego terminu, pozwolenie na broń 
traci swą moc.

Żołnierz może zbyć broń palna po­
siadana do użytku osobistego:

na rzecz osoby posiadającej pozwole­
nie na handel bronią, lub na rzecz osoby, 
wykazującej się pozwoleniem na daną 
broń i kartą uprawniającą do nabycia 
danej brohi, albo na rzecz żołnierza, w y­
kazującego się pozwoleniem, wydanem

\J L  przez wiadzę w ojskow y
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Chłopi w uścisku hien lichwiarskich
Pół Oźwinogrodu przed sądem

Lwów, 20 lutego.
Cs) W czoraj rozpoczął się przed try ­

bunałem, któremu przewodniczy p. r. 
Locher dziewięciodniowy proces, w  któ­
rym jako oskarżyciel publiczny zasiada 
prok. Czemeryński.

Na ławie oskarżonych 19 osób, prze­
ważnie mieszkańcy Dzwinogrodu. Na 
czele Mechel Parnes, totumfacki całego 
powiatu bóbreckiego. Wszystko... Ku­
piec, pośrednik, adwokat, stręczyciel,.... 
yp „galicyjskiej pijawki*1 naszych wsi 1 
wiosek. A obok niego Nuchim Bleich, 
Berisz Alifanz, Simche Sterzer, Juda 
Parnes, Dawid Rap. Ta grupa stanowi 
jakoby całość. Ona nastawia, ona nadaje 
bieg sprawom, ona w yciera ofiarę, ona 
szacuje, ona urabia opinję, ona ocehia 
wartość kredytową, fałszuje weksle, na­
kłada lichwiarskie procenty, podjudza 
do procesów, namawia do fałszywych 
zeznań, rujnuje opornych. To kłębowi­
sko pijawek, któie zw aliły się na wieś 
małopolską i wyciskają z niej wszystkie 
soki i nie puszczą aż zniszczą do ostat­
niej nitki.

Na drugie ławie siedzą przeważnie 
ofiary tych pijawek i sępów a więc: Ku- 
źma Zarycki, Katarzyna Romclw, ToO- 
dor Kit, Marja Danyłuk, Kseńka Za ryc­
ka, Józef Sobeńko, 0 'g a  Horbal, Iwan 
Kołodrub, Anna Sieó, Piotr Kuźmak, Af-

tanaz Dybi, Marja Andruszko. W szyscy 
wyznania grecko katolickiego, ongiś kil- 
kunastomorgowi gospodarze i gospody­
nie, dziś nędzarze. Tak ich w yssały pa­
jąki a wreszcie sprowadziły na ławę 
oskarżonych.

Do rozprawy powołano 19 świadków 
między innymi aawokaci dr. Kormes, dr. 
Weiss, i dr. Singer.

Jako obrońcy pierwszej grupy wyste 
pują adwokaci: dr. Bleich, dr. Sterzer 1 
dr. Weitz, jako obrońca drugiej grupy 
staje adw. dr. Bilak.

Akt oskarżenia, którego odczytanie 
zajęło cały niemal dzień wczorajszy, 
obejmuje 48 stron pisma maszynowego. 
Co kilka zdań w  akcie oskarżenia wybi­
ja się na czoło „weksel dolarowy** in 
blanco, na który Suble pijawka wpisuje

wyższą kwotę; procenty rozpaczliwe. Ot 
maieńki przykładzik. Za 300 dolarów na 
rek  200 doi. procentu, i jeszcze ponadto 
zabezpieczenie na gruncie wartości 1000 
doi., szachrajstwa na opłatach należyto- 
ści skarbowych, podrabianie dokumen­
tów, przedkładanie tychże przed sądem, 
jako dokumenty autentyczne, usuwanie 
przedmiotów z p/zed dyspozycji sądów, 
fałszowanie kontraktów, urabianie p ro ­
cesów spadkowych, grożenie świadkom, 
wyprawianie niesfornych do Ameryki.... 
oto zaledwie część tych win, które wy­
licza akt oskarżenia.

Cała nagość tej roli pijawek na 
wsi małopolskiej wyjdzie na roz­
prawie i będzie przyczynkiem do wyjaś­
nienia pewnych zjawisk, które dziś nur­
tują społeczeństwo polskie i ruskie.

Bestialski napad
(t) Donoszą nam  z Drohobycza W  ub. 

niedzielę w-eczorem 19-letni M ichał H ryó 
ków z  Letni (pow. Drohobycz), w tow a­
rzystw ie 3l-letniego M ichała M akara w ia  
cał z p rzedstaw ien ia ruskiego. Na dro­
dze napadli n a  nich n ie jak i Lachowicz 
i Stefan Trewel 1 bljąo ich nlem iłosib/nii. 
laskam i. N ajgorzej w yszedł na tem  M a­
kar, k tó ry  został laska tak silnie r uo- 
dzony w głowę, że doznał p ęk n ię ta

czcszkL aż mózg wypłyną! nazewnątrz.
Odwieziono go do szp ita la  w Drohobycza 
lecz niema nadziel utrzymania go przy 
życiu. Spraw cy krw aw ego napadu  zostali 
■osadzeni w więzieniu sądow em  w Mede- 
nicach.

Powodsm  napadu  były  porachunki o- 
sobiste.

—O—

„Familja przestępców przed sadem
Kraków, 20 lutego 

W  dniu wczorajszym rozpoczęła się 
rozprawa przed sądem przysięgłycn 
przeciwko znanemu przestępcy Siwkowi, 
k tóry  dukonał szeregu napadów, a ostat­
nio odebrał posterunkowemu PP  rewol 
wer. Na ławie oskarżonych znaleźli się 
również Antoni, Franciszek, Stanisław i 
Aniela Siwkowie, którzy ukrywali skra­
dzione przez oskarżonego rzeczy. P rz t-

wodn-czył rozprawie s. o. Ostręga, wo 
towali s. o. Solecki i Popilewlcz, oskar­

żał prok. dr. Szewczyk, bronili adwo­
kaci dr. Milan Markowicz i dr, Datner 
oraz dr. Aschenbrenner. Powództwo cy 
wiine wnosił dr. Kruh.

Cybulski stanie przed sądem doraźnym
Lwów, 20 lutego.

(t) W ładza p roku ra to rsk ie  zadecydo­
wały - jak się dowiadujemy - o post i- 
wienlu potwornego mordercy z ni. iw.

Dwaj prawnicy skazani za obrazę sądu
Lwów, 20 lutego.

(s) Przed trybunałem , k tórem u prze­
w odniczy! p. r . T ertd  stanęli dw aj b ra ­
cia: adw okat dr. W łodzim ierz Mu^owicz 
z Zabłotow a i S tefan Mu^owicz praw nik  
P ierw szy oskarżony został o to, że do 
prezydjum  sądu okręgowego w Złoczo­
w ie w niósł pismo, obw iniające sędziego 
śledczego dr. Ju lju sza  Golcz-swskiego, 
obecnego w iceproK uratora S. A. we Lwo­
w ie o zm yśloną zbrodnię nadużycia wła 
dzy urzędowej, p o n ad to  obaj b rac ia  o- 
skarżeni zostali, o to, że w  apelacji 
w niesionej do sądu pou iatowego w  Zł >- 
czowie zniew ażyli sąd okręgowy w Z ło­
czowie. K arta  k a rn a  adw. Mu łowicza o- 
kaza ła  się n ad e r barw na, gdyż m a on  za 
sobą k ilk a  k a r  przew ażnie za obrazę. 

To przeprow adzonej rozpraw ie i prze­
m ów ieniu prok. Cygana jakoteż obrońcy

Rabusie przed sądem
Tam ów 19 lutego.

P rzed  trybunałem  sądu  przysięgłych
Tarnow ie o d b jła  się rozpraw a przeciw  

ko W ładysław ow i B łacbańcow i i Jano­
wi D yjakow i, z Radgoseczy i Dulczy 
W ielkiej, oskarżonym  o zbrodnię ra ­
bunku , dokonaną w sierpn iu  ub. r. na 
Szyji Mechowiczu i tow arzyszach. Po 
przeprow adzonej rozpraw ie try b u n a ł sk i 
zał każdego z oskarżonych n a  dwa la ta  
więzienia.

Dowody tożsamości koni
M in.sterstw o spraw iedliw ości rozesła­

ło do w szystkich sądów  okólnik, stw ier­
dzający, że niektórzy kom ornicy, przy  za­
jęciu w  drodze egzekucji koni odbierają 
od w łaścicieli dowód tożsam ości zajętego 
konia lub  też, że sprzedając zaję te  konie 
n a  licytacji. n ie  w ręczają nabywcom  
w spom nianych dowodów tożsam ości.

P oniew aż dowód tot^am ości Ikonia 
jest dokum entem  ściśle zw iązanym  z d a ­
nym  koniem  i m usi znajdow ać się sta le 
w rękach  posiadacza k m ia , przeto m in i­
sterstw o spraw iedliw ości poleca, aby ko ­
m ornicy pozostaw iali dowody tożsam ości 
koni u w łaścicieli (posiadaczy', dopóki 
koń zostaje w ich posiadaniu , chociażby 
był egzekucyjnie zaję ty , a doioiero n  > 
sprzedaży licytacyjnej w ręczali te  dowody 
nabyw com  koni.

—o—..

adw. dr. M aritczaka Dąd skaza ł: adw . dr. 
W łodzim ierza M njowicza n a  1 rok a r 's z -  
tu  z zam ianą w drodze am nestji na 6 
m iesięcy aresztu  z zaw ieszeniem  na la t 
5, zaś oskarżonego S tefana Munowio-a na 
4 m iesiące w ięzienia z zastosow aniem  am  
nestji.

Zuljl, Hieronima Cybulskiego przed są- 
deiu durażnym. Postanowienie to nastą­
piło po przestudiowaniu orzeczeń bie­
głych psychiatrów, którzy przez 10 dni 
badali Cybulskiego n a  okoliczność jego 
stanu  um ysłowego. W czoraj w icepro­
k u ra to r  dr. M ostowski w niósł do 
sądu a k t oskarżenia przeciwko Cybulskie 
m u.

Rozpraw a odbędzie się praw dopodo­
bnie z  końcem bieżącego tygodnia ew en­
tua ln ie  w przyszły poniedziałek. T rybu­
nałowi d o ra tn tm u  przewodniczyć będzie 
r. M edyński. Cybulski dotychczas niem a 
obrońcy.

Bronić go będzie zapew ne obrońca z 
urzędu.

„Koło szczęścia" pod kluczem
Lwów, 20 lutego, 

(t) Na terenie całego p iaw ie  Lwowa 
a zwłaezcza w parkach  m iejskich g raso­
wali od dłuższego czasu jacyś osobnicy, 
którzy w ciągali nalwnyoh w niedozwolo­
ną grą hazardową przy pomocy tzw. „ko 
la szczęścia1'.

W  dniu w czorajszym  policja urządzi­
ła  generalna polow anie n a  oszustów  ’ 
zlikw idow ała k ilk a  tak ich  „kasyn gry *. 
przyczem  aresztow ano J. B icka (Szpital­
n a  1), B. W ań k a  (p«d Dębem 13) i w ielu 
innych,.

Sąd stanisławowski we Lwowie
Lwów, 20 lutego, 

(s) Dziś rozpoczyna się przed stan ię to  
wowskim trybunałem  karnym , k tórem u 
przewodniczy radca Chm ielew ski 7-dnio- 
wa rozpraw a przeciw  oskarżonym  dr. Ja  
nowi K ańskiem u b. dyr. B anku  Rolnego 
we Lwowie, panom  Adamowi R ilsśJw i, 
Rom ualdow i Jurkiew iczow i i iow, oskar 
żonym ro nadużycia. Część rozprawy od­
była się w Stanisław ow ie, zaś ze wzglę­
du n a  św iadków, k tórych  w iększa ilość

m ieszka w e Lwowie, sąd przeniósł elę 
do Lwowa 1 prow adził będzie rozpraw ę 
w 4 sali przy u l. Batorego.

O skarżać będzie prok. M atkowski.
A kt oskarżenia obejm uje 25 stron  p is 

m a m aszynowego.
W  części pierw szej rozpraw y w S tanl- 

s fawowi'3 k ilku  oskarżonych skazanych 
zostało na większe kary  i ape lacja  ich 
znajdzie się ju t  w dniach nujbiiższych 
we Lwowie

Przy zamkniętych drzwiach
Grajek I zwyrodnialec

Lwów, 20 lutego, 
(s) W czoraj przed trybunałom , k tó re­

m u przewodniczył p. r. T ertil staw ało  po 
kolei przy drzw iach zam kniętych dw u 
zwyrodnialców a tu  g rajek  podwórzowy 
Otto Richter, którego spraw ę o gw ałt n a  
n ieletn iej dziewczynce Sefanji Bugijezn- 
sktej odroczono przed k ilku  tygodniam i. 
W czoraj R ichter skazany został n a  jeden 
rok więzienia. O skarżał prok. Cygan 
bronił adw . dr. Akser. Bezpośrednio po 
tej spraw ie i przód tym  sam ym  try b u n a ­
łem  toczyła się rozpraw a przeciw  obcią­
żonem u patologicznie M ikołajowi B aczyń­
skiem u n a  tle koproiagji w zastosow aniu 
do dziesięcioletniej M arji Szyk. P o  opinjl

znaw cy sądowego dr. Mańkowskiego, 
k tó ry  ocenił patologiczny s ta n  oskarżo­
nego sąd  skazał go n a  6 m iesięcy więzie­
nia.

Przed sąd doraźny
Tarnów, 19 lutego.

K asprzyk Jan  i towarzysze, którzy 
dokonali napadu  rabunkow ego na m ie­
szkanie dr. K rukara  z b ron ią  w ręku sta 
ną  przed sądem  doraźnym .

— : o : -*

Kronika nowotarska ™
Odnrawa i.M.P. W dniu  16 i 17 brr., 

odbyła się odpraw a okręgowa S.M.p. p i 
k ierow nictw em  sekretarza Gen. S.M P 
X. S tan is ław a Pankiew icza z Krakowa..

W łamanie. W  nocy z 16 na 17 bm. 
w łam ali się n ieznani spraw cy do sklepu 
spożywczego p. M arsztlkow ej (Gdralowej) 
w Nowy la rg u  przy ul. Sw. A nny i za­
b ra li w ięsszą  ilość tow arów  sp iżywczych 
i wyrobów tytoniowych, w yrządzając wy 
rządzając w ym ienionej szkody na k ilk a ­
set złotych. Zobaczymy, czy spraw cy zo­
s ta n ą  w ykryci, gayż P o lic ja  obarczona 
je st i przeciążana p racą  n a tu ry  politycz­
nej.

Kradzież O negdaj w nocy nieznani 
spraw cy okrad li p. Gołębiowskiego An­
drzeja z ul. Ogrodowej, zab iera jąc wymte 
n ionem u ptactw o domowe - i  słoninę. 
Sprawców dotąd ni’e w ykryto.

GIZŁDA
WALUTY

Kraków, 20 lutego 
Bank Polski płacił dziś za dolara 5.3: 

W  obrotach prywatnych płacono 5 35 d< 
5.38. Markę niemiecką notowano po ku - 
sie _.08.£ do 2.09. Bank Polski płacił 2.08

Giełda zbożowa
Kraków, 13 lutegc

j-smacyjnych.
od do

P szenica dw orska czerw -
stand 2z.-żó 22.oO

Pszenica b ia ła  stand 71.75 22,—
P szenica targow a stand. 21.25 21.£)
Żyto dw orskie stand . 14.40 14.50
Żyto targow o stand 14 25 -4 .0
Owies dw orski stand . 12 — 12,50
Owi 28 targow y 11.40 11.35
ięc^mień brow ar. dworski 14 50
Jęczm ień targow y 14.40 - ‘ .25
K ukurudza krajow a' 21.—
proso 19 — 20.—
Groch zw yzły jada lny 25.1- 21__
Siano słodkie 7— V 39
Siano średnie 6 - 6 50
Siano Kwaśne 4.50 509
Koniczyna pastew na 7.50 8.50
Mak niebieski z w orkiem ’48,__ 50—
Kminek k ra j. czyszczony 1 6 5 - 175 -
Mn;ra pszenna okr. Krak.

45 proc. 37.00 38.90
60 proc. poznańska 31.50 32.59

M ąka żvtnia nkr. Krak'.
I gat. 0—65 proc. 23.50 23.75
II. gat. d5 proc. sitkow a 17.00 17.50
es proc. sitkow a 13 00 13.50

G raham  pszenny 20 — 31 ■
Otręby żytnie 9.20 9.50
Otręby pszenno 9.75 9.o;

Cen”  orjen tacy jne w ypośrodkowans 
przez Komisję notow ań na podstaw ie nie. 
oficjalnych tran sa k c ji o raz podaży i po. 
pytu. /

Tendencja spokojna, dowozy średnie.

Giełda warszawska.
W arszaw a 19. II 1934

3 p ree . p o i .  budow lana t i '5
4 proc. p o i .  in w estycyjn a  "ÓR
4 proc. p o i. łn w est. seryjna 112'5
5 proc. p o i  konw ersyjna 57"-5
5 proc. p o i. k o lejow a  5V
6 proc, p o i .  d o lsro w a  617'
4 proc- p o i, dolarow ą 53 75
7 p ros. p o i .  stab ilizacyjna 56'88  
10 p roc. p o i .  k o lejow a

W a la ły  I d ew izy
G dańsk  
H olandja  
Londyn  
N. Jork

N. Jork
P a ry i
Berlin
A m steruam
Bruksela
Rzym

P ir y i  
Londyn  
N. Fork 
□raksela  
Rzym
Am sterdam
B erlin

L ondyn
N. Jork
Bruksela
Lzym
Z urych
A m atardam

173-00 P a r y i 34-90-5
357-00 P raga 2 2 0 6

27-45 Szw aj earja 171-40
5-35-0 W ied eń

, 5-36* Berlin 209-83

jłily zagraniczne
L e n d y n . 1.9 II,

5.10-13 żu ryeh 15 98-5
7 9 3 4 Praga 120-5
1 3 0 4 B u d ap eszt 24-50
767-5 B n k areszt 512-0

2 1 1 0 -5 W ied eń ’ 8-62
5 8 -7 8 — W arszaw a 27 25

Z u  r  y  t h , 19 11
20.37 .5 W  iftdjń 7 3 3 3
15-9-t-O P raga 15-27 O
312*75 W arszaw a 58-30
72-08-5 B u d ap eszt
27-2O-0 B ukareszt 3-05

8 -5 0 0 B u en os A ir e s
122-30

P a r y ż .  19 11.
78-40 P raga 75.10
15.34 B ukareszt 15-15

354 W lid e  i
133-55 Berlin .6-00 -
491-— W arszawa

1021-75

Akcje.
Bank P olsk i —  —
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Wtorek
Leona

( Środa :E leonory)

ń l c z k ł a d  lo f t ó w r
ważny do 28. IL 1924.

LWÓW _  WARSZAWA
(codziennie — także w niedziele)

| o. 9.00 Lwów a  p. 14.05 
T  p. 11.20  ̂ Warszawa | o. 11.45

Odjazd autobusu  we L w ow ił z p rz e l 
b iu ra  PLL. „LOT" plac M arjacki 5 godz. 
8.30 — Odjazd autobusu w W arszawie. 
Ilo te l Poionia, Al Jerozolim skie 39, g ;dz. 
11,50.

Uwaga: Ze względu na w aru n k i lo­
kalne. n'jd~inv odjo7'5i omncho-dów m o­
gą ulec zm iante. C ścisłych godzinach 
odjazdu pasażerow i’ inform ow ani są  w 
b iurach PLL. „LOT".

Odjazd potiągaw z Krakowa
Do Warszawy; (.19 11,20 15.08 17.42

21.31, 22.25 ?3 JO.
Do Lwowa: 0.10 0.52 7 50 8.50 11.45

13.22 10.07 23.30'
Do Poznania; 5.30 0.15 11.50 20.25 22 15 
Do Katowic.- 5.30 0.15 7.00 9.05 1L60 

14.00 16.40 10.10 20.25 22.25.
Do Zasapanego: 1 12 9.08 10.17 1630. 
Do Oświęcimia: 5.15 13,40,
Do WUl(czki: 6.45 8,25 10.00 11.50 13.0? 

15.05 17.50 1015 21.50.
Cyfry tłu stym  d ruk iem  oznaczają po 

ci tg  pospieszny.

Dyżury nocne lekarzy: dr. D aliet Zo 
fja Sarego 4, ('tal. 105-20), dr. G ettlich 
Adam Straszew skiego 24 (tal. 111-88), d r 
L andau  Z ygm unt Zyblikiewicza 19 (tel. 
112-83), dr. Kłeczek S tan isław  Szlak 6.

Dyżury nccue aptek w Krakowie: 
A pteka pod Złotym  Tygrysem  Szczepań­
ska 1. A pteka po 1 A niołem  Stróżem Ko­
ściuszki 18. A pteka pod T em idą D ługa 
6G. \p te k a  pod B arankiem  M ikołajska i. 
Apteka N iebieska S tarow iślna 77, W Pod 
r2rk.u: A pteka pod H ygeą K alw aryjska
27.

REPERTUAR 
TEATRU IMIŁNIA J. SŁOWACKIEGO

W torek 20, 2. ,,Ach, ten sta ry  w a rja t!“ 
REPERTUAR KINOTEATRÓW

\DRIA: „Tysiąc i d ruga noc" (Ivan 
Możżuchin).

BAGATELA „B uster Keaton jako pro 
fesor w kabar?cie“

APOLLO: „P ię fn y  je st św iat" (Mauri- 
ce C h e \a lie r  i Jacąueline  France).

ATLANTIC: „P ieśń  nad p ieśniam i"
(M arlena Dietriech),

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Szalone
serca".

PROMIEŃ: „Mężczyźni w je j życiu" 
(Joan Crawford) i „Noce parysk ie". 

SŁONKO. „Licytacja m iłości"
SZTUKA: „Tancerki z Buanos-A ires" 

(Dita Parło).
•  ŚWIT: „Demon złota".

UCIECHA: „ p a p ry k a "  (Irena de Zi-
lahy i Hene L'efebvre).

WANDA.- „P ara d a  rezerw istów " (T. 
M ankiewiczówna, A. Dymsza. W, W alter).

KRONIKA KULTURALNA 
Z Teatru Miejskiego im. Juljnsza Slo-

wacklrgo. Dziś w j w torek pow tórzenie 
k.o.medji St. K iedrzyńskiego „Ach, ten 
stary  w arja t"  z gościnnym  występem An 
loniego Fertnera.

,R om antycy: St. Niewiadomski"
Czwarty odczyt z cyklu  „P o lsk a  pieśń 
artystyczna" wygłosi prof. St. B ursa w 
Zw iązku Zawodowych Pracow ników  U- 
m ystowych, (ul. S ław kow ska 6, I p.) 
oraz we w torek 20 bm. o godz. 7.45 wie­
czorem. W stęp wolny. Goście ' m ile w-- 
dv'-ani.

Inaugurocja zebrań naukowych To­
warzystwa Miłośników Krakowa oraz 

hołd pamięci dyr. Adama Chmielą. Dziś 
w poniedziałek odbęctete się w wielkiej 
sali M uzeum Przem ysłow ego (ul. Smo­
leńska 9), inauguracy jne zebranie nau­
kowe Tow arzystw a M iłośników H istorji 
i Zabytków  K rakowa. W  program ie 1) 
słowo pow italne, prezesa dra J. Mucz- 
kowskiegn, 2) hołd pam ięci i zasługom  
dyr A dam a Chm ielą, (dr, J. Muczkow- 
ski i dr. M arjan Briedberg), 3) odczyt 
dra J. Dubrzyckiego pt. „Sylw etka k ra ­
kowskiego uczonego i filan tropa XVIII. 
w-.,, 4) pokaz rysunków  M. Stachowicz 
(omówi dr. J. Dobrzyrki) 5) dyskusja  i 
wolne wnioski. W stęp bezpłatny i wolny 
dla w szystkich. Początek o godz. 6.30 po- 
poł.

Wieczór Poezji FraecurkleJ w nrzek ła 
dach W iesław a Góreckiego, w recytacji 
Jan iny  Rzepińskiej i A lfreda Woycic-

Kraków, 19 lutego 
W  ub. niedzielę w Złotej Sali Domu 

Katolickiego oauyła się uroczysta akade- 
m ja z -okazji 12-lecia w stąpienia na tron  
papieeki P iu sa  XI. Na uroczystość tę 
przybyli: ks. m etropolita Sapieha, ks. bi­
skup fioopond, ks. in fu ła t Slepicki, ks. 
in fu ła t Kulinowoki, ks. p ra ła t Skoczyń- 
ski, rek to r semin. duchownego krakow ­
skiego ks. p ra ła t H anuszek, rek. semin. 
duchów, śląskiego k t. p ra ła t M aśliński, 
im ieniem  wojewody krakow skiego radca 
Źółkiewicz, im ieniem  prezydjum  m iasta  
wicepiez. Klimecki, im ieniem  Izby S k ar­
bowej radca Święcicki. Liczne poczty 
sztandarow e i tłum y  publiczności wypei 
n iłj sale po brzegi

A kadem ja rozpoczęła się p ieśn ią  „Tu 
eg P e tru s"  ks. M. H allera  w ykonaną 
przez Chór C ecyljański pod kierow nic­
tw em  prof. J. Nowaka. N astępnie w 
kró tk iem  lecz treściw em  przemówi-eniu

prezes dek rad y  Akcji Kat. dy*. Uawroń- 
eki złożył hołd papieżowi Piusow i XI. 
Na zakończenie swojego ■ przem ów ienia 
prelegent wzniósł trzyk ro tn ie  okrzyk na 
cześć Ojca św.

Zkolei w ygłosiła re fe ra t dr. E. Estrei- 
cherówna pt.  „Życie Wewnętrzne w ro ­

dzim e". P o  tem  przem ów ieniu Chór Ce- 
cy ljańsk i w ykonał dwie pieśni Gom ułki: 
„P sa lm  V" i „Chwalcie P ana".

Na zakończenie znany działacz k a to ­
licki Jan  Lubowiecki wygłosił przem ó­
w ienie na tem at „Rodzina chrześcijańska 
źródłem  sił narodu  i państw a".

Uroczytość zakończyło Nowowiejskiego 
„Ufajcie" w w ykonaniu  Chóru Cecyljań- 
skiego i chóralne odśpiew ane przez ze­
b ranych  „Boże coś P olskę .

Aresztowanie prezesa
Stronnictwa Narodowego w Skawinie

Kraków, 19 lutego.
W niedzielę o godz. 5 popoł. na dw or­

cu w Ckawlnie organa P .P . aresztow ały 
w ysiadającego z pociągu K rakow skiego 
K arola Jaskółę, p iezesa S tronnictw a N a­
rodowego w  K orabnikach pod Skaw iną.

Strajkujący pobili dwóch robotników
Kraków, 19 lutego.

W  ub. niedzielę w godzinach popołud 
niow ych s tra jk u jący  roLotnicy na Ząbło-J 
ci u w Krakowie zaatakow ali 2-cr. robot­
ników  z Częstochowy, a to K rafta  Roma • 
na, la t 32 i S tochla S tan isław a, la t 21,

w skutek  czego pierw szy doznał r m y  
k łu te j, prz-edramienia, a drugi" rany  tłu ­
czonej w okolicy oiemieniowej. Lekarz dy 
zurny Pogotow ia Ratunkow ego po opa­
trzeniu  rannych  odwiozł do Szpitala św. 
Łazarza

Karol Jaskóła w racał z Krakowa, gdzie 
odbywał się zjazd prezesów i delegatów  
Kół S tronnictw a Naroaowego w Dowiecie 
krakow skim . Aresztowanego zwolniono o 
godz. ió wieczór,

W Lwiązku z pow rotem  K aroia Jas- 
kćly  z  K rakow a nie tylko dworzec Kole­
jowy w Skaw inie obstaw iony był pizez 
organa P . P„ ałe także J :go m ieszkam  e 
w K orabnikach, w k tórem  przez cały 
d zu ń  pizebyw uło k ilku  policjantów , no­
tu jąc  w szystkich przybyw ających do 
m ieszkania Jaskóiy, a  następnie u suw a­
jąc ich z niego.

DAJ uROSZ NA LOPP.

kiego urządza Zawodowy Związek L ite ­
ratów  Polskioh w  Krakowie w środę 21 
bm . o goaz. 7.30 wieczór w K olegjum  
W ykładów  N aukow ych (Rynek gł. 39). 
'Wstęp 1 zł, akadem icki 50 groszy. 

KOMUNIKA! V
„Cuda Jezusa Chrystusa" w świetle 

krytyki historyczno - filozoficzne]11. Pod 
powyższym ty tu łem  w ygłosi ks. j-r. Jó 
zef Kaczm arczyk, p ro f U. J-. odczyt w 
środę 21 bm . o godz, 6 wiecz, w sali Ko­
p ern ik a  U. J. W stęp d la  dorosłych 60 
gr. d la  młodzieży 20 gr. Dochód ze w stę­
pów przeznaczony n a  cele młodzieży a- 
kadem ickiej.

„Konkretne formy autorytetu kościel­
nego". P od  powyższym ty tu łem  ks dr 
W ładysław  Grzelak prof. U. J. wygłosi 
w cyklu wykładów re lig ijn y m  dla m ieli 
gencji odczyt we czwarte™ 22 bm. o go­
dzinie 6 wieczór w sali N iebieskiej Domu 
K atolickiego (Straszewskiego lb. II. p.J 
W stęp wolny.

W alne Zabranie Krakowskiego Koła 
Zrzeszenia Polskich Nauczycieli Geogra- 
fji odbędzie się we w torek 20 bm. o g. 
7 wieczorem w Insty tuc ie  Geograficz­
nym  (Grodzka 64). Na porządku dzien­
nym  spraw ozdanie z działalności w 1933 
r. i w ybór nowego Zarządu. Obrady po­
przedzi odczyt R. H ajnosa p t. „Nauczy­
ciel geografji wobec now ych pprogra- 
mów."

Posiedzenie naukowe Krakowskiego 
Towarzystwa Lekarskiego odbędzie się 
w środę 21 bm. -o godz. 8 wieczorem w 
sali w ykładow ej K liniki Lekai skiej U. J. 
(Kopernika 15) wspólnie z Kr akowski em 
Kołem Tow arzystw a In tern istów  P o l­
skich po rząd ek  dzienny: 1) p jkaa  apa­
ra tu  do zbiorowego1 osłucniw ania cho­
rych, 2) pokazy chorych z K liniki Leki-r 
skiej U J. odczyt p rym arju sza  d ra  W i- 
k t j r a  B incera (Cieszyn) p f. „Odczyn Ta- 
k a ta  __ Ara, jako próba czynnościo­
w a w ątroby na podstaw ie m a te rja łu  Kli­
n ik i L ekarsk iej U J.)

Dfabllk drukarski. W  'ostatnim  dodat 
ku  literacko-naukow ym  „kliszka" w a r ­
tyku le  prof. Jan a  G w alberta P aw likow ­
skiego pt. „U staw y o Ochronie Przyro 

dy“ pod k liszą  przedstaw ia jącą szczyt 
ta trzańsk i Rysy, w ydrukow ano m ylnie 
.Rysy najw yższy szczyt ta trzańsk i" , za­

m ia s t '„ R y sy , jeden z najw yższych i n a j­
p iękniejszych szczytów ta trzańsk ich  ‘.

„Walka polityczna Łużyc w  dobie 
powojenne]" P od powyższym ty tu łem  
Paw eł Nowotny, serb h m  c k \ w ygłosi 
odczyt w języku polskim  dziś we wtoreK 
o godz. 7 wieczór *v sali w ykładow ej przy 
ul. Golebiei 20 I. P.

, Tatry P a rk ie m  Narodowym czy R e­
zerw atem Turystycznym". W e czw artek 
22 bm. o godz 7 wieczór w sali K operni­
ka U. J. s ta ran iem  Koła Przyrodników  
S.U . J. odbędzie się wieczór dyskusyjny 
pod powyższym ty tu łem  Referaty wygło 
szą P a u tsc h  B ryaeryk, M archlew ski Jan, 
dr. Śnieszko S tanisław , dr. Leszczycki 
S tanisław . Nadto przew idziany udzia ł w 
dyskusji prof. Szafera i prof. Goetla. Im ­
preza ta, k tóra nie w ątpliw ie wznieci du 
ż.e zainteresow anie, będzie doskonal \ spo 
sobnością dla szerszej publiczności d i  
wypowiedzenia się w te j tak  doniosłej i 
ak tualne j obecnie sprawie.

Posiedzenia Sem inarium  Medycyny 
Praktycznej odbędzie się we czwartek 
22 bm. o godz. 7,15 wiecz. w sali konte- 

rencyinej LTbezpieczalni Społecznej 'ul. 
R atorego 3, III p.) na k tórem  w-ygiosi re­
fera t dr. Br. B raun  pt. „T ransfuzja krw i 
jako zabieg in tern istyczny" (z pokazem 
aparat.) Goście (lekarze) m ile widziani.

Małopolski Związek M leczafkl k o m u ­
n iku je , że ceny m asła  podniosły się: d e ­
ta liczna sprzodaż 3 60 zł, w hurcie  3. Ł0

zł. Tendencja mocna. Geny se ra  również 
uległy zwyżce; ser trap istów  (hurt.) 1.90 
zł, se r edam ski (hurt.) 2.20 zł, !nne bez 
ztniąn. Ceny jaj natom iast zdradępją ten 
dencję znlzkową.

& n:s bauania mięsa na obecność w ło­
śni. W m yśl obwieszczenie wojewoay 

'krakow skiego rozpocznie się dn ia 15 go 
Imarca br. o godz 8 dw utygodniow y 
;kurs badan ia  m ięsa wieprzowego na o- 
•becność w łośni w tu te jszej Rzeźni M iej­
skie!. K andydaci (tki) do k u r s u  winni 
do 5. III  br. wnieść podanie n a  ręce k ie­
row nika ku rsu , w icedyrektora rzeźni 

m ie jsk ie j dra. Z. F inika Do podania do 
łączyć należy m etrykę, — świadectwo 

edrow ia, w łasnoręcznie nap isany  życio­
rys 'oraz zaśw iadczenie w łaściw ej w ła­
dzy sam orządow ej, zapew niające, że u- 
czestniK k u rsu  po uzyskan iu  zaśw iadcze­
n ia uzdojnienia będzie zatrudn iony  w 
charak terze trychinoskopisty  (stki) z po­
daniem  nazw y miejscowości i in sty tucji 
za trudn iającej. Koszta szkolenia w wy­
sokości 30 -zł. należy złożyć do rąk  k ie­
row nika k u rsu  w dn iu  zgłoszenia się na 
kurs, koszta 'egzaminn w w ysokości 10 
zł. do- rąk  przewodniczącego kom isji 

egzam inacyjnej w dniu  'egzam inu tj. 13. 
IV. br. o godz. 8 rano. Podanie i załącz­
n iki m a ją  być należycie ostemplowane.

Dzierżawa ogródków działkowych. 
Zarząd- m. Krakows, przystępuje do w y­
dzierżaw ienia ogródków  działkow ych w 
różnych dzielnicach m iasta . Każda dział 
ka obejm uje 300 — 400 m tr. Rwad. 
Czyns-z dzierżawy w ynosi 1 — 4 gr, za 1 
m tr. kwmdr. Dotychczas za jm ujący  ćizial 
ki i bezrobotni m a ją  pierw szeństw o. R e­
flek tu jący  w inni się zgłosić celem za­

w arcia ferm alnej um ow y dzierżaw y w 
term in ie dni 14-tu do W ydziału Opieki 
Społecznej R atusz II. p. drzwi nr. 4. w 
godzinach od 11 — 13.’ Późniejsze zgło­
szenia nio będą uwzględnione.

Natrętne żebractwo młodocianych. 
Od dłuższego czasu rozpowszechniło się 
na u licach i p lacach naszego m iasta  że­
bractw o u p raw ia n i przez m łodocianym  
w sposób zawodowy. D la w zbudzenia li­
tości k lę k a ją  oni lub siedzą obnażeni na 
chodnikach i .w yłudzają w ten sposób 
datk i, k tó r i natychm iast zużyw ają na 
słodycze, papierosy, kino itp. Z powodu 
b raku  karnych  zakładów  poprawczych 
‘organa policyjne i m iejskie um ieszczają 

przy trzym anych  w tu t. zasład ach  wy­
chowawczych, skąd n a ty ch m iast zbiega­
ją. Dla uw olnienia m iasta  od tej p lag ' 
żebraków  pochodzących przew ażnie z in ­
nych m iast i powiatów, w skazanem  jest, 
aby publiczność niety lko nie daw ała im  
jałm użny, lecz przeciw nie oddaw ała n a­
tychm iast w ręce organów  P o licji P ań ­
stwowej, albowiem  żebractwo uliczne w 
rzeczywistości n iem a nic wspólnego z 
praw dziw ą nę-Azą i n iedosta tk iem , locz 
jest tylko w yzyskiw ani’ni n ieśw iadom j- 
ści ofiarnej publiczności.

Posiedzenie naukuwe Krakowskiego 
Towarzystwa Lekarskiego odbędzie się 
we środę 21 bm. o godz. 8 wiecz. w sa­
li w ykładow ej k lin ik i lekarski3j U. J. 
(Kopernika 15) wspólnie z Krakow skietn 
Kołem Tow arzystw a In tern istów  Pol­
skich. Porządek dzienny: 1) Pokaz ap a ­
ra tu  do zbiorowego osłuchania chorych;
2) p o k az  chorych z k lin ik i lekarsk ie j,
3) Ood.czyt p rym arju sza  dra W iktora Rin 
cera (Cieszyn) pod ty tu łem  „Odczyn Ta- 
k a ta  - Ara, jako próba czynnościowa w ą­
troby" (Na p id s taw ie  m aterja łu  klin ik i 
lekarsk ie j U. J.)

W alne Zebranie Krakowskiego Koło 
Zrzeszonia Polskich Nauczycieli Geogra­
fii odbędzie się dziś we w torek o godz.
7 wiecz. w Insty tucie Geograficznym (ul. 
G rodzka 64'. Na porządku dziennym  
spraw ozdanie z działalności w ro k u  1933

i w ybór nawego zarządu . C brady poprze 
dzi odczyt p. R. H ajnosa-ppt. „Nauczyciel 
geografji woboc now ych program ów ."

ZDARZENIA » WYPADKI
Kraków, 20 lutego.

N*gły skon w tramwaju. W  tram w d 
ju  lin ji „5" zm arł nagle J. K utyba, la t 
60, em erytow any urzędnik  m ag istra tu , 
p rzyby ły  lekarz stw terdził. ż3 śm iarć na-- 
stąp iła  skutk iem  a tak u  sercowego.

Zderzenia M. Dziedzic zam ieszkały  w 
'Won D uchackipj 73, jadąc ul. F lo rjańską  
w k ie runku  rynku , został najechany  
przez sam ochód prowadzony przez szofe­
ra St. Mokrzyckiego. Skutk iem  zderzenia 
auto M. Dziedzica zostało dość silnia u- 
szkodzone. S tra tę  oblicza poszkodowany 
na około 20.0 zł.

W ydalił elę z domu. Anna Zm arzła 
zam. przy ul M orsztynowskiaj 4 donio­
sła policji, iż w dniu  16 bm. wyszedł i  
dom u do szkoły o godz. 7.30 rano  jej 
w nuk W acław  Siostrzonek, la t 10, uczeń 
szkoły powszechnej i dotychczas do do­
m u nie wrócił. Jak  stw ierdzono, w dniu  
tym  zaginiony w szkole ma pył. P o n c ja  
czyni poszukiw ania.

Z a w i a d o m i e n i e .
Nimejszem zawiadamiamy naszych 

P. T. Klientów, że

P. MARIAN KAWKOWSKI
z Krakowa nie jest naszym przedstawi­
cielem i nie jest upoważniony do zbie­
rania zamówień na og-Ioszenia do nasze­
go dziennika.
12324 A d m in is tr a c ja

„Kur)era Powszechnego"

Audyc)e rai jostac l 
krakowskiej

Wtorek, 20 lutego 1 134.
7.00- 8.00 A udycja po ranna z V> arsza- 

wy. 11.35 P rogram  na dzień bieżąoy 11.40 
Cocte. przegląd prasy  polskiej z W arszaw y
11.50 W iadomości bieżące 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał z W ieży M arj. 12.05 K oncsrt 
z W arszaw y. 15.25— 16.55 T ransm isje  z 
W arszawy. 16.55 P ły ty  gram ofonow e. 17.10 
Recital z W arszaw y. 17.50 P ły ty  gram ofo 
nowe. 18.0u—18.20 T rans, z W arszaw y. 
18.35 P łyty gram ofonow e: z dram atów
m uzycznych R. W agnera. 19.00 p ro g ram  
n a  dzień nast. 19.05 „S tary  K raków " w 

opr. dr. J. Dobrzyckiego, 19.20 Roizm; - 
itości. 19.25 T rans, z  W arszaw y. 19.43 
W iadoin. spm-t. lokalne. 19 47 T rans, z 
W arszawy. 20.02 Opera z Poznania. W 
przerw ie ok. 2125 K w adrans literack i z 
W arszawy. 22.40- 23.30 T rans, z W ar­
szawy.

KRONIKA LWOWSKA
r e p e r t u a r  t e a t r ó w  m i e j s x ic h

TEATR WIELKI
W torek 20 2. g. 19.30 „Człowiek, który był 
Czw artkiem ".

TEATR ROZMAITOŚCI 
W torek 20. 2. g. 19.30 „R odzina" 

REPERTNAR FILHARriONJI 
LWOWSKIEJ 

Środa 21 lutego. V. Koncert Sym fonicz­
ny pod D yrekcją Dr. Adam a Sołtysa So­
lis ta : Mieczysław Miinz (fortepian).
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Czechosłowacja a wpadki austriackie
Prasa czechosłowacka o zdarzeniach w Austrji. —  Oświadczenie wiceministra spraw zagranicznych

Dr. Krofty w komisji zagranicznej sej mu
PRAGA, 19. 2. (Centropress) Demo­

kratyczna prasa czechosłowacka w tych 
dniach dużo poświęca uwagi wypadkom 
austriackim, zajmując stanowisko obiek­
tywne, aczkolwiek -powszechnie w yraża 
się sympatie ala waiczącycn robotników 
austriackich. Nie mniej wszystkie pisma 
zgodnie zaznaczają, że 
sytuacja jest poważna, 1 że czas najwyż­
szy, aby ostateczny głos w kwestii 

austriackie] zabrały mocarstwa.
„Lidove Nov:ny“ odzwierdciadlające 

opinję kół zbliżonych do rządu, w piąt­
kowym artykule wstępnym piszą: „Je­
steśmy przed alernatywą: Albo mocar­
stwa, którym zależy na tem, aby Austria 
zachowała swą samodzielność zdecydu­
ją się na stanowczy krok, albo w krót­
kim czasie, w  Austrji zapanuje niepo­
dzielnie swastyka. Narodowi socjaliści 
do tego czasu zachowują się wstrzemięź 
liwie, ba nawet biernie. Dlaczego? Cie­
szą się z tego, że w Austrji diuzgotana 
jest jedyna siła, która oyłaoy w stan e 
przeciwstawić się naporowi hitleryzmu. 
Mają nadzieję, że mocaistwa nie dojdą 
do porozumienia I że nie zdecydują się 
na interwencję. Są przekonani, że 
Austria sama wpadnie w Ich objęcia. 
Trzeba przypomnieć, że rząd Dollfussa 
nigdy nie zdecydował się wystąpić sta­
nowczo wobec narodowych-socjalistów. 
Z większą odwagą rząd austrjacki ru­
szył przeciwko socjalistom i nie zwracał 
uwagi na demokratyczne elementy w 
partji chrześcijańsko - społecznej, Pakto- 
owało się z Heimwehrą, aczkolwiek ta 
z drugiej strony paktowała z nlilerow- 
cami. Wiadomo też, że 
poufnie czynione były próby porozumie­
nia się oficjalnego Wiednia z Berlinem. 
Czy w  takich warunkach hitlerowcy nie 
mogą podnosić głowy? Pomimo to jed­
nak ich nadzieje są pizedwczesne. Mogą 
być uniemożliwione, ale tylko w tym

wypadku, jeżeli mocarstwa zabiorą głos. 
Muszą jednau postępować bez zwłoki".

Włochorp — piszą „Lidove Noviny“ 
— nie może być obojętnem, jak układać 
się będą stosunki. W  Rzymie już przed 
wybuchem krwawego powstania zauwa­
żyli, że Dollfuss nie jest człowiekiem 
energicznym, któryby mógł przeciwsta­
wić się niebezpieczeństwu niemieckiemu. 
Słaoość rządu austriackiego jest obecnie 
wyraźna, a we Wiedniu konieczny jest 
rząd silny i zaufania godny. Tylko na 
taki rząd może Rzym liczyć. Po do­
świadczeniach ostatnich dni sytuacia 
kształtuje się w  ten sposób, że, możll- 
wem Jest porozumienie pomiędzy Wło­
chami a Francją w kwestii austriackiej. 
Takie porozumienie jest warunkiem, aby 
akcja mocarstw odniosła pożądany sku­
tek. Nie w ystarczy zgoanie wyrazić, że 
austrjacka niepodległość ma być zacho­
wana. Chodzi o gwarancje, że niepodleg­
łość Austrji musi być respestowana. Pod 
tym względem dużo też zależy od 
Anglji“.

Stanowisko oficjalnej polityki zagra­
nicznej Czechosłowacji w kwestji austr­
iackiej wyraził zastępca ministra spraw 
zagranicznych Dr. Krofta, który na ko­
misji zagranicznej parlamentu czecho­
słowackiego podkreślił z naciskiem, że 
Czechosłowacja nie chce mieszać się do 
wewnętrznych spraw Austrji, że jedna­
kowoż protestowałaby Czechosłowacja 
i domagała się Interwencji, gdyby któ­
rekolwiek inne państwo przekroczyło 
granice lub wmieszało się do stosunków 
austriackich. Zwrócił też uwagę, że sto­
sunki w’ Austrji może nie uspoKoją się, 
dokąd nie będą interweniowały miaro­
dajne czynniki zagraniczne. Minister Dr. 
Krofta zaznaczył również, że Austria nie 
mogłaby zwrócić się o ochronę tylko do 
jednego państwa, a natomiast musiałaby 
żądać Interwencji wszystkich państw. 
Czechosłowacja sama w Każdym razie

Interweniować nie będzie a postępować 
bedzie równolegle z mocarstwami, które 
mogą być pewne, że znajdą poparcie w 
Czecnosłowacji Od mocarstw obecnie

Światowy kryzys gospodarczy w y­
warł ujemny wpływ między innemi rów­
nież na komunikację okrętową. Nie tak 
dawno krążyły w prasie europejskiej 
ilustracje, przedstawiające porty angiel­
skie i francuskie, przepełnione bezczyn­
nie stojacemi okrętami towar owemi 
Wiele poważnych firm transportowych 
musiało ogłosić bankructwo, a te, które 
pozostały, z trudem unikają likwidacji. 
Jeszcze większy kryzys przeżywają w 
ostatnicn latach pasażerskie linje okrę­
towe

Skończyły się dawno te czasy, gdy 
podróżni wyKupywali wszystkie miejsca 
w pierwszej klasie i gdy apartamenta i 
salony luksusowych okrętów rozbrzmie­
wały echem beztroskiej zabawy w czasie 
podróży.

Szczególnie przytem uwzględnić na­
leży linje okrętowe obsługujące prze­
strzenie Oceanu Spokojnego. Jeszcze 
przed kilku laty wycieczki jedno czy 
kilkutygodniowe bogatych Ameryka­
nów na w yspy morza południowego, do 
Australji, Filipin, Japonji lub Chin, byiy 
zwykłą rozrywką. Pozatem amerykań­
skie i japońskie biuia podróży organizo­
w ały wycieczki („around the world“) 
dokoła świata, cieszące się mdzwyczaj- 
nem powodzeniem.

W  r 1931 za tysiąc dziesięć dolarów, 
a w r. 1932 za 670 dolarów można było 
objechać świat, zwiedzając miejscowo­
ści, zasługujące na uw igę „globtrotera". 
Od r. 1932 zaczęła się zmniejszać liczba 
podóżnych. To też towarzystwa -okręto­
we, rozporządzające olbrzymim kapita­
łem, starały się uprzyjemnić swoim kii-, 
entom podróż morską. Podróżny korzy­
stał z komforu, jaki można znaleźć tyl- 
Ko w luksusowych hotelach. Bilet pierw­
szej klasy wprowadzał do apartamen­
tów, bawialni dla dzieci, basenów, kor­
tów tennisowych, sal g:mnastycznych, 
bibljotek, • i zapewniał korzystanie z

zależy, czy niepodległość Austrji zosta* 
nie zachowana, od tego zaś zależy, czy 
zachowany będzie pokój w Europie.

Takie jest oficjalne sianowisKO rządu 
czechosłowackiego wobec wypadków 
austrjackich. Gdyby Austrja stała się hit­
lerowską, czyli gdy uległa pangermani- 
zmowi Trzeciej Rzeszy, niewątpliwie 
sytuacja jaka potem by się wytworzył? 
doprowadziłaby do katastrofy wojennej 
Głos mają obecnie mocarstwa

pierwszorzędnej kuchni podczas podró­
ży morskiej. Na wielkich okrętach ja­
pońskich, jak „Asama Maru“ i „Chichibu 
Maru“, zaprowadzono nawet krótkofa­
lowe stacje radiowe i uruchomione kP 
noteatry. Niestety i te środki zawiodły, 
Liczba pasażerów topniała w dalszym 
ciągu. Postanowiono więc ostatecznie 
uciec się do starego sposobu: ooniżyć 
do minimum ceny.

Na Konferencji odoytej w  ub. miesiącu 
w Tokio, w której wzięli udział przed­
stawiciele towarzystw okrętowych, oraz 
biur podróży: am erykańsk;ch i japoń­
skich obliczono, że ceny biletów naoko­
ło świata można obniżyć do 422 dolarów. 
Są to bilety turystyczne, któie jednak 
zapewniają podróżującemu wszelkie w y­
gody. Cała trasa, wynosząca z Nowego 
Yorku, jako miejsca wyjazdu, 23.961 
mil ang. (mila ang. wynosi przeszło 
1.523 metr.), biegnie tak jak poprzednio 
do San Francisco (z N. Yorku 3.211 mii), 
Jokohamy (5.499 mii), Londynu przez 
Suez (12.1b0 mil) i z Southampton do 
Nowego Yoiku 3.091 mil. Pasażer, w y 
siadający na ląd, ma zapewnione prze­
jazdy autokarami, pobyt w noteianh, o- 
płaty widowiskowe i udogodnienia pasz-, 
portowe. O iganizatorzy wycieczek' 
„around the world“ przypuszczają, że 
zniżka ta ożywi znowu ruch na linjach 
okrętowych. Rzeczywiście podróż do­
koła świata za cenę 2.500 złotych może 
niejednego zachęcić. Tylko wielu musi 
się poważnie nad jednem zagadnieniem 
zastanowić: skąd wziąć 2.500 złotych?

K-fc

D a f  g r o s z
n a  L. O. P.  P.
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O S T A T N I E  N O W O Ś C I
NA SUKNIE, PŁASZCZE I KOSTJUMY 
DAMSKIE ORAZ WEŁNY NA UBRANIA 
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Za 2.500 złotych naokoło świata

T E A T R  IM. J. S Ł O W A C K IE G O

„Ach/ten ?tary warjat!”
Komedja w 3 aktach Stefana Biedrzyńskiego. Wystąp gościnny

Antoniego Fcrtnera
Kraków. 20 lutego.

.,Ten s tary  w arja t“ —  jakiś mitycz- 
nielaJa bigosu przekazując popołowie 
swój milionowy majątek pozostałej po 
niej fertycznej ydówce i — jako eks- 
pijację za rozbite jej małżeństwo z 
przed 12 lat z sympatycznym d h  niej 
wówczas Kajtusiem —  temuż Kajtusio- 
wi pod warunkiem ^  ' . . że
się pobiorą i że w życiu ich ire okaże 
się żadna „nieuczciwość" czy tó mał­
żeńska czy inna. W  przeciwnym razie 
strona. . którejby udowodn:ono
taki brzydki czyn traci swą połowę 
udztodziczonego majatku na rze^z s f o  
nv drugiej. — Ale wdówce Laurze nie 
podoba sie takie postanowienie testa­
mentu, bo w międzyczasie zdołała za­
kochać się w znacznie młodszym od 
siebie Kaziu, (nłodzieńcu jakiegoś nie­
znanego pochodzenia, o manierach tro 
chę wielkopańskich trochę hochsztaple­
ra. I Kazio ją niby kocha a b  więcej 
niż miłość uśmiecha mu się luksusowe 
auto. wesołe życie i podróże.

A nadto nie gardzi przygodną zna­
jomością zaczernionej przez sicb:e bied­
nej studentki, kier? dla zdobycia nie- 
niedzy na opłatę uniwersytecką chce 
objąć posadę pokojówki i trafia w łaśrie  
do domu świeżych milionerów tj. Kaj- 
tusia i Laury. Laurze ciąży małżeństwo

z człowiekiem ongiś kochanym dziś 
dla niej wprost wstrętnym szuka po­
wodów do rozwodu. Znajdzie się usłuż 
nv zajfur. żyd Rajgrodzki. k tóry  przy­
prowadzi jakieś indy widuum, mające 
zaświadczyć, ż ew czasie, gdy ,,zredu­
kowany" Kajtuś, (by sie u trzym ać na 
powierzchni życia) — handlom al psa­
mi, popełnił kradzież jgo pieska, co 
w myśl warunków testamentu jako 
czyn nieuczciwy może bvć powodem’ 
do rozwodu. Indywiduum to z obawy 
przed przyjaciółmi Kajtusia, obiecują­
cymi połamać mu kości, chroni się za 
wiedzą Laury  do sypialni jej męża, 
gdzie spędza noc po tó, by potem Lau­
rę szantażować. Znowu powód do roz­
wodu ale iuż ze strony  Kajtusto.

Cstatnia deska ratunku w tvch pe­
rypetiach miłosnych pani Laury., w 
Kaziu.

Ale i ten zawodzi, bo oświad za jej, 
że jej nie kocha. Kocha Haneczkę, któ­
ra potrafiła przemienić go z lekkodu- 
cha i hochstaplera na uczciwego mło­
dzieńca, chcącego żyć z pracy, a nie 
z pieniędzy pani Laury.

I oto przychodzi druga metamorfo­
za. w którą w ierzył Kajtuś, a która by­
ła czemś ntospodzianem dla Laury  sa­
mej. Ona poczuje nagle miłość dla Kai- 
tusia, nie rozwiała się już. a poetyczne

powiedzonko o wiośnie zakończy sztu­
kę.

Podałem umyślnie obszerniejszą 
treść utworu, by stwierdzić jak boga­
tym materiałem operował Kiedrzyński. 
Czy go wyzyskał należycie? Zdaniem 
naszem — nie. Pisarz niezw\ kto zręcz­
ny, bardzo płodny i niemal żywiołowy 
zestawił mechanicznie dobrze podpa­
trzone i doskonale sobie znane typki 
warszawskie, ale nie dat im pogłębie­
nia psycliologicznego i pewnei perspek­
tywy. S tąd  sztuka, zrobiona z tak bo­
gatego im terjału , mającego wszelkto 
dane do zbudowania z niego dobrej ko­
medii, stała się tylko farsą, trzym ającą 
nieraz słuchacza w napięciu, choć nieco 
Przydługa, jak np. w akcie pierwszym.

'N agłe metamorfozy: Kazia pod wpły­
wem Haneczki i L aury  w ostatniej s :e- 
nie, nieumotywowane —  stąd słuszne 
przypuszczenie, że przyczyną Uch 
zmian był pieniądz tak wszech", ładnie 
panujący n?d sztuką, choć ciągłe dekla­
macje Laury o miłości kazałyby przy­
puszczać co innego-

Laura, to taka jakaś istota bez du­
szy, to pustka. Artystka, grająca ją. rna 
bardzo niewdzięczne zadanie. P. W r r  
niezówna włoży ta w tę rolę cały zasób 
swego kunsztu aktorskiego, ale trudno 
jej było wydobyć z roli to, czego nie 
było.

W  lepszem położeniu był jej partner, 
ów nieszczęśliwy Kajtuś, żyjący wspo­
mnieniami dawnej miiości i gotów rzu­
cić milionowe dziedzictwo, byle mu 
tylko nie zarzucano, że b"'ł złodziejem 
i to w dodatku., psów. Toteż p. B urna­

towicz odtworzył swa rolę z dużem od­
czuciem i zrozumieniem, podkreślając 
mieszane rysy  swej osobowości — to 
miękkiego pozornego niedołęstw a, to 
znów wybuchów, pełnvch siły. Tylko 
c zy  m aska blondyna była tu potrzebna? 
Tak mu w niej niedobrze. Mniej pola 
do popisu dały role drugiej pary, tj. Ka­
zia i Haneczki, oddanych poprawnie 
przez p. Gintelównę i Wożniaka. Peł­
nią walorów aktorskich zajaśniał p. 
Fertner w roli przyjaciela Kajtusia, 
właściciela baru Balasińskiego, dając w 
najdrobniejszych szczegółach precyzyj­
nie opracowany typ warszawskiego 
właściciela baru. odwiedzanego przez 
stróżów, handlarzy ^starzyzny, a cza­
sem i inne ,.wysokie” osobistości, które 
po libacji w ,.Oazie‘‘ przychodzą na 
kropelki „Pod Gwiazdkę'4. A przv nim 
godnie dostroili się do kompanii pp.

Kondradt i Pągowski jako dozorca 
Jurczak i handlarz s tarzvznv  Kopała. 
Szantażystę  Grabińskiego grał p. Mo­
drzewski, p Turski dał dobry w masce, 
mowie i ruchach tvp rajfuia Raigrodz- 
kiego. Rola adwokata —  niebardżo 
wdzięczna — spoczywała w rękach p- 
Zastrzeżyńskiego. a lokaja Józefa w rę­
kach p. Surowy. P. Zalewska jako Mał- 
gorzata-kucharka jak zawsze dobra.

Oprawa dekoracyjna w dwóch zmia­
nach staranna.

W  akcie pierwszym, nie z winy a r ­
tystów nieco przewlekłym, przydałoby 
się więcej ożywienia. Licznie zebrana 
publiczność darzyła wykonawców, 
zwłaszcza p. F ertnera  zasłużonemu o- 
klaskamu Aem -
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List który wywołał... wo*nę domowa
W  ^ a in t N azair we F rancji odfr 1 

S ię  zabaw ny proces. Spraw a w v woła In 
wesołość me ty tko .na  sali sądowej, ale 
w .całcm  m ieście i najbliższej okolicy. 
Bo też powód spraw y był niecodzien­
ny. -i

Poszło o list. o najzw yklejszy list 
z życzeniami noworocznetn!. k tóry  na­
pisany w jak  najlepszych intencjach, 
wywołał wojnę dom ową w pewne, m a­
łej wiosce tutejszego departam entu. W  
pobliżu miejscowości Guerande w  Mes- 
qiier znajduje się m ała wioska Kerhue. 
zam ieszkała ogółem przez 20 rodzin. 
W ioska, k tó ra się zresztą  ni żem  nie
odznacza od wiehi innych osiedli tego , dość ciężkie Franciszki Coouard w

 ̂Co TVwrłnr̂ lli_ nACiu/lft mer mo t _______ O 1 a. -

bowiem d a to ^ rn y  z Nantes), io sapew ' wi mieszkańcy wioski. Zaledw;e Co 
• i ntliV '■ oqu^rd zarzekał się. że po- quard owie opuścili sale sąaow ą, a już 

siada krewnych w N antes i że spodzie- 
wa sie od nich listu. Trzeci, żebv nie 
okazać się gorszym , nie chciał ustąpić 
i żądał listu dla siebie. Rezult 'tern tej 
afery, tak ń ewinnej w istocie, była bój 
ka generalna, albowiem^ do kłótni mę­
żów w dały się ich połowice W sz \s t-
kie sta re  zawiści wyszły na wierzch.
Chwycono za szczotki i inne narze* 
dzia mordercze.

le n  i ów oberwał porządnie do gło­
wie i— innych delikatnych częściach 
ciała 8  lansem w’alki było poranienie

—— — —— — — ——
spór rozgorzał na nowo, do kogo w łas 
cfwie list był przeznaczony. W  owe] 
trajrczncf bój e lis* z a d n ą ł f p awdo- 
podobnie m,fTdv m'kt sję nie dowie dla 
kogo byt przeznaczony.

Ki ai'Jer Sportowy

‘samego rodzaju, posiada jednak jedną 
osobliwość. Oto połowa Jej m ieszkań­
ców nazyw a się Cocfuard, podobnie 
zresztą  jak w Poznańskiem  w pewnych 
okolicach są liczni Kaczmarkowie. — 
Otóż. niestety, nie w szvscv O oauar- 
d ‘owie ży ją  z sobą w dobrvch stosun­
kach, a raczej, mówiąc szczerze, wielu 
z nich żyje ze swvmi krew niakam i jak 
pies z kotem . M ieszkańcy Kerhue nie­
wiele pisują listów j niewiele ich o r z v -  
mują. Jednakże dnia 3 styczn ia br. do 
wioski przyszedł list zaadresow any 
krótko: O oąard.

_ Roznosiciel poczty  zaszedł ao 
toicski, ale gdy na miejscu miał oddać 
Ust, natrafił na nieprzezw yciezoną tru ­
dność. Dobrze... wiadomo że list jest do 
C oąuard, ale do którego?..

Je s t ich przecież dói wioski, a na 
liście nie napisano imienia. B iedny roz 
nosiciel zacząi się poció  Co tu robić? 
Jak  znaleźć właściwego odbiorcę li­
stu?  W praw dzie, gdyby otw orzył list, 
napew no dowiedziałby się, : do  kogo 
jest on przeznaczony, ale jak tu zła­
m ać najw ażniejszy z przepisów służ­
bowych, zakazu jący  urzędnikom  o- 
tw iertn ia  listów.-

Nagie dzielnemu roziiosicielowi 
wpadła genialna w prost m vśl do gło­
wy. Postanow ił zebrać w szystkich 
przestaw tcieli licznego m du Cotruar- 
c.'ów j  z? pomocą osobistych docho­
dzeń w ykryć właściwego odbiorcę li­
stu. Od postanowienia do w ykonania 
ue trw ało  naw et i pół godziny. — 

W krótce w szyscy C oouard’owie dowie 
dzieli się o radosnej wieś i  przyjścia li­
stu. Jednakże spraw y nie przybrały  ta ­
kiego obrotu, jaki przew idyw ał rozno­
sicie!. Zam iast załatwienia spraw y, 
wiec ten dał pnezatek sporom, k tóre 
przybrały  olbrzym ie rozm iary, jak na 
tak  spokojną w oskę. O kazało się. że 
wielu było Coquard‘ów, k tó rzy  przvpu 
szczali, że list jest dla nich. Jeden, Teo- 
fik powiada: List z Nantes (list by ł 
ne dla mnie—

głowę. — Ody cała ta  aiera dosta ła 
sie do akt sądowych, a potem na roz­
prawę. prokurator wygłosił surowa mo 
wę o stosunkach w Kerhue. o zawiś- 
d ac n  i n;echęci jednych do drugi h. a 
zakończył sentencją, że to zawsze ko­
biety' dolewają oliwy do ognia

Franciszka Commrd. jodyna H ora 
wyszła z aw antury z cieżKa runa. nie 
iest godna litości Wobe-- teyo skaza­
no ,.operatora" głowy tv>v-ipstv ty P o  
na lekka pożywne. — M^ż^z^źn powin 
n: sie z*»ió4 sworńj ńie^tfbstanii, żebv 
wnrowadzić ostatecznie snokój d0 tak 
P!eknei wioski, a^anfiifg bowiem wv- 
nikfa z nOwotfił jednego listu. przynor i 
tylko hańbę całei okolicy.

126 bramek w 33 meczach
Na hokejowe m istrzosŁw a św iaia k tć r i  

Się odbyły w M edjolanie ro iegrano ogó­
łem ’ 33 spotkania, w których s trz e ljn j  
'26 bram ek. Najwięcsj bram ek strzelili 
Szw ajcarzy: T orrian i I. (Szw ajcarja) zdo 
był sam  11 bram rk . C attini I (Szwajca- 
rja) strzelił 9 bram ek, Lake, \VdIsn (Ka­
nada), Davey (Angija) i T orriani II. 
(Szwajcarja) uzyskali po 5 bram ek, itd.

Warunki Śnieżne w £ brach 
poprawiły się

Towarzystwo Krzewienia N arciarstw a 
i Państw ow y In s ty tu t M eteorologiczny 
kom unikują, iż przez ub. tydzień zanoto­
wano na obszarze K arpat obfite epady 
śnieżne. P okryw a puchu świeżego w do­
linach w skutek b raku  podkładu w ilgo t­
nieje w górach na starym  pokładzie 
tw or-y  w arstw ę 20—50 cm P o k iy w a pu­
chu świeżego w dolinach K arpat Zacho! 
nich wynosi do 20 cm., w dolinach K ar­
p a t W schodnich do 30 cm. W górach po­
kryw a ta  wynosi na zachodzie do 40 cm , 
a na wschodzie do 60 cm. im gory s-i 
wyższe, tem  grubszą obecnie posiadaj* 
w arstw ę puchu śnieżnego. Obecnie wa

Taką naukę dostali n a drogę kłótli- ru n k i dla wyciec-zeK narc iarsk ich  na ob-

tifrw na przygoda słymego
kompozytora, autora „Pałaców", Leoncavalla

Z nany św iatow ej staw y m uzyk, au to r 
„Pajaców ", Ruggero Leoncavallo baw iąc 
k ilkanaście lat tem u w M anchester, zau­
ważył na słupach reklam ow ych zapo­
wiedź. że w łaśnie owego wieczoru daw a­
no jego dzieło ,,P a jace"  w m iejskim  te­
atrze muzycznym . Nie znając nikogo w 
mieście, w którem  m usiał się zatrzym ać, 
by czekać n a  p o w ra ca jąc ą . z Londynu 
żonę, i nio wiedząc. Jak I gdzie spędzić 
santotny wieczór, postanow ił udać się do 
opery i w tym  celu zakupił zaw c/asu 
m iejsce parterow e. W  przedstaw ieniu 
przygotow anem  z w ielką s ta ran n  >ści v. 
brały  udział w ybitne siły śpiewacze, to 
też nic dziwnego, że publiczność daw ała 
w yraz sw em u zadowoleniu huoznemi o- 
klaskam i, w yw ołując niezliczone razy 
wykonawców po zapadnięciu zasłony 
--  Autor, siedzący niepoznany w  pierw ­
szych rzędach, zauważył tuż koło siebie 
starszego pana, który podczas trw an ia  
przedstaw ienia okazyw ał i w yrażał swói 
entuzjazm  w sposób wręoz żywiołowy. Po 
opuszczeniu ku rtyny , n ieznany widz wyra 
ził swój zachw yt słowam i, sk ier iwanem) 
jakby do siąsiada: „To Istne arcydzieło, 
w spaniała opera!* Słysząc to LeoncavaI- 
io w padł na zabaw ny pomysł:

— Jest pan tego ewny? — zapytai 
się ognistego sąsiaaa . Ja  sam jestem  m u­
zykiem i ,znam  się na rzeczy

—  Co też pan opowiada! — odrzekł 
nieznajom y

— W iem co mówię — oświadczył na 
to LeoncavalIo — i zaraz to panu  udo 
wodnię. A więc duet I-go ak tu  to G ou­
nod żywcem odpisane z „Romeo i Ju lii"
F ina ł   to m arne naśladow nictw o Ver
diego. A co do s lv n re i arjń  to nic więcej, 
jak fragm ent sonaty Berlioz*.

I nie baczac na osłupienie drugiego po­
zdrow ił go krótko i napuszony wyszedł z 
teatru .

Następnego dn ia  LeoncavaIlo opuszczał 
„M anchester G uard ian" by zobaczyć co 
p rasa  pisze o wczorajazem przedstaw ieniu , 
jak ież  było zdziwienie, gdy na pierwszej 
stronicy gazety u jrza ł następujący  a r ty ­
kuł:

,,Co sądzi Leoncavallo o swych „P aja­
cach. W y k u ty  su n re n ia  autora, który 
przyz-nał się do p lag ia tu " , Rozentuzjaamo 
wany widz poprzedniego w ieczora był jak  
się okazało krytykiem  m uzycznym  lokal 
re j gazety, k tóry  poznał au to ra  i m iast 
się dać nabrać — sam  n iem iłosiernie „na­
brał" Leoncayalla*.

szarze K arpat są  bardzo dobre, m niej 
k orzystne są w arunk i atm osferyczne. W a­
runki dla wycieczek są lepsze w k a rp a -  
tacn W schodnich, Na zachodzie n a jlep ­
sze w arunk i posiadają  T atry , Beskid Wy 
soki, BeSKid Śląski ,i Gorce. W  K arpa- 
iacn W schoonich Bieszczady. Gorgany
Wschodni-e i pasm-o Czarnohory.
Przed mistrzostwami Europy 

w boksie
W  Polsce rozpoczęły się już p rz y g >  

tOwania do bokserskich m istrzostw  E u­
ropy. Polski Związek Bokserski w yzna­
czył juz zawodników z pośród kiórycń 
w yprana ..ostanie rep rezen tacja Polski. 
P o  przeprow adzeniu zawodów elimina-'
cyjoych. P od uw agę b ran i są z poszcze­
gólnych okręgów następujący  zaw odnicy,

W arszaw a: P o lus, Rotholc, M ałecm ’
K azim ierski, Cyran. Bąkowski S ew er/-
niak, P isarsk i Doroba, Antczak. Poznań; 
Sobkowiak, Rogaiski, K ajnar W alkow iak. 
S ipiński, D ankow ssi. M ajchrzycki P rz y ­
b y tk i ,  P iła t. Łónź: P aw iak , W oźniakie- 
wicz, B anasias, Chm ielewski. Ś ląsk: Ja- 
rząpeiK, W orakowski, Woc^ko, Rudzki, 
B iałas, G burski. W ysfrach. Kraków . Chro 
stek. Pom orze: W v«-prki CmstoRwki.

Siostrzenica HerrSota 
reżyserką filmową

Siostrzenica b. p rem jera  francusaiegn 
uchodziła za jednego z najzdolniejszych 
'reżyserów  filmowych, i poświęca się z 
zam iłow aniem  swej pracy. P a n i ' Ninon 
Tallon s iud jow ała  przed k ilkom a la ty . 
na uniw ersytecie w iedeńskim  fn o n o rę . 
N ieaaw no ukończyła nakręcan ie  w ersji 
francusk iej granego obecnie w Polsce 
film u w iedeńskiego, „Przygoda na Lido** 
oraz b ra ła  udzia ł w ekspedycji film ow e’ 
Jo  Sahary Przed k ilkom a dniam i p. 
T allon  przybyła do W iednia w ch a iak - 
terz-e reżyserki nowego film u francusk ie  
•go pt. „Król Cyganów ", k tóry  nakręco­
ny zostanie w ate lier w ledeńskiem

. Amerykańskie studentki 
kelnerkam i

BJuro samopomocy stu lendcjf-ł ftitfk-
c.bp łące nrzv nn!" e^ u te^ e  Yale 
(U. S. A.) znalazH dja t.jezamoż ch 
studentek nową dziedzinę pra^r z^m b-  
ko ej; zawarło ono szerep umow z 
w'aścicielaml restauracji i m teez^ń. 
na nodstaw e któ-ych w  za’ ładach t 'Cb 
znaidnje zajęci i zarób ' rewn rość  
studentek. Studentki uełnią funkcje 
ke’nerfck w ok"eś1otivch godzinach oo- 
południowych. Podobno obie stronv <—

1 p-acodawcw i pracohiorcv —  są ze sifc* 
i bie bardzo zadowolone.

EFFERY FARNO-. 58

SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskieg-o F e lic ja  Z ie liń sk a

Dłuższą chwilę Sir Ryszard stał oparty o drżew» 
Ł założonemi rękamf i spuszczoną głową, jak ktoś ro/. 
trzęsający zawiły problem: wreszcie poruszony nagłą 
myślą wszedł do altany 1 rozglądnął się wokoło.

W nętrze altany pomalowane było biało tak, że przy 
blasku księżyca robiło wrażenie jasne; Sir Ryszard 
przy bladem świetle zaczął poszukiwania: macał pal­
cami w  szparach aż wreszcie cierpliwość jc»o została 
wynagrodzona; coś zaszeleściało lekko i z poza jednego 
słupa wyciągnął złożoną kartkę -ozłożył ją i odczytał

Droga B. Rób tak lak c!ę proszę, a nasz mająte* 
zapewniony. Mój pan jest zadowolony z ciebie i mam 
dla ciebie piękne, francuskie koronki. Gdybyś słyszała 
cośk~’wiek o iego pobycie donieś mi prędko, bo nic n*e 
będzie, dopekad go nie złapią Bądź więc czujna na 
wszystko i gotowa do działania, gdy dam znak. Mój 
pan głosuje /a  młynem 1 to możliwie, jako że to tak 
opuszczone miejsce. Czy twoje panie piją serwatkę nu 
noc? Zachęć je do tego. Jutro jest śledztwo, aż do 
spotkania naszego cisza więc, o tej samej godzinie i na 
tem samem miejscu będę. Mam dużo do powiedzenia.

Twój zawsze kochający 
T .

Sir Ryszard rozmyślał jeszcze ciągle nad przeczy- 
tauemi słowy, gdy jakiś szmer go zaskoczył i rozglą­
dając sie zobaczył znowu zakapturzoną postać, spie­
szącą' kii niemu wzdłuż trawnika.

- Ueleno — rzekł radośnie zdziwiony.
7. idyszana b \ła  wskutek pośpiechu i teraz stanęła 

przed nim b 'rJa  i zmęczona.
— Heleno — rzek’ znowu I wyciągnął cłog. W  tzj

chwili ona cofnęła się o krok i zrobiła taki gest. inkbv 
go chciała odepchnąć.

— Ha! — rzekł, mierząc ją wzrokiem od stóp do 
głowy. — Czemu taki obrażony majestat? Niby dumna 
Diana przed zuchwałym Akteonem! Ale ja nie jestem 
węszącym myśliwym, a pani nie jest boginią tylko 
zwykłą kobietą — jak brzmi ta piosenka?

„ H e l e n a  — b r z ę c z ą  s z k ł o  i t a l e r z e
„ W s z y s t k o  h e l e n i e ,  H e l e n i e  w o f i e r z e  1
— W strętny! — zawołała, otulając się płaszczeni 

swawolnym ruchem.
,— Wiem o t*em.
— Co, pan tutaj robi?
— Przekroczyłem granice, niewątpliwie
— I narażał się pan na niebezpieczeństwo, aby 

stawić się na wezwanie b i 11 e t.-d o u x! — W^kazaty 
z pogarda na kartkę, którą trzymał w ręce, wobec 
czego on spojrzał także na papier — Znalazł ją pan 
ukT tą  w altanie, co?

— Tak. proszę pani.
— Panie — rzekła, podnosząc głow , z oburzeniem 

i wzgardą, to było pisane przez moją pokojową!
—Niestety! — westchnął, potem zaśmiał się, a! 

iednak ukłonił z tak poważną uniżonością, tak swo 
bodnym ruchem, że oca zawahała się z następnym 
pytaniem:

— Czv to możliwe, żeby pan — pan był jej. , 
„drogiem T“ ?

— Przypuśćmy, a co w tedy?
— Niema wiecej nic do powadzenia.
— Przeciwnie jest tak wiele, że będziemy rozma 

wiali do samego świtu.
— Życzę panu dobrej nocy! Gdy chciała jednak 

odejść chwycił ją za rękę.
— Noc jest dobra rzeczywiście — rzekł. — Bal 

samiczne powietrze i cieple; fcrócz tego pani płaszcz 
jest luźny i widać, że pani jest tak niewystarczajaso

odziana pod spodem. A. co do nóżek pani — proszę 
nie starać się ich chować — te białe smukłe nogi 
mogą zziębnąć, bo tiaw a jest m okra.od rosy, ogrzeję 
ie w dłoniach lub zawinę mojem okryciem. Sądzę, że 
dojdziemy dziś do porozumienia.

— Proszę mnie puścić.
— Mam dużo do powiedzenia, a pani do usłyszenia
— Proszę mnie puścić bo będę krzyczała.
— Niech pani spróbuje, a zacałuję cię do utraty 

tchu.
S tanęła. oniemiała, odwróciła głowę, CTuła jednak, 

te  ia trzyma.
Racźy więc pan nareszcie udzielić ml pewnych 

wyjaśnień? — zapytała.
— Chętnie i za całą dokładnością. Heleno, bo kieds 

i,wiat uważa mnie za tchórzliwego mordercę, pani po­
dejrzewa mnie o intrygę ze swoją pokojową! Które 
ciekaw jestem uważasz za większe wykroczenie, moja 
Heleno?

— Co pana sprowadziło tutaj dzisiejszej nocy? -  
Zapytała nie patrząc ciągle w jego stronę.

— Prosta nikczemność — odparł swobodnie - 
pełzała przedemną całą drogę, przyniosła list w swef 
kieszeni tajemniczo zaadresowany do „Drogiej B‘ 
a podpisany „kochający T

— O 1 — rzekła Helena, przysuwając się bliżej. To 
do Betty mojej nikczemnej pokoiowej.

— A „T.“ wtrącił Sir R y sz^d  odnosi się do To 
masza. krócej leszcze Toma. służącego biednego Jul­
iana. Pamiętasz pewnie, moja Heleno. Toma Pitt. wi­
działaś go owej nocy, kiedy moje oczy Dierwszy ra2 
cię zobaczyły — owej nocy. kiedy —

— Tak — przerwała zbliżając się jeszcze bardziej, 
— Tak pamiętam, jak pan stuknąłeś jego głowa 
o ścianę! Proszę pokazać mi teraz ten list

— Uczynię to, ale nie tutaj

(C, d. n.)
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NIE 
LOTERJAI

r^ażdy może mieć, 
trzeba tylko chciećl

fcaid

Za d o b re  ro zw iązan ie  u m ieszczo n ej ob o k  zag a d k i, w yznaczy łam  nagrod y  w  ce lu  zd o b y c ia  aob ie k lijJ n tc li. W  o siem  p ó l 
kw adratn  na leży  w sta w ić  liezby d ow oln e o d  0  d o  9 , w ten  sp osób , aby sam a ich  w e  w szy stk ich  k ier-m kach dała  liczb ę  15. 

N a g ro d a ! I H o t o b y K l  N agrod a: A p arat rad jow y 13— 15 N a g r o d a :  G ram ofony
: t l r z q d z e n i r >  l y p . a l n l  ,  : Ś w ieczn ik  oloktr. 4 -o  lam p. 1 6 - 1 7  „

» > U rząd zen ie  knchni b ia ło  „ .D y w a n  200 z  300  1 8 — 40 „  :
„ : M aszyna d o  szy c ia  8 —12 N a g ro d a : R ow ery  41— 50 „ :

P rócz  te g o  5 .000 innych  nagród  i  w ie li:a  ilo ść  „nagród p o c ie szen ia " . 428

A p a ra ty  fo togra f. 
Z egark i m ęsk ie  
O brazy 1

L o so w a n ie , oraz  ro zd z ie len ia  nagród  o d b ęd z ie  s ię  p o d  
, , — „  .c iim u ia , o K vui/m  i i m u o r a i  s ię  na p iśm ie . rtibznaezna op iom  p rzesyłk i na koazt od b iorcy . K w adrat proszę  w , c ięć  

| Uo od rysow ać, za lęczy c  ew en tu a ln ie  o p ła tę  zw rotną, aby otrzym ać o d p ow ied ź. A dresow ać: D om  W y sy łk ow y  „ D e w u h a J<, K raków , D łu ga  1. 3 3 |i0 .

*■ *  'cto “» d o śle  d ob re rozw iązan ie zag a d k i o t r z y m a  jedną z p o w yższych  nagród.
r*u e -em N otarjusza w  term in ie , o k tó ./m  zaw iad om i s ię  na p iśm ie. N ibznaezna opłata

OnfyanWł ó veloovitó aiuanłiieLi> >L.. - ł___— _ 1 ____J '  A J____________________....
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OD AD M INISTRACJI
Dla uniknięcia pomyłek 
przesyłaniu gotówki pocztą 
przez P, K, O . upraszamy o łas­
kawe wyszczególnienie, na jaki 
cel wysłana gotówka jest przez­
naczona (ogłoszenia, prenumera­

ta, ofiary i t. p.

4|<ll'llił0l*l| 
h l  ii li o ii*<• 

T * lt y i lA K
I  1 / l tO W I C

lw ów
P Ł A C I / / iO I K r
K!J| T€L»/iO-Oft

0 7 3 7

K U R S  K R O J i J
urządza Ochronka św. Józefa.

Km k Gw —  KrnwcdersKn 40.
Z głoszen ia  przyjm uje d o  25. lu te g o  b. r 

S io stra  przełożona. 1 /3 2y.

SK U TE C ZN O ŚĆ  różnych rodzaińw  
reklam :

REKL A MA PRASC, W  A j t f j " '• 
wystawy okienne 34.1°*
reklama świetlna 24-9<>,o
plakaty 19.9°/e
reklama tramwajowa W.fk'*
reklama kinowa 3.1#/«
reklama na wozach firm. 2-70/» 
reklama radiowa 7.7,/«
pokazy f).4°'a

(według badań prot. Mnede, kierowni­
ka berlińskiego Instytutu Psychotech­
nicznegoN

(B e taJ

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  „RURJEPZE‘M

T o w a r y 187 
B ł a w a t n e a

Na, większy wybór Cp 
N a j n i ż s z e  c eny  1 li

to. Rpek
Telefon 25-55

K ażdy w yraz 10  g r e tz y . —  O g ło zzea ia  

niehandlow e d o  10 w yrazów  50 gr.t dla 

Paszuk. p racy  d o  15 w yrazów  50 gr. " O g ł o s z e n i a  d m i n e «
J ed n o  o g ło sz en ie  n ie  zsoże p rzek racza j  

50 słów . O g ło sz en ia  rek lam ow e waród  

drobnych  k osztu ją  za 1 mm. 1 łam . 30  gr.

I

Ramy stylowe
e b r .z ć w , n ajn ow sze wzory  

^■graniczne, korn izze d o  o k ien  
J^ykeanie sp ec ja lis ta  H. K otarba  
L w ów  K lem . T ańsk iej 1. 2521

m aszyn in tro ligatorzk ich  (12  ma 
szyn i k ilk an aście  za eów  liter) 
w  dob ryss stan ie  w sk u tek  lik w i 
dacji ta n ie  d o  sp rzed an ia . W ia ­
d o m o ść : J. Jak u b ow icz  łó d ź ,  
P rzejazd  19 m 27. 1232Ż

Dobry pomysł
^ynEugt. pieniędzy celem 
Zr=aiiz:t\van4a go: przsdsię-
b iorstw o sta rego  zniadolęl- 
niałego w łaściciela po trzebu­
je m łodego sprężystego kie-
row niita — spó ln ika   dzier
żawcy. I pieniądze ł m łodych 
a przedsiębiorczych spólnl 

kow znajdziesz najła tw iej 
*aponr,ocą drobnego ogłoszą 
flia .do 10 słów 50 groszy) w 
niniejszej rubryCJ. Z37o0

Komplet

Komolet

2 pokojowe
ieazk an ie . P e ln o k o m fo rto w e , 

s ło n ec zn e , balkony, w ynajm ie  
L w ów , B oczna K ulparkow ska i. 
G espodarz. 12348

tii« .zya  in tro ligatorsk ich  (12 m a­
szyn i k ilk a n a śc ie  za có w  liter) 
■v dobrym  sta n ie  wskrtfck lik w i­
dacji ta n ie  d e  sprzedania . W ia ­
dom ość: J. Jak u b ow iez , Ł ódź, 
P rzejazd  19. m . 2 ’. 12276

Parcelę
1C80 m tr — U zd row isk o  O les ió w , 
p od  S ta n is ła w o w em — tanio  sprze- 

am. P oznań, A le je  M arcinkow ­
sk ie g o  0 m. 13, 430

Apteka
^ 'e lk o m ie lik a  n ow a p osznkaje  
Jpólniica k a to lik a . Z g łoszen ia  
Kurjar, L w ów  Z im orow icza  10 
»od: „G o »wka 35 C00* 12315

Psy szczeniaki
**yato rasow e k upaje M uszako- 
jja  H an d el zo e lo g iczn y  L w ów  
P lae Bernardyński 2a. 12280

Kupię
biało nżyw ane: w annę i  p iecy k
łazien k ow y, z b u r n ik  aa  w ed ę , 
•one utenaylja w od ociągow y D o ­
k ładne o ferty  p rzyjm uj#: P rof
- ureck i, Tarnopol. 12317

kupimy sobie nowe meble a 
te co mamy, oraz niepotrzsb 
ne sprzęty ze strychu sprze 
lamy po dobrej cenie zapo 
mocą ogłoszenia w Kurjer' 
10 słów 50 gr.) w tej rubry 

es.

Dla kupca
k ato lik a  w e łn y  sk lep  i m agazyn, 
k tóryby  za łoży ł hurtow nię arty­
kułów  p ierw szej p o trzeb y , lub 
sk lep  galanteryjny , w ie lk ie  p o ­
p a rcie  przez  kupców  i tutejszą  
p u b liczn ość  k a to lick ą  B liższe  
s z c z e g ó ły  p od a  A k cja  K ato lick a  
w N ow ym  Sączu , -ni. Szkolna 6, 
I. p. N a o d p o w ied ź  za łączyć zna- 
e te k . 12zJ9

Maszyna
^ćczna d e  w yrab ian ia  bryndzy, 
* o ż e  b yć d o  prądu e lek try czn e ­
go w bardzo dobrym  sta n ie  o- 
kazyjn ie d o  sprzedania . Z g łosze-  
n*a: firm a „Tatry", M uszyna,

12284

■Ja k  o g ła sza ć  —
t o  w  jk u r je r z e m

Biała charcica
sybe<yjaka ratlerek  i jam nik, czy ­
s to  rasow e sp rzed a  M uszakew s 
L w ów  P lac  B ernardyński 2a.

1227P

Pokó
kuchnia, a łoaeczn y , kom fortow y  
wyn ijmą, L w ów , B oczna Kulpar- 
kow ska 4. 12347

2—3 Pokoje
a kom fortem  z kuch n ią  poazu  
Kuję w  o k o licy  D łu g o sza — M och­
n ack ieg o  —  Zofji. C zynsz m ie­
sięczn y . Z głoszen ia  d o  Kurjera, 
Lw ów , Z im orow iczs 10. pod  ,so  
lidny płatn ik— urzędnik". 12201

Kanarki
H a rcr  śp iew ająca  w dzień  

i przy św ie tle , jsk o też  sam iczki 
ro -p ło d sw e , najlepszą karm ę p o ­
budzającą do śp iew u  sprzedaje  
M uszakow a H an d el zoo log iczn y  
L w ów  P la e  Bernardyński 5a.

12279

Mężusiu

3-poko;owe
kuchnia p ełn y  kom fort słon eczn e  
sy stem  kuryt. w illa  L w ów  G ro­
ch ow ska 58 ed  k w ietn ia . 12286

Nienmeblowany
pokój z p rzynależnościam i, duży, 

.on eczn y  do^ w yn ajęcia  Lw ów , 
G rochow ska 56. 12165

3 pokoje
z k om fortem ' W iad om ość L w ów  
F ilinów ka 6 (boczna  T oroaicw i 
cza) 12310

3 pokojowe
k om fortow e m ieszk a n ie  I. p ię tro  
w alne. K razow  —  M oniuszki 30  

12326

2 pokoje
k aw alersk ie  z łaz ien k ą , L w ów  
K w iatków ka 19 (boczn a  Z ielona) 
T e le fo n  89-95. 123] 1

Pokój
su teren ow y sd  1 m arca Lwów, 
G roch ow ska 33 d o  w ynajęcia.

12229

Piękne
3-pok ojew e m ieszk a n ie  kom for­
tow e s lo n eczn - od zaraz, i.w ó  
G rochow ska 33. 12229

4*pokojowe
m ieszk an ie  p ełn ok om fortow e p o ­
czą tek  L istop ad a  d o  w ynajęcia . 
Lwów , w iad om ość 2 5 - /7 . 12207

Fortej^any
pianina ok azyjn ie na różne cen y  
sp rzed a je , w y p o życza  najtaniej 
K ubessa, R ynek 9. 10956

Tanio!
S przedam  k ilk a  par up rzęży  sz o r  
k ów  z  ezera ej sk óry  w ied eń sk iej  
z ok u ciem  w ied eń sk im  Lwów, 
P la c  B ernardyński 3  Jan R ząsa  

12287

Fortepiany
zn ak om ite  k ró tk ie  k rzy żo w e ed  
30'/.—-  *ł. sp rzed aje  w yp ożycza  
H A N A K  P iłsu d sk ieg o  21. I. »

12300

Syrup
w a p ie n n o  k rzem o w o  s n lfo -  
g u a ja k o lo w y  sto so w a n y  przeciw  
karzlow i oraz w szelk im  chora- 
bom  p iersiow ym  p o leca  A P T E -

2 pokoje.
kuchnia, —  P okój z k uchenką  
Lwów , Strza ła  4 (Issak ow icza).

122-/Ó

3 pokoje
z kuchn ią  d o  w »najęcia . Lwów , 
S -tok rzysk a  7. W iad om ość u do  
zorcy . 12305

6 pokoji-
śr ó d m ieśc ie  - zrem ontow ano ud 
1 k w /etn ia . Lw ów , te le f.:  63.62.

12234

3 i 4 pokojowe
m ieszk an ie  d o  w yn ajęcia . I w ów . 
Turecka 1. w ła śc ic ie l. 12235

Kraszewskaego 11
Lwów , 3 p ok oje  z kuchnią I-aze 
p iętre  pow ażuem u reflek ta n to w i 
za1 z w ynajm ie g o sp od arz, og lą ­
d ać m ięd zy  4 -tę  a 5 -tą . 12243

6 pOKOjl
najw iękazy kom fort, Lw ów , 
ććw iatków ka 19 (b e cza a  Z ielon a) 
Telefon 89-95. 12309

Ul. Grunwaldzka
pokój z kuchnią, p a ła y  kom fort  
d e  ^ w yn ajęcia . B liższa  w .a d e-  
hioae L w ów , ul. T rybunalska  
lOjl. u w ła śc ic ie la . 10323

Regularnie płaci
ml nareszcią czynsz lokator, 
którego znalazłem prz/jz dro­
bne ogłoszenia w Kurjerze 
(10 słów bezpłatnie) w tej 
rubryce.

2 pokoi
z kuchn ią  z kom fortem  Inb pół 
'•d 11.4 lub 1|5 szukam  w  parafji 
w. M ikołaja. P arter lub I p iętro  

Ka. C hłopeclci K ołom yja lub F a-
KA M IKOI.ASCHA Lwów. 297'brewski Lwów Śtryiska 38. 403

4 pokojowe
m ieszk an ie  system  kuryt rzowy  
II. p ię tro . Z g ło szen ia  Kurjer, 
L w ów , Z im orow icza 10. pod  

B oczna M atejki". 12242

5 pokojowe
d e w yn ajęcia  Lw ów , B adealch  5. 
In form acja: te le f . 62-35. 12251

5 pokojowe
kom fortow e d c  w y n ajęcia , L w ów  
K raszew sk iego  9, u w ła śc ic ie la

1225-

2-pokoj owego
m ieszkan ia  z kom fortem  od  1 
marca lnb późn iej p osznkaje d o ­
bry p łatn ik  na stan ow isk u . L isty  
Kurjer, L w ów , Z im erow icza  10 
pod  „O m ega* 12274

Poszukiwane
trzy p ok o jo w o  m ieszk an ie  komrort 
rozk ład ow e. Lw ów , ta l. 47-75  

9 - 1 Ł -  1.2356

Ogłuszenie
or»»ow e jrzychodzl d*» k lien ta , 
g d y  w oiny cza* ^ n jw ię e a  on  
w  zaciszu  a w e g e  dom u, przy  
ste lik n  kaw iarni, w czy te ln i, 
w tramwaju, w  a u c ie  lub w o zie  
kolejow ym  lek tnrze  sw e g o  Jzlem  
nika. O g ło sz e n ie  prasow e p rzy­
ch od zi d o  k lien ta  jak* trad y­
cyjna sk ładuw a e r ę ść  dziennika, 
c ie sz ą c e g o  s ir  w zg lęd am i te g o  
czyteln ik a  b ę d ę c e g e  je g o  p rzy­
zw yczajen iem . a c z ę s to  n a ło­
g iem , trak to w a n eg o  n ieraz  jak 
p izy ja c ie l i p o w it ,n ik . W tem  
tkw i g łów n a  z a le ta  o g ło sz en ia  
p rasow ego  I jeg o  ogrom na  
w yższo ść  nad w sze lk im i innym i 
środkam i rek lam y. 12295

Wynajmę
pokój p ełn ek om fortow y  
M ikołaja 8  I p 1 3 —16.

Lwów
12341

Nieumebiowany
pekój do w yn ajęcia  L w ów  ul. 
W ysp iań sk iego  12 parter. 12314

Pokój
k uch n ia , kom fort Zaraz d o  w y ­
najęcia. W ia d o m o ść: „W att
Lwów , pi. Sm olk i 4. 12339

Emeryt
posznkuje pokoju  n m eb lew a n eg o  
u b ezd z ie tn e j em erytk i z całem  
utrzym aaiem . L is ty  Knrjer Lw ów  
Z im orew ieza 10 p o d  „Em eryt 60'

1233.3

Pokój
o so b n e  w e jśc ie  2 —3 Panom  
L w ów , W ron ow sk ich  8 , m. 20 .

12340

Pokój
kaw alersk i e « e n Ł  u ż y c ie  k u ch ­
ni w olne, K raków  —  M oaiusz-
k i 30 . 12327

Pokój
□m eblow any k om fortow y so lidnej 
o so b ie  d e  w yn ajęcia . L w ów  P io ­
tra 6  m. 6 . J235

Niekrępnjący
n m eblow an y. kom ferl .w y  pekój 
do w yn ajęcia  L w ów , T e resy  2a, 
m ieszk an ie  s ió d m e. 12313

Mój pokó i
jast stale zajęty od czara 
jaii nauczyłam się poszuki­
wać sublokatora eaprmocą 
drobnych ogłoszeń w Kurje­
rze <10 s^ow d r  płatnio).

Pokój
kom fortow y di w yn ajęcia . Lw ów  
D em a g a liczó w  5, I. p. nt. 4.

. 12236

Pokój
um eblow any zaraz lab  1 m sreS  
L w ów , L isto p a d a  41 I. p. 12345

Pokój
fr o n to w y  w  pa erze  d la P ań  
L w ów , T arn ow sk iego  10, ed  3—  
5-tej. 12259

Dnży
pokój fron tow y a leu m eb lew a tiy —* 
um eblew any w ynajm ę L w ów  
O sso liń sk ich  111U1 m. 9  1. s c h o ­
dy. 12283

Pokój
fron tow y, nm eblow any, asobn*  
w e jśc ie  dla so lid n eg o  P ana, Lw ów  
F ranciszkańska 19, I p , m 3.

12289

Pokój
w zg lęd n ie  d w a, u ż y c ie  kuchal. 
Lw ów , ul. S ap ieh y  37 , m. 3

12293

Pokoje
z o trzym aniem , b ez , L w ów , K ur­
kow a 17, m 5, te le fo n . 12292

Pokój
duży um eblow any słon eczn y  f » ' • 
kon so lidnym  odnajm ę Lw ów  
P iłsu d sk ieg o  3 I p. m. 7. 12 '98

1 ;.V . ^

Lokal

Elegancki
pokój d la  P an ien k i P ani na sta. 
now isku  d c  w v a a 'ę e ia  L w ów
św. Jacka 5(1*

sk lep ow y, W ałow a  1. W iad om ość  
firm a K L e w ick i. L w ów , o!r«  
Marjackń 12228

P-inie
z to w arzystw a  w yuczam  m oJ-  
a iarstw a. S a lc e  J ló d  „K rystyna"

^235 l Lwów. Bnlmęw Ł»



S tr .  1 2 „KURJER** z dnia 21 lutego ISLte N r .  b o

Ziemianin
trujnowany wojną szuka zajęcia  
przy g o sp od arstw ie  rolnym. Wy- 
n .g ro d zen ie  skrom ne, Zygm unt 
W oiański K raków  — p o ste  r e ­
stante. A

E r n e s t
•rzęd n ik  k olejow y kom ercjalista  
p rzijm ie  jak iek o lw iek  za jęcie . 
M oże ztożyć kaucję. C elestyn; 
Bonelli. K raków  — p ost*  restan ­
te . B.

Miofly
pom ocnik  handlow y poszukuje  
jak iejkolw iek  posady na skrom- 
nych warunkach, Ł ask*w e zgio  
szenii do Adm . K urjera— Lwów  
Z im orow icza 10. „M ałe w ynagro­
dzenie". 12344

Wysłużony
p o d o ficer  W. P . radjonista, 52 
lat, przyjm ie pracę w charakte. 
rze tech n ika , robotnika, w oźne  
go lub tp. za m inim alnem  w y­
nagrodzen iem . Ła„k. zg łosz . uora- 
sz tm  do Kurjer„ Lw ów  Zimuro- 
w icza  10 pod „Praca" 12183

Ogrodnik
zdolny, en erg iczn y , obejm ie  
ogróo  handlow y lub p o lacow y  —  
O grodnik  Laęhąpt Z ydaczów .

12122

Siyię
białą b ielizną i suknią w g. n»j- 
.i )W5sych w zorów  po dom aen. 
C eny bardzo n isk ie . Ł ask. listy  
K urje,; Lwów . Z im orow u za  10. 
pod „ładnie i bardzo tanio*.

12?6b

Nauczycielka
m agister W yjadzie w
zdrow ą ok o l|aę . l i n y  Kurjer. 
Lw ów , Zim orow icza 10 p ęd  
„Skrom ne warunki" 12285

Na wieś
poszukuję służącej polki skrom' 
nyeh w ym agali, w iek  średni, g e  
tow anio, pranie, grasow anie  
Z głoszenia Lw ów . N ^bielaka 21, 
m. 4, godziny  2 — 3. (x)

Były
A.onter ł  f i . m y Schuttlow ortha  
uskuteczn ia  w sze lk ie  naprnwy 
m aszyn ro ln iczych  oa m iejscu  
A lsch er L w ów  T arecic* 3. 12322

(koba
Wiak średni, posiad ająca  eblubne  
św iad er fw a , rozam icjąca a ię d o b -  
rzt aa Kuchni, ch ow ie  drebiu, 
trochę m leczarstw ie  1 ogrod zie  
warzywnym , poszukuje posady  
do majątki] od  1 mai -a . A d m i­
nistracja Karjera L w ów  Z im oro­
w icza  10 p o d  „L eśniezan«a"

12352

Służąca
siero ta  szuka posad y  da star­
szych  ludzi. K ulinów na Lw ów  ul. 
Kurkowa 1. 2  n p. A ntonik  >wej.

12354

Za utrzymanie
łub bardzo m ałą dopłatą, ob ej­
m ie  zarząd w ięk szej kuchni, k a ­
syna, sto łew n l, bursy, lub j iko 
g o rp o d -n l —  k lucznica , do d w o ­
ru, leśn iczów k i, ptebanji —  o so ­
ba lat 35, in te ligentna, pracow i­
ta, u czciw a. Z głaszania  do A d m i­
nistracji L w ów  pod: „W spólna
dola* 12353

Były
D yrek tor w ie li  lego pensjonatu  
zagran iczn ego  ob ejm ie podobną  
p o sa d ę . Łask. zg ł. K urier Lwów  
Z im orow icza 10 p od  „P ierw szo  
rzędna sita" 1234?

1GC0 zł.
pożyczy rutynow any rolnik za 
w yrob ien ie  p osad y  sa m od zie ln e­
go  zarząd cy  — adm inistrator*  
w w ięk sz im  majątku.. P ie rw szo ­
rzędna siła , N ai'en sz9  referen cje  
Z głoszę lin Kurier, Lw ów , Z im o­
row icza 10 pod „A gronom  43"  

B 3 3

Szoferzy strajkują uporczywie już od kilku dni. Publiczność — ta, która za­
zwyczaj i tak nie ma zbyt wiele do roboty, — bawi się tem znakomicie, gro­
madząc się na ulicach. Dla innych jed nak strajk taksówek to wielkie utrudnie­

nie, mianowicie jeżeli muszą pieszo przemierzać dłuższe przestrzenie...

9 g ło f« e ^ la  w tej r u b r y c e  u m l^ sze a a  
w y  <to J5 * ł$w  b e *p | a tn ’e

Dam
m ieszkan ie u czen icy  sz k o ły ’ za ­
w odow ej za lek cje  z dziew czyn  
ką. Lw ów  Pijarów  41 I n, ę  i 
4— 7  pop. tal. 96-76. 12334

Polką p otrzebną od  1 m srea  
Lwbw P e a U te w sk la g e  10 drawi 
4 zg łoszen ia  m iędzy 5 a 6.

19336

bi«gła stena
i d a k tyU typ istk a  p o lak a-n iem ieo . 
ka narodow ości p o lsk iej. Z gło­
szeń i L w ów , skrytka pocztow a
Nr. 12271

Notarjusz
poszukuje nubstytutą. L isty  z 
podaniem  w arunków  do Kurjera 
uw ów , Z im orow icza 10 pod  

Z astępca"  12294

Służąca
epsza do w szy stk ieg o  o ..rzeb n a  

Lw ów , K operpike 42 B. lew y  
parter, 12249

Pracownicą
domową najzdolniejszą _  rnó 
wię P a n i — okazała się ta 
którą w ybrałam  z licznych 
ofsri nadesłanych na moje 
„drobne ogłoszenie" w Kur- 
jerze   do 15 słów bezpłat­
nie.

Poszukuję
dobrze poleeon ej d och od zącej  
blisko niekrąpującej Lwów T e re ­
sy 2a 7  m ieszkan ie. 17343

Potrzebna
służąca do .nałej rodziny Lwów  
Pijarów  41 I p. od  4— 7 nnp. 
tel. 96 .76. 12337

Niemka
in te ligen tn a  zosta n ie  zaan gażo­
wana do prow adzenia konw ersa- 
cii. l is ty  pod „P erfect"  A dm f- 
nistr. Kurjera Lw ów , Z im orow i­
cza 10. 12357

Służąca
i  dobrem  gotow aniem  do w szy st­
k ieg o  ze  św iad ectw am i przyjmę 
cd  1 m arca br. Z głaszać s ię  od  
f -  5-ej. L w ów  ul. P iłsu d sk ieg o  
93 III sch od y  II p iętro  52 drzw i, 

12339

Emerytce
dam w ik t i m ieszkan ie za p o ­
m oc w gosp od arstw ie  zg łoszen ia  
l.w ów  Kurkowa 46 1. p. m. 7.

12331

Służącą
do w szy stk ieg o  z gotow an iem  
„zuk 1 ui od  zaraz Lw ów  K urko­
wa 46, I. p, m 7, 12330

Służąca

Sita
r o d z ie ln a  zastan ie  przyjęte 

Talon M ód „K rystyna* Lwów  
Boim ów  1 12336

Tarebek
dam skich pracow nia „Barasz"  
m ieści s ię  obecnie, przy Z im oro- 
w icza 7 (L w ów ). 1943

Wytiwornia
najrozm aitszych p r .d o fli i pnyu- 
"zy „Ibis". L w ów , S o b ie sk ie g o  9 
(daw niej W ronow ska). 198

Galasterja
m ęska, pończochy d ziecin n e, r e ­
formy dam skie, jedw abne i w e ł­
niane, w ie lk i w ybór. Z ygm unt  
Z a lesk i, Lwów, B o:m dw  4. 21 1

Licytacja
2 -p ię ir o w ej k a m ie n ic y  przy ul. 
RomEtiowicza I. 14 (17 ubikacyj 
m eszkalnych) o d b ed z .e  się dnia 
23 lu tego  1934, godz 11, w S ą ­
dzie G rodzkim  M iejskim  w e L w o­
wie, przy ul. SąJow ej 7, b iu .o  
Mr. b7, II. c ie tr o . C ena w yw o­
łania Zł. 51.026*04. D o licytacji 
potrzebne wadjum Zł. 10.205 20.

12319

Dobrobyt
i n ie ir le in o ś ć  11 P rzekazem  5 
zł. zam aw iajcie nau czen ie sam o- 
fabrykacji artykułu napojow o  
sp o żyw czega , techn iczno • ch e­
m icznego, perfum eryjno-kosm e-  
tyczney-o, n iew ygająćego  m aszyn  
ani k p ita łu l Znaczki na o d p o ­
w iedź. H oppner, K am ionka k. 
Lwowa. 12318

Franie
bielizny  przyjmuję d j  dom u po  
bardzo n isk ich  cen ach . A d res  
l.w ów , ni D om sa Nr. 3. u do- 
zorcow ej. 12368

Monogramy,
grawury, odznaki, napraw y z« 
gar ków , biżuterji w ykonuje A lbin  
Mutka, Lw ów , pi. B ernardyń­
ski 3. '6 8 0

Wieczne pióra
naprawia pod gw arancją „Preoy  
zja” L w ów  R u to w sH eg o  12 — 
K yn*k29 (P i  A asen drlo lląge).

2722

Torebki
gob elin ów * skórzane opraw i*  
przerabia naprawia pracowni* 
Lwów ul. Dul^biankL 1 0 727

Złoto
srebro, brylanty okazyjnie do 
nabycia Wł. B u ś łr k ,  I wów, 
A k ad em icka  6  —  tel. 18-48.

2272

Grzyby
borow iki od 4 zł. 50 g  za 1 ki 
ligram dostarcza „Borgrzyb* 
G rodno 12157

M ód karpacki,
w ysokogórsk i z w łasnej pasiek i 
za zaliczką brulto i franco wy 
syła: S kg —  13 zł., 5 kg. — 
21 z ł ,  9  kg. —-  38 zł. ka Tym - 
czuk, B ieniow a o. p. Sianki

12197

A la r m !!
Miód w zttk n ięc iu  z m etalow ą  
blachą w ytw arza t iu e izn ę . Żą­
dajcie bl aszanek oblanych w o ­
skiem . 5 kg. miodti gotow k ą  
13.50 france. M iód przadłnża ży- 
c.a, odm ładza i w yd elik atn ia  p łeć . 
K orzen iew iez, em er. p o c z tm st. 
Zbaraż. 12216

Lekturą
niem al jedyną dla m iljunów  lu 
dzi jest d z ie m ik , g d y ż  dzień  po  
dniu d o c iera  oń do o lbrzym ich  
rzesz czy te ln iczych  a dla w szy ­
stk ich  sw ych  ezy te ln ik ów  jest  
on stałym  d o sta rczy c ie lem  infor- 
macyj i w iad om ości, doradcą  
gospodarczym  i inspiratoi em ; 
dziennik t e  n a jp ow szech n iejsze  
d ziś  i najpopu! .rn iejsze zjaw isko  
literack ie , to  jeden  z artykułów  
pierw szej potrzeby, zasp ok aja ­
jący u m iljonów  ludzi, g łód  io 
w iny, głód prym ityw nej w ieo zy  
i prym ityw nych w rażeń arty­
stycznych . 12296

Kiełbasa,
p asztetow a, sa lceson , serdelow a  
po zł. 1.40 na m iejscu, krakow - 
ska, cytrynow a m ortadal i sło n i­
na zł. 1.60 czysto w iep rzo w e —  
w i l a : F. B orow ik, R adom sko
ul. R zeźnłcka 8. 12329

Licytacja
połow y rea lności w  B rzachow i- 
cach Nr. dom u 262, składającej 
się  z 1 -p iętrow ej w illi m uraw , 
uej stajni i p arctl budow lanych  
o d b ę jz ie  s ię  dn. 21. lu tego  1934 
godzina 9 ta  w S ąd zie  G rodzkim  
Zam -jakim  w e L w ow ie , przy 
ul. K azim ierzow skie- 34. biuro 
IV. C ena w yw ołania  Zł. 18.569.25. 
D o licy ta cji p otrzeb n e wadjuu. 
w w yso k o śc i Zł. 2.475*90. 12320

Zegarmistrzu ws ka
w zorow a pracow nia MieczysłLW a 
B aranow ieza, Lw ów , C horążezy- 
tna 14 w ykonuje najzaw ilszo ro 
b oty  zegarm istrzow sk ie  najta 

si. 12349

Przetarg
X, O k ręgow y  T"rząd B udow nic­
tw a w  P .zem y ślu , ul. M ick iew i­
cza 46. ogła: a p rzetarg nieogr 
n iczony na budow ę p o d o ficer­
sk ieg o  dom u, in s t - ’a c ie  św iatła  
elek trycznego, in sta lacje centra  
nogo ogrz-.wa.-ia, urządzenie  
pralni m echanicznej, budow ę  
staien, odw odnien ia  koszar, roz­
budow ę w o d ociągów  i t. p. na 
swym  teren ie . K osztorysy ślepe, 
przepisy o ofertach  są do naby­
cia, rysunki zaś do obejrzenia  
w re fera c ie  budow lanym  w X. 
Okr. Urz. B udow nictw a co d z ien ­
n ie od godz. 12— 13. 12321

Licytacja
w  m agazy„ ic ł k o le jo w a -ctln y ch  
w e L w ew ie -d b ę d z ia  aię dnia 6 
m arca 1931 licy tacja  n ie p o d 'v  
tych  przeayłek  w e form ie róż­
nych tow arów  . p ożyw czych  tak- 
sty ln yeh , m etalow ych  i t. p , X

Wieczne pióra
ołów ki, rozpylacze przyjmuj* do  
naprawy „ C e .ę t  L w ów  św . M i­
chała 8 (boczną K ościuszk i),

iłowa uDśZpieczenia 
spnlsczne

W szelk ie spraw y w u b ezp iecz  ■ 
ni sp o łeczn ej, Funduszu Pracy, 
B azr*bocla, spraw y p od atk ow e i 
egzek u cyjn e, o b lltza n U  sk ła ja k ,  
zakładania list płue nskutaeznia  
„C ezat1" Lw ów  św . M ichała 8, 
boczna K e-C ia zk i). 10620

r

Cddam
p ółtoraroczną d z iew czyn k ę ńV 
w łasność. L isty  K urjer Lwów  
Z im orow icza 10. „Na w łasność*  

19X01

W ykwintne ob u w ie n ab ęd ziesz  
najtaniej w  znanej w ytw órni
A. R — K A
L w ów , C horążczyzny 11 a tel. 
21-10. 425

150 zł. mies.
i m ieszk an ie  w a L w ow ie  za 
od p ow ied n ią  dzierżaw ę folw arku, 
ro śred n iey  wy k luczeni. S zczeg ó . 
ło w e  o ferty  „A gronom " A diai. 
nistracja Kurjer i „Lwów * 12355

C hleb dw orski p sz«nno-razow v  
i żytn i na m ltk u  p o lecu  li1 
WIRt A  L w ów , S ien k iew icza  3. 
za H. G eo rg e’a. 24

Tapczany
fo te le  do spania , k luby  najtaniej. 
Jan O rtner, Lwów, S y k ita a k a  41 •

3 )6

Dla Akademików
t urzędników " w ydaja ob iady  i 
kolacje p o  cenach  zniżonych  
znana restauracja H u b era , Lw iw 
C zarn ieck iego  3. 70.402

Przepisywania
ns maszynie, powie'»aie, buchwi* 

Lwów, Legjonów F l p̂.terja. 
Teł. 7-'97.

Łóżką
d ziecin n e b ia ło  lak ierow an e 25. 
k u c h e n n e  8 .—  p o lo  we 15.—  
a ir tk o w . 20.—  l i s t k i  druciane  
18.—  m a te .a o o  3 poduszk i 14,— 
3 poduszki włoaisnna 4 0 .— o .  
tom *ny 30—  kanapki -ozi .„ d a ­
ne 30—  fabryka Ż A K S L w  i** 
L in d cga  6 to l. 79-99. 370

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i_mod' 
nie urządzonego mie­
szkania i biura 3 4  nie­
zbędne, bo proste i tanie

Rok. zał. 19C7. Lwów, plac Bernardyński 15. tel. 47-92
2244 .

Kumor zagraniczny

— Powiedz, najdroższa, czy nikogo nie kochałaś prze* 
demną?

— *)wszem. Ale tam tych kochałam  dla ich odwagi, ich 
siły, ich wytworności lub inteligencji. — Tyś jest jedyny, 
którego pokochałam  dla miłości.

(Buen Hum or — Madryt). S. F.

C E K  L I K  O G L O S  Z  E U:
R e k la m y  w t e k i e i e :

N s 1-szej stron ie  .  • . •
Cala 1-sza s t r o n a ........................
Na 2 -g iej i 3-ej stron ie . .
Cala ?-<ra lub 3-cia strona .
Na da szycii stronach tekstu  
Cała s ‘rona ............................*.

. zł. 1*50
1.200 —

0*80
800*—

0*70
600*—

R ó ż n e  r e k la m y *

K om unikaty i artyk zły rek lam ow e  
Na stron ie  kronikarskiej . . . .
W d odatku  lite -ack o-n au k ow ym  . ,
N ek ro lo g i do 200 mm. ■ . .  .  .  

■ * , ,  300 ,. . . . . .
„ pow yżej 300 mm. .

Zł. 1.—  
0*80 
1 —  
0*50 
0*80 
1 —

Ogłaszani drobno >
O g ło szen ią  za tek ttem  Są. mm. .  . z ł 0*3h
N a ost. „troni- i wśród drób. (6 łam .) „ 0\20
O g ło sze n ia  d rob n e z? słow o . . „ 0*10
M atrym onialne . . . . . . . . .  „ 0*20
D la poszukujących pracy  za sł iw o  „ 0*05
D robne og łosz  przyjm uje się  ty lko za g o tó w k ę.

P odstaw ą o b liczen ia  jest 1 m |'n w 1 łam ie . P odw yżka cen  o g łoszeń  m oże nastąp ić w każdym  '■-asie i o b o w ią u  e ta !  ’ ,  te  .og łoszen ia , k tó re  zosta ły  
zam ów ione poprzedn io , a n ie  b y ły  z^ór zao łaeon e. —  7  zastrzeżen ie m iejsca d o licza  s ię  24 proc. —  Za układ tabelaryczn y  d o licza  s ię  - proc. 
O g ł o s z e n i a  w  nu nerach św ią teczn ych  i  n ied zie ln ych  (z d atą  p on ied zia łkow a) kosztują o 20°|0 d r o ż e i . _______________________

U W A G I :
O m yłki, k tóro zasadn iczo  n ie  zm ieniają treśc i 
og łoszen ia , n ie  upow ażniu ,ą do żądania zwrotu  
go tó w k i aAi te ż  n ie  obow iązują A dm M istrac"  
d e  b ezp ła tn eg o  p ow tórzen ia  anonsu. K om uni­
katów  bezp łatnych  n ie  u m ieszcza  się . Zniżek  
nie udziela  s ię . R eklam acje m iejsco w e u w zględ ­
ni* s |ę  do dni 3 -ch , zam iejscow . do dni 8-miu  
od d aty  ukazaniu s ię  og łoszen ia , 7  a eg z e m ­
plarze d o w o d o w e lic z y  s ię  25 gr. Ogłoszeń*  
do numern b ież. przyjm uje s ię  do godz. l e  te
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